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Nic udźwignął ciężaru swego losu także kilkunasto­
letni Darek Wyobcowany w rodzinie, traktowany przez 
macochę „jak powietrze 
cję za bezsensowną. Także postanowił, 
nym odruchu, przerwać wędrówkę po nieiaskawej dla 
niego ziemi. ...

uznał dalszą swą egzysten-
dramatyes-

wszystkich więk- 
uty, a przede 

lego. Dzisiaj PZOZ 
13 na terenie HTS.

Nowohucki Przemysłowy Zespól Opieki Zdrowotnej 
powstawał przez lata. Rozbudowywano gabinety i 
przychodnie. Gromadzono nowoczesną aparaturę. Ra­
towano tu zdrowie pracowniku 
szych zakładów-pracy z terenu Nowej 
wszystkim Kombinatu Matalurgic: 
składa się 
Leczeniem i profilaktyką obejmuje ok. KO tysięcy pra­
cowników oraz emerytów i rencistów. Pracuje tu bli­
sko 700 osób w tym ponad stu lekarzy. • “

(CIĄG DALSZY NA STR. G)

ała prywatyzacja w Krakowie prze- 
teraz dzieje się z przetargami śwlad- 

tat- 
rofcu ogłoszono listę lokali wystawionych

„M O D US-
os. Centrum A, bL 3 
0 m od pL Centralnego)

Dojrzewalnia Owoców Cytrusowych 
31-761 Kraków — ZesŁawice

ul. Gustawa Morcinka 7
Tel. 44-51-00; fax (012) 34-46-84

za późno, byłby to koniec ży-
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AGATA nie
cia. Ogarniała ją coraz bardziej beznadzieja, przy­
tłaczała ciemność nie rozjaśniona żadnym życzliwym 
gestem, serdeczną rozmową. Na głowę młodej, kilku­
nastoletniej dziewczyny spadł ogrom obowiązków — 
prowadzenie domu, troska o kilkuosobową rodzinę. Co­
raz większe zmęczenie i coraz mniej czasu na naukę 
szkolną. I krach.„ W jakimś momencie wyciągnęła rę­
kę po złowrogie proszki. Gdyby nie koleżanka, która 
na szczęście przyszła nie 
cia.

i dwie córki 12 i 14-letnie 
ruszył w świat i słuch o i 
czyznom. A więc nie czeka długo na adoratora. Zamordowa­
ny w lipcu ub. roku przez jej syna konkubin przeżył z nią 
wiele lat. na tyle dobrze, iż nawet zabójca zwał go tatą.

Miłość, zazdrość i alkohol zrobiły swoje. Konkubin! wal­
czyli na słowa, noże, siekiery. Aż (...) Syn Anki biegnie do 
k-chni po nóż. Bierze wielki, 20-centy metrowy i z? da je nim 
trzy ciosy człowiekowi, którego jeszcze niedawno nazywał oj­
cem. Śmiertelne.

(CIĄG DALSZY NA STR. 6 i 11)

Tym razem nie krzyczała — mordercy! To ona za­
biła! Tragedii akt drugi rozegrał się niedawno, bo w 
noc; z 2 na 3 stycznia 1992 r. A pierwszy? Przy po­
mnijmy.

Akt pierwszy
(...) Na biurku nadinspektora pozostały kajdanki zdjęte z 

rąk zabójcy po przewiezieniu go do więzienia Montelupich. 
Jest 11 lipca (1991 r.) godz. 15 (...) — to fragment wstrząsa­
jącej historii, którą opisałam w nr. 15 „GTN”, a która wy­
darzyła się w nocy z 8 na 9 lipca, w bloku nr 32 w os. Ka­
zimierzowskim.

Zabójcą Jest 20-letni chłopak. Zabitym — zakochany w jego 
matce konkubin, który po wyjściu z więzienia (gdzie odsie­
dział 7 lat) nie może pogodzić się z faktem, że jego ukochana 
m-* innego partnera a z nim dwumiesięcznego syna.

Matką zabójcy jest Anka. Wyszła za mąż wiele lat temu. 
Z małżeńskiego związku została jej trójka dzieci: 20-letni syn 

ńec tych dzieci już dawno wy- 
zaginął. Anka podoba się męż-

Od samego początku 
biegała opornie, ale to 
czy o braku koncepcji i konsekwencji włada miasta. W 
nim dniu 
do przetargu. Na tę decyzję czekano od wielu tygodni. Za­
rząd m. Krakowa teraz chciał wszystko nadrobić i włączył 
przyspieszenie. Terminy przetargów zostały skrócone i pierw­
sze miały się już odbyć w pierwszej dekadzie stycznia Nie­
którzy twierdzili, że była to próba zaskoczenia PSS protestu­
jącej przeciwko przetargom nieograniczonym 1 walczącej • 
utrzymanie swoich lokali.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

a już światła w swoim tunelu ży- 
coraz

Fundatorem nagród jest Dom Handlowy „Q
os. Niepodległości 3, pawilon handlowy I piętro.

Do wygrania: odkurzacz firmy niemieckiej Bomann 
CB 912 — 1 700 000 zł oraz 5 bonów o wartości 100 tys. 
każdy na zakupy w DH „Q Q”.

5 kolejnych kuponów należy wyciąć i przesiać pod 
adresem redakcji ^GTN1' do 7 lutego br.

„Informator 
Nowohucki** 

w każdym domu
„ Informator Nowohucki* 

jest wydawnictwem, które 
powinno znaleźć się w każ­
dym. nie tylko nowohuckim 
domu. Posiadając informa­
tor nie musisz szukać w ga­
zetach reklam usług. W nim 
znajdziesz wykaz punktów 
usługowych blisko Twojego 
domu. Wystarczy, że za­
dzwonisz a wkrótce bę­
dziesz miał naprawiona 
pralkę czy lodówkę. Jeże­
li dojdzie do wypadku lub 
w Twoim mieszkaniu na­
stąpi awaria to w „Infor­
matorze Nowohuckim" 
znajdziesz telefon niezbęd­
nego pogotowia.

„Informator Nowohucki” 
zawiera wykaz placówek 
handlowych, punktów usłu­
gowych. hurtowni w Nowej 
Hucie i z tego względu po­
winien go posiadać każdy 
mieszkaniec, operatywny 
biznesmen i handlowiec.

Jeżeli nie wiesz przy ja­
kiej ulicy mieszkasz to 
sprawdź na mapce zamie­
szczonej na ostatniej stro­
nie

JEDYNE 
W NOWEJ HUCIE 
AUTORYZOWANE 

FOTOLABORATORIUM 
„FUJI FILM” 

zdjęcia za 1 godzinę 
legitymacyjne 
za 4 minuty

POLECAMY _ . m 
najtaniej w Krakowie: I Przemysłowa
♦ Filmy ♦ Aparaty I
♦ Albumy II MM |
ZAPRASZAMY! II 
„LEWAX-FOTO" — Mt ¥

KINO „ŚWIT” I I

„MODUS”
UBIERA F1ÇKNIEJ I TANM

„Informatora

„Solidarność ’80“ dziękuje
Skończył się strajk głodowy. Za naszym pośrednictwem hu­

tnicza „Solidarność W dziękuje wszystkim biorącym udział 
w strajku za wytrwałość, a ich rodzinom za cierpliwość. Za 
poparcie moralne w tych trudnych dniach dziękujemy pracow­
nikom 
bowa. Komitet Strajku Głodowego składa również podzięko­
wania za czynne poparcie jednogodzinnym strajkiem solidar­
nościowym pracownikom PSKE-Elbud oaz sa dowody popar­
cia kolegom z Zakładów Mięsnych i PHS.

Czego oczeku ję 
w nowym roku 
^SZANSY NA NORMALNE

ZYCIE
— Mam dużo życzcA. więk­

szość osobistych. Najważniej­
sza jednak sprawa dla tych 
co na dole9*, do nich i ja 
się zaliczam, to żebyśmy mieli 
szanse na normalne życie. Nie 
wiadomo przecież jak sie po­
zbierać z tymi wszystkimi 
podwyżkami za oaz i energie 
elektryczną, za centralne o- 
grzewanie... To oczywiście po- 
ciąpnie za sobą skok cen ryn­
kowych na artykuły spożyw­
cze i przemysłowe. Już zaczy­
na sie również roztrząsać spra­
wą opłat czynszoioych. W tym 
zagęszczeniu problemów trud­
no żyć, stąd coraz wiecei dra­
matów w polskich rodzinach. 
Jak można żyć z najniższej 
renty czy emerytury?...

IRENA TF.KIELA 
Samotna matka



Krótko • dzielnicy
♦ W przeciwieństwie do 

MPK, które sprawnie re­
montuje torowisko łączące 
Nową Hutę z Krakowem w 
aL Jana Pawła II. Woje­
wódzka Dyrekcja Dróg 
Miejskich nie wywiązuje 
się z zapowiedzianych ter­
minów i nie oddaje do u- 
żytku zamkniętej jezdni W 
at Pokoju. Mimo sprzyja­
jących warunków atmosfe­
rycznych nie są tu prowa­
dzone żadne prace wykoń­
czeniowe, a wystarczałoby 
tylko położyć dywanik •- 
sfaltowy.

Czy bary mleczne ocaleją?
Wszystkie znaki na niebie 

mówią, te nowohuckie bary 
mleczne ocaleją. Chociaż, bę­
dzie to całkiem pewne, gdy 
stosowny dokument dotyczą­
cy lokali i dotacji, znajdzie 
się w rękach dyrekcji PSS. 
Na razie PSS jest w posia­
daniu pisma Urzędu Miasta 
Krakowa, Wydziału Budyn­
ków, z informacją, że bary: 
„Centralny” (przy pl. Cen­
tralnym), „Szkolny” (os. Na 
Skarpie), „Północny* (os. Te­
atralne), 
Kazimierzowskie) 
Zarządu Miasta zostają wy­
łączone spod przetargu. O- 
świadcza się również, że zo­
staną ujednolicone stawki 
czynszowe w tych lokalach, 
w całym mieście.

* ♦

ieńczycki” (os. 
decyzją

Kierownictwo PSS zwróci­
ło się jednocześnie do PGM 
(przedstawiając decyzję
władz miasta) o przedłużenie 
umów najmu lokali na czas 
nieokreślony, z 3-miesięcz- 
nym okresem wypowiedze­
nia. Oczekuje się też stosow­
nego rozporządzenia co do 
dotacji i wielkości dopłat 
Bary bowiem w związku z 
podwyżkami energii, a zwła­
szcza centralnego ogrzewania 
znajdują się na krawędzi 
bankructwa.

Cała grupa ludzi biednych, 
rencistów, emerytów, a tak­
że smakoszy jarskich potraw 
liczy na to, że ocaleją te pla­
cówki serwujące smaczne i 
niezbyt drogie posiłki.

(R)

Sami decydujemy 
o kształcie naszej 

dzielnicy
JŁ I Tu - Tygodnik Nowohucki”
darowania przestrzenne ro I '

£■ „KAMI" w os. Krakowiaków 
keńców o zgłasza-nie wlanych Ten gklep tpoiywCzy ist- 
pcmyslow i planów dotyczą- po^tku lat osiem-
eych tej problematyki. Projefc- dziesiątych, początkowo pod 
ty należy kierować pod adresem firmą „Igloopol”, później 
Biura Rady: os. Centrum B, MVitamex” a od 9 grudnia

6 ub. r. przejęła go spółka pra-
- cownicza „KAMI”. Na szczę­

ście mogło do tego dojść
Naprawianie dzięki Spółdzielni Mieszka-

r , niowej „Jutrzenka*, która z
przciomow myślą o swoich członkach

Z poc^Uiem br. droeowey mieszkających w okolicznych
przystąpili do Mpriwiarua taw. domach nie bawi się 
przełomów, czyli dziur w .L J»«®? „
Sclidarnołci. Faktem jest, te I ..wielkimi” przetargami, 
nawierzchnia tej reprezenta­
cyjnej alei prowadzącej do HTS 
jest w fatalnym stanie, 
ta doraźna „łatanina” poprawi 
komfort jazdy po tej jezdni. 
Chociaż nie ulega wątpliwości, 
że przydałby się tu kapitalny 
remont. (p)

z 
a 

stwarza warunki do pozosta­
wienia w swoich zasobach 

Może I placówek handlowych po- 
mwi I trzebnych mieszkańcom.

Współwłaścicielki spółki 
„KAMI” Lucyna Kajdas i 
Mirosława Prażmowska pra-

co wały w tym sklepie od po­
czątku jego istnienia. Znają 
swoich klientów od lat. Wie­
dzą, że w sąsiadujących blo­
kach mieszka dużo rencistów 
i emerytów, dlatego starają 
się stosować minimalne mar­
że tak, aby nic uderzyć po 
kieszeni kupujących. Mają 
ambicje z całą poprzednią 
załogą prowadzić dobry sklep 
osiedlowy w którym będzie 
można kupić tanio najpo­
trzebniejsze artykuły spo­
żywcze i chemii gospodar­
czej. Sklep kontynuuje tra­
dycje sprzedając nadal w du­
żym wyborze mrożonki, jest 
tu coraz więcej wędlin z pry­
watnych masami i znakomi­
te pieczywo z piekarni Nogie- 
cia. (bp)

Bioenergoterapeuta
A. Lewandowski 
w Nowej Hucie

11 stycznia br. w kinie 
Sfinks w Nowej Hucie od­
będzie się seans terepeu- 
tyczny Andrzeja Lewando­
wskiego.

Przetargowe przepychanki
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

W Nowej Hucie PSS wystąpiło do Zarządu Miasta o wy­
łączenie spod przetargów barów mlecznych oraz 8 lokali spo­
śród 38 przeznaczonych na przetarg. Pozytywnie jedynie u- 
wzgiędniono prośbę w sprawie barów mlecznych, które wraz z 
14 jeszcze innymi lokalami zostały w Nowej Hucie wyłączo­
ne z przetargów. Oprócz barów mlecznych są to pralnie PSP, 
placówki handlowe Międzywojewódzkiej Sp-ni Inwalidów oraz 
pojedyncze inne lokale jak np.: sklep drzewny oraz z nasio­
nami w os. Zielonym

Na przetarg celowościowy przekazaho w Nowej Hucie 53 
lokale chroniąc głównie sklepy branży spożywczej, nabiałowej, 
warzywnej, mięsnej, aptekę w os. Szkolnym oraz niektóre 
usługi jak np. tapicerskie w os. Górali, szklarskie w os. os. 
Teatralnym i Kolorowym czy zakład krawiecki w os. Kali­
nowym. Do wynajęcia w drodze przetargu nieograniczonego 
przeznaczono 43 lokale głównie po „Pomarzę”. PSS Społem, 
RSW. PHS. Nie obronił się również sklep zielarski „Iicrł 
polu” w os. Zgody.

Od 2 stycznia przyjmowano w PGM oferty wraz z wpła­
canymi kwotami wadium, ale już nazajutrz, tj. 3. wstrzymano 
te działania w wyniku zawieszenia przetargów przez Prezy­
denta Miasta do sesji Rady m Krakowa, która odbywa się 
dzisiaj, tj. 10.01. Wcześniej w środę i czwartek odbyły się spo­
tkania radnych z przedstawicielami Społem z Podgórza. Kro­
wodrzy i Nowej Huty. Nie przyniosły one jednak satysfakcjo­
nujących strony rozwiązań. Społem oczekuje przynajmniej 
wstrzymania przetargów na niektóre swoje lokale tak, aby 
nie wyrzucić na bruk kilkuset pracowników. Ponadto wiele 
społemowskich załóg liczy na ewentualne preferencje przy 
przejmowaniu lokali przez spółki pracownicze. Obecny regu­
lamin da je pewne możliwości, ale pracownicy muszą zaakcep­
tować najwyższą stawkę wylicytowaną na przetargu. Wtedy 
mają prawo pierwszeństwa przy wynajęciu lokalu w którym 
pracują. Obawiam się, że ten pseudoprzywilej nie uchroni 
ich przed utratą miejsca pracy. Biorac pod uwagę doświad­
czenia z poprzednich przetargów gdzie niektórzy „napaleni” 
kontrahenci licytowali zawyżone stawki za metr, a potem 
rezygnowali z wynajęcia lokalu, istnieje niebezpieczeństwo że 
spółki pracownicze nie wytrzymają sztucznie zawyżonej kon­
kurencji. Efekt tego może być taki, że będą stały puste lo­
kale jak np w os. Jagiellońskim (pc Otezie) a ludzie utracą 
pracę. Wydaje się. że biorąc pod uwagę interes klientów, pra­
cowników dotychczas uspołecznionych sklepów jak również 
samego miasta które nie ma żadnego pożytku z pustych lo­
kali trzeba znaleźć rozwiązanie satysfakcjonujące wszystkie 
strony. (sp)

• <

I

INWENTARYZACJA I PUSTE PÓŁKI SKLEPOWE

Kierownictwu ZK-K2, 
kolegom, orkiestrze Hu­
ty T. Sendzimira i 
wszystkim, którzy oka­
zali serce w związku z 

pogrzebem mojego 
MĘŻA

Adama BARZYKA 
serdecznie dziękuję 

Zona z rodziną

■<Przedłużone święta handlowców?
Pierwsze dni Nowego Roku należały do napiętych we wza­

jemnych stosunkach pomiędzy handlowcami i klientami. Spo­
wodowane to było ruchami cen w górę oraz wyraźnym ocze­
kiwaniem handlowców na bieg wydarzeń.

Najbardziej przykrą niespodzianką dla klientów były braki 
podstawowych artykułów żywnościowych takich jak pieczy­
wo. nabiał czy wędliny. Wynikało to chyba również nie tylko 
z asekuracji producentów i hurtowników ale faktu przedłu­
żenia sobie przez nich okresu świątecznego. Na szczęście nie­
którzy prywatni właściciele sklepów spożywczych i masarni 
„stawali na głowie” starając się pozyskać świeży towar. Do 
takich solidnych handlowców należał m. in. Tadeusz Leśniak, 
który do swojego sklepu wędliniarsko-mięsnego na pl. B:cń- 
czyce wyroby przywiózł aż z Bobowe). <Sp>

„Sylwester” w punkcie paszportowym
Jeszcze w Sylwestra w Punkcie Paszportowym w Nowej 

Hucie ustawiała się kolejka. Przyjęto wtedy rekordową liczbę 
wniosków — aż 333.

— Nie jestem pewien, czy w ciągu najbliższego roku wy ja­
dą za granicą — mówi robotnik z HTS — ale rozzłościła mnie 
zapowiadana podwyżka i postanowiłem że muszą „zao^zczą- 
dzić” te 200 000 zL Czekam już 2 godz.

A wszystkiemu winna była telewizja. W „Wiadomościach” 
zapowiedziano znaczne podwyżki opłat paszportowych — nic 
podając jednak terminu. Z miejsca więc rodacy przypuścili 
szturm na punkty paszportowe. Trudno zresztą się dziwić. 
Zapowiedziano zwyżkę opłat zwykłych z 300 000 do 500 000 zł 
za paszport, ulgowych zaś — ze 150 000 do 250 000. I ci, któ­
rzy zdecydowali się złożyć wniosek o paszport w nowym ro­
ku tyle zapłacili. Poza ceną zasady przyznawania paszportów 
nic uległy zmianie.

O istnym oblężeniu urzędu w końcu ub. roku niech świad­
czą cyfry: w listopadzie przyjęto 1406 wniosków, natomiast 
w grudniu — 2952.

— W drugiej połowie grudnia wydłużyliśmy pracą punktu, 
wnioski przyjmowały non-stop 3 pracownice. Ze wzglądu jed­
nak na wzmożone zainteresowanie klientów musieliśmy wy­
dłużyć termin oczekiwania na paszport 
Halina Płaczek, kierownik Punktu Paszportowego 
trum B. 
tygodni. Myślą jednak, że jest to sytuacja przejściowa, bowiem 
Wydział Spraw Obywatelskich Urządu Wojewódzkiego, któ­
remu podlegamy został dosłownie zasypany wnioskami. W sty­
czniu liczba petentów spadła — dziennie przyjmujemy około 
110 osób i myślą, że wkrótce wrócimy do terminów dziewią- I Amerykańska Polonia 
ciodniowych, choć ustawowy termin wynosi miesiąc.

<ki) I — na rzecz Hospicjum
Doroczny bal charytatywny 

jaki zorganizowali państwo 
Tyszkiewiczowie w Starach 
Zjednoczonych cieszył się 
ponoć dużym zainteresowa­
niem. Hrabina Hanna Tysz­
kiewicz oświadczyła, że do­
chód z balu zasili Fundację 
Zakonu Rycerskiego św. Ła­
zarza, z intencją wspomoże­
nia budowy w Nowej Hucie 
obiektu Towarzystwa Przy­
jaciół Chorych Hospicjum.

Budowa postępuje dzięki

0^

Składam serdeczne po­
dziękowanie pracowni­
kom Wydziału T9 za po­
moc w zorganizowaniu 
i udział w pogrzebie 

mojego 
MĘ2A 

Andrzeja CIEŚLI 
Dziękuję wszystkim, 

którzy tak licznie przy­
byli, aby towarzyszyć 
Mężowi w ostatniej dro­
dze do miejsca wieezne- 
io spoczynku

ONA WŁADYSŁAWA 
| CIEŚLA I RODZINA

powiedziała nam 
o«. Cen- 

Termin ten uletfl wydłużeniu z 9 dni dc trzech

DOM HANDLOWY „Q Q* os. Niepodległości J, pawilon 
handlowy I piętro poleca zabawki dla dzieci gry. puzzle, 
klocki, maskotki, prrytulankł, samochody majorette 
i match boxy oraz rewelacyjne transjormery, © także 
duży wybór artykułów papierniczych i przy borów do pi­
sania w tym m. in.: zeszyty, pisaki, długopisy, pióra tra­
dycyjne i kulkowe.

Przyjdź do nas a zrobisz udane zakupy.

•Dl
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społecznej ofiarności. Obec­
nie — jak informuje inż. An­
toni Rzepka kierujący pra­
cami budowlanymi — czyni 
się przygotowania do robót 
dachowych.
Zlecone zostały one
huckiemu Mostostalowi 
renomowana firma 
całą konstrukcję 
Pan Rzepka sądzi, że wyko­
nawcy uporają się z tym — 
jeśli pogoda będzie sprzyjać 
— do końca marca. Następ­
ny etap — to prace stolar­
skie. Tegorocznego lata bu­
dynek już będzie mieć drzwi 
i okna (R)
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WtąceJ tło
mniej do żołądka?

W gardła
nasze

6 bm. produkty

kiedyś koszto- 
juź o

„Przecieki” informacyjne 
sprawiły, że w ostatnią sobotę 
przed podwyżką cen krajowe 
wódfci zniknęły z punktów 
sprzedaży alkoholu. Od ponie­
działku 
„Polmosu” zdrożały o około 20 
proc. I tak „wyborowa” (38 
proc.) kosztuje dziś 46 000 zł 
(zdrożała z 38 500) „krakus” — 
49 000 (x 41 000), „extra żytnia” 
— 48 000 (40 000) spirytus re­
ktyfikowany — 106 500 (z
89 500 zł). Zdrożały też wódki 
kolorowe. Za „wiśniak na ru­
mie” zapłacić dziś trzeba 
39 000 zł (z 32 000), a za ..po­
lish sherry” — 35 000 (z 29 000 
z). Więcej płacimy też za pre­
ferowane przez słabą płeć — 
kremy. Te 
wały 19 500, dziś 
5 000 zł więcej.

Nie zmieniono cen na piwo, 
wina i wódki zagraniczne, a 
także koniaki. Dlatego też w 
poniedziałek najczęściej (przy­
najmniej na stoisku z alkoho­
lami PHS-u w os. II Pułku 
Lotniczego) wykupywano 1-li­
trowy spirytus holenderski 
„Kornski”, w „starej” cenie 
140 000 zł. Ruch, ze wzmożo­
nego w ub. piątek i sobotę 
(sprzedawczynie oceniają, że 
sprzedawano wtedy pięciokro­
tnie więcej butelek wódki niż 
normalnie) wyraźnie zmalał. 
Dostawa wódek czystych — 
około 600 butelek — dotarła 
tu dopiero w południe, a do 
wi * -zora „spragnieni” wyku­
pili z tego około połowę.

(ki)

Sonda „GTN”

Czego oczekuję 
w nowym roku?

-ZĘBY NIE UCIERPIAŁ 
' CZŁOWIEK CHORY

— Przed służbą zdrowia ge­
neralna reforma, potrzeba r<- 

'Organizacji. zmian w ubezpie­
czeniach i złamanie monopolu 
ubezpieczeniowego... Słowem, 
wielka robota, która powinna 
sie rozpocząć od wysokiego 
pułapu, na szczeblu wojewó­
dztwa. Chciałbym. by w tym 
v szystkim nie ucierpiał czło­
wiek chory. żeby trudności 
finansowe nie odbiły yie na 
warunkach leczenia, no jakoś, 
ci usług medycznych.

Oczekuje też żeby ludzie 
rządzący przestali polityko- 
wać. a na serio i mądrze za­
jęli s!e sprawami gospodar­
czymi. bo przyjdzie wiatr i 
wszustko zmiecie...

Dr ZBIGNIEW PUDLIK

za-

.WIETRZEJ PRZEZORNOŚCI 
NA STANOWISKU PRACY

zm iany w

— W ubieglj/m roku, tylko 
w Grudniu na terenie Huty 
im Sendzimira zdarzyło sic 
pięć ciężkich wypadków pie­
szych. a przecież nie było ta­
kie »7 specjalnej gołoledzi. Ży­
czyłbym wice ludziom wiek. 
sze> ostrożności, 
świadomości.

Najdoskonalsze przepisy 
rozważni i rygorystyczni kie­
rownicy nie ustrzegą przed 
nieszczęściem. jeśli kłoś po- 
stonuje tak. jakby nie potra­
fił przewidzieć skutków nie­
frasobliwości, narażania się 
na niebezpieczeństwo. Nato- 

prywatnie źyczyłbum 
so’«mniej kłopotów zdrowo­
tnych..

ANDRZEJ STANKIEWICZ 
Główny hrżvnier ds. Min 

• < • w HTS

chcialoby się 
Nareszcie 

wejdzie w stabilny sy- 
zarządzania. Dyrektor 
Knapik zgodził się bo- 

przejąć kierowanie 
Podejmuje się tej rott

Nareszcie! 
głośno westchnąć. 
Huta 
stem 
Jerzy 
wiem 
HTS.
co najmniej o półtora roku za 
późno, w szczególnej sytuacji 
ekonomicznej i społecznej. Nie 

Nadzieja z pytaniami
oznacza to, że nie chclał wcze­
śniej kierować Hutą. Wręcz 
przeciwnie: stanął nawet swe­
go czasu do konkursu, lecz 
wtedy w hucie było zapotrze­
bowanie na... niekompetencję. 
Kosztowało nas to bardzo du­
żo i właściwie zastanawiam 
się czy nazwiska winnych nie 
powinny być ujawnione. Bo 
przecież nie krasnoludki do­
prowadziły do tej zapaści w 
HTS?... Także odejście Jerze­
go Knapika z Huty przed ro­
kiem nie wzięło się samo x 
siebie. Myślę, że o tych spra­
wach należy też kiedyś powie­
dzieć całą prawdę, zwłaszcza, 
że powiedziano już 1 napisano 
wie c kłamstw. « . -

Dziś za najcenniejsze uwa­
żam jednak opracowanie przez 
Jerzego Knapika założeń do 
programu naprawczego. Jesz­
cze w końcu ubiegłego roku 
program ten został przyjęty 
pr*tez ministra przemysłu An­
drzeja Lipko. Zawarte jest w 
nim istnienie zmodernizowanej 
części surowcowej jak i bu­
dowa linii ciągłego odlewania 
stali. Gwarantuje to, że Huta 
będzie mogła egzystować eko­
nomicznie. Z takim myśleniem 
zgodził stę także, już 3 sty­
cznia, premier Olszewski. Dla 
organizatorów głodówki, po­
mimo że Ich przedstawiciel był

KOMUNIKAT KOMISJI ROBOTNICZEJ HUWIKÓW NSZZ 
„SOLIDARNOŚĆ”’

W dniu 3 stycznia 91 r. Premier Jan Ol­
szewski w obecności: Ministra Przemysłu i 
Handlu Andrzeja Lipki i Szefa CUP Jerze­
go Eysmonta przyjął przedstawicieli Huty 
im. T. Sendzimira. W spotkaniu zorganizo­
wanym na prośbę KRH .NSZZ „Solidarność” 
uczestniczyli: mgr inż. Jerzy Knapik, mgrinż. 
Ryszard. Kaczor, mgr Teresa Wiz, mgr inż. 
Andrzej Reczyński oraz przedstawiciele 
Związków Zawodowych Mieczysław Ku­
charski i Janusz Lemański. KRH reprezen­
towana była przez Mieczysława Gila i Wła­
dysława Kieliana.

Po przedstawieniu obecnej sytuacji w HTS 
oraz konieczności uzyskania pomocy ze 
strony rządu stwierdzono, źe postępowanie 
naprawcze umożliwi opracowanie programu, 
który może Hutę postawić na nogi.

Założenia programu naprawczego przyjęte 
przez Ministra Przemysłu przewidują Istnie­
nie COS I in.Sn. na realizacji tej inwestycji 
są oparte. Ponadto przewidują również za­
wieszenie egzekucji należności budżetowych 
oraz ratalną spłatę zaległych podatków.

XII WALNE ZEBRANIE DELEGATÓW KOMISJI ROBOTNICZEJ HUTNIKÓW 
NSZZ ..SOLIDARNOŚĆ" odbędzie się 11 stycznia 199* r. a ni« jak podawaliśmy w po­
przednim numerze „Głosu” 10 stycznia. Powodem zmiany terminu jest wyznaczone na 
dzień 10.01.92. posiedzenie Rady Miasta Krakowa, które poświęcone będzie Hucie T. 
Sendzimira.

»

1 tVKol « premłera było to 
niewystarczające: obcięli po­
nownie podnieść ten problem 
podczas zaplanowanego spot­
kania Mariana Jurczyka z Ja­
nem Olszewskim. W ogóle za­
stanawiam się w tym momen­
cie, czy miełi moralne prawo 
szafować zdrowiem tylu łudzt? 
Rozumiem, kończył się 
grudnia termin zgłoszenia Hat 
członków „Solidarności 80* do 
dyrekcji w eełu uzyskania od­
delegowali do pracy społecp- 
uej i „Solidarność 80” na len 
czai nie wykazała się stosow­
ną ilcścią członków, ale czy 
jest to najlepszy powód ogła­
szania głodówki? Nie mogę nie 
wyjawić takiej wątpliwości, 
skoro pierwszy postulat orga­
nizatorów głodówki to brak 
zgody na zarządcę komisary­
cznego w HTS. Czy zatem da­
lej mieliśmy być bez dyrek­
tora? Nie dziwię się więc Je­
rzemu Knapikowi iż postawił 
warunek podpisania kontraktu 
z ministerstwem: przerwanie 
tej zupełnie niepotrzebnej gło­
dówki. ’ żeby już nie było 

najmniejszej wątpliwości: 
pluralizm, coś do jego pow­
stania przyłożyłem się, w hu­
cie działa już kilka zwiąi- 
ków zawodowych, więc niby 
dlaczego miałaby nie działać 
„Solidarność 80”? Nie o to je­
dnak tu szło. Pan Marek Ku­
rta. pan Andrzej Szewczuwia- 
nfee nie protestowali, gdy hu­
tę prowadzono do zagłady. 
Nie reagowali i nie reagują 
na patologię zaistniałą w sy­
stemie ekonomicznym huty, na 
ogromne straty i niedbalstwo 
wielu ogniw administracji dy- 
rekcyjnej 1 wydziałowej. I be< 
niedomówień: to nie KRH by­
ła obrońcą pana Bnrka, lecz 
właśnie oni.

Jeśli zatem kryzys w HTS, 
1 słuszne niezadowolenie ludzi 
ma być okazją do odwróce­
nia uwagi od rzeczywistych 
powodów i przyczyn tego kry­
zysu, to ja w takich sytua­
cjach milczeć nie mogę. Nie 
może tak się zachowywać każ­
dy uczciwy hutnik, a przecież 
zdecydowana ich większość to 
tacy właśnie ludzie, bez wzglę­
du na to do jakiego związku 
zawodowego należą, czy jaką 
wyznają opcję polityczną. Na­
głośnieniem propagandowym 
ni« możemy zacierać włas­
nych, tu w hucie powstałych 
zaniedbań.

y łączą nam

Decyla Jeraego Knapika to 
dopiero pierwszy krok na 
drodze do uratowania huty. 
Uratowania przede wszystkim 
naszych miejsc pracy, które 
wcale nie muszą być utraco­
ne z powodu części surowco­
wej czy braku COS-o. To dal­
sza perspektywa. Dziś, już za 
parę dni. huta może stanąć 
bes strajku, bo braknie wę- 
jia, rudy, bo 
prąd ., bo nie mamy pienię­
dzy? Na wypłaty i na COS. 
A tak zupełnie na marginesie, 
to chciałbym zapytać, z któ- 
xyuii polskimi bankami prze­
prowadziła dyrekcja huty me­
rytoryczne rozmowy na temat 
stworzenia konsorcjum banko­
wego w celu przejęcia kredy­
tu niemieckiego? Niech sobie 
odpowiedzialni za te sprawy 
ludzie po przeczytaniu tych 
słów położą rękę na sercu i 
powiedzą: tak, zrobiliśmy
wszystko co było w naszych 
możliwościach.

Niech podobnie uczynią or­
ganizatorzy głodówki, Marek 
Kucia i Andrzej Szewczuwia-

nurc 1 stwierdzą: toć; szło fmmm 
nie o nasze pozycje osobiste. 
Niech w końcu niektórzy 
dziennikarze, zwłaszcza z „Gar­
ze! y Wyborczej*, ale głównie 
ei z Warszawy i radia RMF 
uczynią podobnie i stwierdzą, 
te byli do końca rzetelni w 
informowaniu o lej głodówce. 
I jeszcze jedno, ponownie za­
dane pytanie! dlaczego pierw­
szy postulat głodujących 
brzmial: nie zgadzamy się na 

aarsądeę komisarycznego. JTze- 
ciei organizatorzy głodówki 
wiedzieli, że w obecnej sytu­
acji ekonomicznej huty jest to 
jedyna prawna możliwość ro­
związania tego problemu.

Oczywiście mógłbym jeszcze 
szukać odpowiedzi na takie 
pytanie! dlaczego z takim 
uporem Rada Pracownicza 
walczyła z kandydaturą Jerze­
go Knapika. Te wszystkie 
kwestie pozostawiam bex od­
powiedzi. Cenię bowiem inte­
ligencję Czytelników.

Zakończę tylko pewną pro­
pozycją. Przeczytajcie „Podró­
że Guliwera* Swift’«. Tam 
dwa państwa toczyły wojnę o 
to, z której strony należy 
stłuc ugotowano jajko. No, ale 
Huta to przecież nie igło­
wane jajko...

Program naprawczy, który zostanie opra­
cowany w najbliższym czasie opierać się bę­
dzie na przyjętych założeniach.

W czasie spotkania Minister Przemysłu I 
Handlu stwierdził, że uzgodnił z Ministrem 
Finansów' zasady postępowania naprawczego 
oraz, że na tej podstawie mgr inż. J Knapik 
odbiorze nominację na Zarządcę HTS w 
dniu 6.01.92 r.

Z innych spraw — .Władysław Kielian 
przekazał Premierowi protest KRH NSZZ 
„Solidarność” dotyczący podwyższenia cen 
energii informując jednocześnie o ciężkich 
warunkach egzystencji pracowników.

W przyszłym tygodniu żalem należy 
spodziewać najważniejszych obecnie
Huty i dla nas wszsytkieh decyajl.
szansę tę wykorzystać potrzebny jefli u nas 
spokój — hea awantur, protestów, strajków 
głodowych, które jak do lej pory powodują 
wyłącznie zagrożenie zdrowia i utrudniają 
prowadzenie negocjacji.

Pomóżmy zatem wreszełe *mmi soMe.

się 
dla 

Aby

Kraków dn. 4 aóycznia 1992 r.

r
te a<u»*te eotytatowst 

komentarz opuWrfco* 
wanp w „Gazecie Kraków* 
Mej" 8 stycznia br., red. Je­

rzy Pałosz. Przedstawił w 
nłm pewien punkt widzeń* 
na sprawę dobierania sobie 
przez ministrów, własnych 
współpracowników na za w» 
dzie politycznej koherencji.

Temat został wywołany »a- 
powiedzią zwolnienia z Mini* 
sterstwą Pracy i Polityki 
Społecznej, podsekretarza sta­
nu, pani Joanny Starę^i-Pia­
sek. Argumentem siata się jef 
przynależność do Unii D?mo- 
kratycznej.

Kończąc swój tekst red. Pa­
ło« przy użyciu wersalików 
pizze dłupie i groźnie brzmian 
ce zdanie: JEŚLI WIĘC KA3* 
DOR AZÓW A ZMIANA KCX 
ALICJI RZĄDZĄCEJ 
D7.IE POCIĄGAŁA 7.A 
BĄ POLITYCZNĄ

Tydzień
Polityczne

wer y fi

kac je

zmiana rzą~ 
pociąga za sobą Mjp- 
wszystkich wojenko- 

wicewojewodów. Da 
amerykańskiego jes^ 

daleko. Tym

•»

FIKACJĘ ADMINISTRACJĄ 
TO SKUTKI TEGO SĄ Ł* 
TWE DO PRZEWIDZENIA.

Cóż... Nie jest to wszy 
takie jednoznaczne, A sk 
niekoniecznie muszą być ‘o* 
kie, o jakich myśli przerazo* 
wt redaktor PakMZ. Być wo- 
że orientuje się cm, że w kra­
ju tak nieźle zorganizowanym 

i demokratycznym jak Sta­
ng Zjednoczone, każdorazowa 
zmiana prezydentury pociąg^ 
za sobą wymianą całej 
py administracji — i to n* 
tyłka w Waszyngtonie. I /a* 
na razie, nic z tego po w odą 
za Wielką Wodą się nie ¿o- 
waliło. Nie zawali się i u na< 
Tym bardziej, że 
du nie 
miany 
dów i 
modelu 
cze ~mm wiąc 
bardziej więc nie podzielam 
obaw redaktora Pałosza.

Jestem świadom natomtosh 
że ..Krakowska” ma prawa
bronie wszystkich .na la­
wo od centrum" (no... mote 
z wyjątkiem Millera). Di a lo­
go na przykład rozumiem dr<m 
matyczną obroną Olgi Lrpiśk 
skiej. Skądinąd rozumiem 
że przykro jest patrzeć jaj 
członkowie Unii fnie poddają 
w wątpliwość ich, eięsto ban- 
dzo wysokich, kwalifikacji 
zawodowych) opuszczają 
rdsterialne gabinety. Ale córt 
Skoro sią jest w opozycji, a 
jednocześnie ustami sekreto* * 
rza generalnego UD, Piotra 
Nowiny-Konopki ogłasza 
że gabmei Olszewskiego jęte 
„tworem od początku chaa 
rym” ...trudno oczekiwać, io 
ministrowie będą mieć zaufa» 
nie do sicolch unifaydl 
wspólpracown ików.

L. FWAWZWÉ
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Z głębokim żalem za­
wiadamiamy, te t sty* 
cznia 1992 r. zmarł tra­
gicznie w Andrychowie 

mgr inż. JERZY 
BJRGOSZ

Zmarły był dlufolet- 
nim pracownikiem Hu­
ty im. T. Sendzimira i 
Huty Katowice. Zajmo­
wał wiele odpowiedzial­
nych stanowisk, między 
innymi był Głównym 
Energetykiem 
HK. Tracimy
tego fachowca i wspa­
niałego kolegę.

Wyrazy głębokiego 
współczucia Rodainie i 
Najbliższym zmarłego 
składają współpracowni­
cy z Pionu DTE.

Przetrwanie przedsiębiorstwa - najważniejsze
We wtorek, 7 bm. JERZY KNAPIK pro­

wadził rozmowy z ministrami przemysłu 
I handlu oraz finansów. W ich trakcie 
definitywnie przesądzony został dalszy 
sposób zarządzania Hutą Im. T. Sendzi­
mira. Przypomnijmy, że huta nie . miała 
dyrektora od wiosny ubiegłego roku» a 
tymczasowość w zarządzaniu przedłużała 
się w nieskończoność. Cieszy nie tylko 
fakt, że mamy wreszcie gospodarza, ale 
również osobiste zainteresowanie premiera 
Jana Olszewskiego sprawami nowohuc­
kiego przedsiębiorstwa. Pozwala to z opty­
mizmem spoglądać na przyszłość huty. 
Powodów do takiego optymizmu brako­
wało nam ostatnio chyba najbardziej. W 
środę rozmawialiśmy z zarządcą komisa­
rycznym HTS, jej nowym dyrektorem Je­
rzym Knapikiem.

— Proszę przyjąć gratulacje i podzielić 
wczorajszych rozmów w 
będzie pańska rola w

Z głębokim żalem że­
gnamy zmarłego tragi­
cznie w dniu 2 stycznia 
1992 r.

mgr. inż.
JERZEGO 

BORGOSZA 
zasłużonego, długoletnie­
go pracownika hutnic­
twa, byłego głównego 
energetyka Huty Kato­
wice I Huty im. T. Sen­
dzimira, wieloletniego 
aktywnego działacza 
Stowarzyszenia Elektry­
ków Polskich, byłego 
prezesa Oddziału Nowo­
huckiego I członka Za­
rządu Głównego SEP. 
Zegnamy wybitnego in­
żyniera, serdecznego
przyjaciela 1 kolegę.

Stowarzyszenie Elek­
tryków Polskich, Za­
rząd Oddziału Nowo­
huckiego

się pod »rządzeniem

Koleżance 
JANINIE 

OSADCOW 
wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu 
śmierci Matki składają 
koleżanki i koledzy s 
Zakładu Informatyki.

się wrażeniami z 
Warszawie. Jaka 
hucie

— Podpisałem 
dwóch ministrów, finansów oraz przemy­
słu i handlu, które wprowadza postępowa­
nie naprawcze w hucie i wyznać» mnie 
na realizatora tego postępowania. Jako 
realizator postępowania naprawczego mam 
obowiązki i oczywiście prawa dyrektora 
przedsiębiorstwa, przejąłem również obo­
wiązki samorządu pracowniczego. Zarzą­
dzenie zobowiązuje mnie do stworzenia 
programu naprawczego. Zastrzegłem sobie, 
aby ten program mógł być budowany w 
oparciu o wcześniej przedstawione przeze 
mnie »łożenia, »akceptowane przez mi­
nistra przemysłu i handlu.

Cieszę się, że wreszcie przerwany zo­
stał stan tymczasowości w »rządzaniu. 
Moje »dania określono dość precyzyjnie, 
także czas niezbędny do przeprowadzenia 
postępowania naprawczego. Poza tym 
wierzę, że działania osłonowe rządu, któ­
re zostały podjęte jako stworzenie szan­
sy dla opracowania racjonalnego progra­
mu naprawczego, zostaną wykorzystane. 
Myślę, że możemy się spodziewać kon­
kretnych decyzji w najbliższych dniach.

— Proszę powiedzieć od czego pan za­
czai e? Na brak roboty chyba pan nie 
będzie narzekał?

— Przewiduję oczywiście restruktury- 
»cję huty, a także modernizację techni­
czną w pełnym cyklu produkcyjnym. Hut­
nicy nie powinni jednak się denerwować, 
ponieważ restrukturyzacja organizacyjna 
nie będzie zakładała żadnych drastycznych 
zwolnień pracowników. Chcemy natomiast 
wokół huty tworzyć samodzielne podmio­
ty gospodarcze, na bazie hutniczego ma­
jątku. Wszystkie te samodzielne jednostki 
mogą przecież w kooperacji z hutą przy­
nosić zysk. Docelowo hutę rozumiem jako 
wyodrębnioną linię stali, wzbogaconą o 
niezbędne »piecze.

— Bardzo to przypomina strukturę hol­
dingową preferowaną kiedyś przez dy­
rektora Zygmunta Borka.

— Przedstawioną wyżej koncepcję pre­
zentowałem już w moim programie pod­
czas konkursu na stanowisko dyrektora 
HTS w roku 1990. Teraz jest ona oczy­
wiście trochę zmodyfikowana. Jedno wy- 
daje mi się pewne, ta koncepcja jest o- 
becnie Jedyną, którą można zrealizować. 
Będzie to jednak wymagało sporo czasu, 
spokoju i pieniędzy.

— Czas ostatnio nie pracuje na ko­
rzyść huty, spokoju dawno tutaj nie by­
ło, a pieniędzy również nie ma 
miarze. Czy zatem łatwo będzie pozbierać 
się do kupy i wyjść na prostą?

— Najważniejsza wyda Je się sprawa 
przetrwania przedsiębiorstwa, które zna­
lazło się. nie ma co ukrywać, w bardzo 
krytycznej sytuacji finansowo-ekonomicz­
nej. Mam nadzieję, że uda nam się po­
myślnie przeprowadzić postępowanie na­
prawcze, ale musimy sobie uświadomić 
fakt, że jeżeli nie zdołamy rozwiązać naj­
bardziej palących problemów huty, to 
pamiętając o spadającej rentowności i 
»blokowaniu kont bankowych, możemy 
doprowadzić do sytuacji, w której nie 
będzie dopływu surowców, materiałów i 
energii. To bardzo poważne »grożenie. 
Mam nadzieję, po rozmowach w Minister­
stwie Finansów, na prolongatę niektórych 
należności budżetowych. Pozwoli to nam 
odblokować konta bankowe i skierować 
wpływy ze sprzedaży naszych wyrobów 
na normalną działalność produkcyjną.

Także wewnątrz huty niezbędne będą 
pewne zmiany. Musimy poprawić dyscy­
plinę. Bardzo ważna, moim zdaniem, jest 
odbudowa autorytetu dozoru techniczne­
go wszystkich szczebli, ci ludzie powinni 
kierować »kładamk a często boją się 
zdecydowanie zająć konkretne stanowisko

— Biorąe pod uwagę najlepsze nawet 
programy 1 ich wykonanie, trudno cze­
kać na cuda w sytuacji, kiedy eała polska 
gospodarka robi bokami. Czy można się 
spodziewać kolejki po nowohucką stal?

— Gospodarka musi wyjść z dołka, w 
którym się znajduje, nie ma dla tego 
alternatywy. Wprawdzie spadło »potrze­
bowanie polskiej gospodarki na stal, ale 
proszę pamiętać, że i nas» produkcja się 
zmniejszyła. Teraz zakładamy wyprodu­
kowanie około 2,5 min ton stali rocznie, 
a przecież kiedyś robiliśmy 8,7 min ton. 
Powinniśmy więc sprzedać naszą pro­
dukcję. Mam jednocześnie nadzieję, że 
anty recesyjny program rządu spowoduje 
wzrost koniunktury na nasze wyroby.

— Coraz głośniej mówi się, że warszaw­
ski Bank Handlowy nie ehce udzielić 
gwarancji na niemiecki kredyt, potrzeb­
ny do finansowania kontraktu na linię

nad-

do ciągłego odlewania stali. Zbl.I?. się 
termin wejścia tego kontraktu w życie. 
Czy nie jest on zagrożony?

— Będziemy musieli negocjować z 
Niemcami przesunięcie terminu wejcia 
kontraktu w życie. Mam wstępne obiet­
nice strony niemieckiej, że warunki kon­
traktu nie zostaną zmienione. Liczę więc, 
te szybko uda się nam przygotować wszy­
stkie potrzebne, wymagane od nas. doku­
menty, które są niezbędne dia uzyskania 
gwarancji rządowych.

— A więc przynajmniej ze strony rzą­
du nie musimy się obawiać jakichś kolej­
nych. radykalnych zmian polityki wobec 
HTS?

— Wszystkie moje rozmowy w War­
szawie, szczególnie z premierem, wska­
zują na jednoznaczność stanowiska rzą­
du w sprawie istnienia huty w pełnym cy­
klu produkcyjnym. Wierzę, że dalsze dzia­
łania rządu będą zgodne z tymi zapewnie­
niami.

— Spotkał się pan z przedstawicielami 
związków zawodowych działających w hu­
cie. Czy możemy oczekiwać dobrej współ­
pracy?

— Niestety nie wszyscy byli obecni, ko­
ledzy z „Solidarności ’80" są po prostu 
w szpitalu. Bardzo im współczuję i ży­
czę szybkiego powrotu do zdrowia, będą 
przecież potrzebni. Obiecuję częste, w ka­
żdym tygodniu, spotkania ze związkami. 
Przy obecnej formule zarządzania będzie 
to jedyny kontakt z organizacjami repre­
zentującymi załogę. Będziemy wymieniać 
poglądy, będę słuchał związkowców uważ­
nie. Chcę jednak podkreślić dobrą wolę 
wszystkich związków, które »deklarowały 
chęć współpracy, chęć tworzenia klimatu 
dobrej roboty i uczestniczenia w realiza­
cji programu naprawczego.

— Po dwóch latach przerwy, powraca 
pan na stare śmieci. Podobno należy pan 
do tych, którzy nie mogą (I chyba nie 
chcą) uwolnić się od huty. Czy nie lubi 
się pan podjętego przez siebie zobowią­
zania?

W hucie spędziłem wiele lat, przecho­
dząc od mistrza do dyrektora. Uważam, 
również ostatnie dwa lata pracy w Uni­
wersału » pożyteczne. Sporo się nauczy­
łem, jakby z Innego punktu widzenia. Czy 
się Tiie boję? Rzeczą głupca jest nie bać 
się i iść, tchórza bać się i nie iść, a męż­
czyzna boi się, ale próbuje sprostać po­
stawionemu przed nim wyzwaniu. Ja nie 
będę likwidatorem huty, widzę dla nas 
wszystkich szansę, możemy wszyscy jej 
pomóc. Po zrealizowaniu całości progra­
mu moderni»cyjnego i restrukturyzacyj­
nego powinno to być wysoko rentowne 
przedsiębiorstwo, produkujące bardzo do­
bre wyroby.

— Tego właśnie panu i całej załodze 
huty życzymy.

• i
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Wyrazy głębokiego 
współczucia Roda i nie s 
powodu śmierci .

inż. MARKA 
GEBAUERA 

składa Kierownictwo 
oraz pracownicy ZB/B12

Kol. mgr. inż.

MARKOWI 
ZAWADZKIEMU 

wyrazy szczerego współ­
czucia z powodu śmier­
ci Ojca składają:

Kierownictwo Pionu 
DL oraz koleżanki I 
koledzy z Działu Wy­
nagrodzeń LZ3
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„W dniu 8 stycznia 1992 r„ 
po piętnastu dniach strajku 
głodowego hutników HTS, Ko­
mitet Strajku Głodowego Hu­
tników uznaje że wyniki ro­
zmów przeprowadzonych po­
między KKP NSZZ „Solidar­
ność *80" s Premierem R. P. 
Janem Olszewskim w dniu dzi­
siejszym w Warszawie i po­
danych oficjalnie w środkach 
masowego przekazu są zwy­
cięstwem Komitetu Strajku 
Głodowego. W związku z po­
wyższym zawiesza się w dniu 
8 stycznia, o godz. 22.30 strajk 
głodowy.

Faza zawieszenia strajku 
głodowego obejmuje od tej 
chwili szczególny nadzór przez 
Komitet Strajkowy nad rea­
lizacją zagwarantowanych 
przez • Premiera R. P. Jana 
Olszewskiego zapewnień • 
utrzymaniu części surowcowej 
Huty im. T. Sendzimira i

Strajk głodowy zawieszony

później Jerzy Knapik 
zarządcą komisarycz- 

HTS (rozmowa z no- 
dyrektorem wyżej). Po­

kucie się nor-

wdrożeniu Linii Ciągłego Od­
lewania Stali".

Takiej treści komunikat po­
szedł w świat późnym wie­
czorem w poniedziałek, 6 bm. 
Dzień 
został 
nym 
wym 
Woli sytuacja 
malizuje, bo przecież ewen­
tualne akcje protestacyjne, 
zapowiadane przez związkow­
ców, nie dotyczą bezpośrednio 
problemów hutniczych.

Bez względu na ocenę gru­
dniowej decyzji hutniczej „So­
lidarności ’80” o podjęciu 
strajku głodowego, trzeba 
przyznać, że ten protest bar­
dzo wyraźnie przyczynił się do 
zainteresowania się opinii pu­
blicznej sprawami HTS. 
Wprawdzie hutnicy od wielu 
miesięcy prowadzili bezowoc­
ny dialog z Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu, ale do­
piero głodówka przerwała im­
pas. Do gry dołączył również 
premier Jan Olszewski. Pozwa­
la to mieć nadzieję, źe huta 
nie została jeszcze spisana na 
straty.

Z docierających do nas wie­
ści wynika, że strajk głodo­
wy cieszył się poparciem hu­
tników, którzy docenili po­
święcenie kilkunastu swoich 
kolegów. Strajkujący odbie­
ra ¡1 b różnych stron dowody 

solidarności. Dziwi jedynie ne­
gatywna postawa »rządu Ko­
misji Robotniczej Hutników, 
zwłaszcza że wśród głodują­
cych byli też członkowie „So­
lidarności”. Wewnętrzne spo­
ry i stosunek do formy pro­
testu to jedno, a umiejętność 
zachowania się „z twarzą" to 
drugie. Zupełnie inną postawę 
zajął zarząd NSZZ Pracowni­
ków HTS, chociaż przecież 
również dla siebie wybrał in­
ną formę protestu. Poniżej pu­
blikujemy treść uchwały w 
tej sprawie.

Uchwala nr 1 
Zarządu NSZZ 

Pracowników IITS z 
dnia 7 stycznia 1992 r.

Ostatnie dni przyniosły sze­
reg ważnych spotkań 1 roz­
mów z przedstawicielami rzą­
du i władz na temat aktual­
nej I przyszłej sytuacji Hu­
ty. Szczególnie ważne zna­
czenie miało spotkanie przed­
stawicieli Zarządu HTS i or­
ganizacji «wiązkowych Huty 
a premierem J. Olszewskim w 
dniu 3 stycznia br. w War­
szawie.

W jego wyniku otrzymali­
śmy zapewnienie premiera o 
poparciu rządu dla realizacji 
zgłaszanych przez BM pod-

stawowych dla przyszłości Hu­
ty postulatów a w szczegól­
ności:

— pozostawieniu w HTS wy­
działów surowcowych,

— przyjęcia założeń pro­
gramu naprawczego, przewi­
dujących m. in. realizację in­
stalacji COS i działania osło­
nowego dla Huty ze strony 
rządu m. in. w zakresie finan­
sowo-gospodarczym,

— wręczenie w br. romina- 
eji mgr inż. J. Knapikowi na 
zarządcę komisarycznego HTS.

W związku z tym ora/ wo­
bec zawieszenia przez kole­
gów z „Solidarności 80" ' dal­
szego trwania strajku głodo­
wego przez nas popierarego 
w dniu 8 stycznia br. — Za­
rząd uchwala:

1. Odwołać z dniem 7 sty­
cznia br. godz. 14.00 pogoto­
wie strajkowe naszej organi­
zacji związkowej wprowadzo­
ne 28 listopada 1991 r.

2. Dalsze stanowisko Związ­
ku w stosunku do rozwiązy­
wania podstawowych dla Hu­
ty I jej załogi problemów u- 
zalcżnia od podejmowanych 
decyzji | działań rządu oraz 
władz m. Krakowa.

3. Wyrazić swe głębokie 
słowa uznania 1 serdeczne po­
dziękowania dla kolegów 
związkowców 1 hutników u- 
ezestników strajku głodowe­
go, którzy s narażeniem swe­
go zdrowia, zdecydowanie i 
desperacko podjęli się obrony 
słusznych Interesów * naszej 
Huty i jej załogi.
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Z końcem ubiegłego toku minęło 46 łat od powstania w na­
szej hucie Wydziału Remontów Eiekirycmych (H7) nazywa­
nego powszechnie praez wielu hutników „SETKĄ". To już 

kolejny jubileusz «0-lecia w ostatnich tygodniach. Czaay ma­
my wprawdzie mało jublleunowe, ale pracownicy postarali 
się chociaż o specjalne, uroeayste spotkanie, które odbyło się 
we wtorek, T bm. w nowohuckim klubie NOT.

Rozpoczynaliśmy działal­
ność bardzo skromnie, mó­
wią pracownicy Wydziału Re­
montów Elektrycznych, pod 
koniec 1951 roku w pomiesz­
czeniach budynku dróg i zie­
leńców został zorganizowany 
maleńki warsztacik naprawy 
silników elektrycznych. Kilka 
osób zapoczątkowało działal­
ność wydziału w ówczesnym 
Państwowym Przedsiębior-

szło szkolenie w hutach ślą­
skich, także na Za porożu i w 
Magnitogorsku. Jednak prze­
ważająca część ówczesnej za­
łogi „setki" to ludzie, któ­
rzy tutaj rozpoczęli zdobywa­
nie doświadczeń i zawodu. 
Po paru latach miało się o- 
kazać, że byli to zdolni i am­
bitni uczniowie.

W latach 60. wydział dys­
ponował całą armią znakomi-

nyeh napędów, których moc 
wynosi 4 MW. Przed 40 la­
ty zajmowali się remontowa­
niem drobnej aparatury ele­
ktrycznej, teraz wykonują 
kompletne szafy sterownicze, 
służące do sterowania urzą­
dzeniami produkcyjnymi w 
poszczególnych wydziałach 
HTS.

Od niedawna świadczą u- 
sługi również w dziedzinie 
elektroniki. Wykonując re­
monty, stosują najnowocześ­
niejsze technologie l materia­
ły. Racjonalizatorzy z ..setki" 
mogą się pochwalić opraco­
waniem i wprowadzeniem do 
eksploatacji wielu unikalnych 
rozwiązań tec h niemo-tec li­

Jubileusz Wydziału Remontów Elektrycznych

„SETKA” po czterdziestce

A

HUÏY

W SWIECIE
ZBRODNI

stwie Wyodrębnionym „No­
wa Huta".

W 1952 roku wydział 
przeniesiony został do wybu- 
dowarego właśnie, nowiut­
kiego obiektu nr 100 (stąd 
w’aśnie popularna nazwa wy­
działu), bardzo przestronne­
go i nowoczesnego, przynaj­
mniej jak na lata 50. W no­
wej siedzibie następuje dy­
namiczny rozwój, związany 
z coraz liczniejszymi obo­
wiązkami remontowo-pro­
dukcyjnymi Rozbudowano 
wtedy oddział montażu i na- 
wijalnl silników, powstały 
oddziały: remontu aparatury 
elektrycznej, remontu trans­
formatorów, ślusarnl oraz 
produkcji części zamiennych. 
Działalność rozpoczął wkrót­
ce także oddział remontów 
terenowych, wybudowano no­
woczesną stację prób.

W pierwszym okresie swo­
jej działalności wydział opie­
rał się głównie na kilku fa­
chowcach. którzy przyszli tu­
taj do pracy z innych zakła­
dów krakowskich. Kilku prze-
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tych fachowców, praktycz­
nie zdolnych do wykonania 
remontu każdego urządzenia 
elektrycznego, zainstalowa­
nego w hucie. Pod koniee tej 
dekady dyrekcja obdzielała 
fachowcami z H7 uruchamia­
ne nowe wydziały. Elektrycy 
Z „setki” stali się cenionymi 
specjalistami. Teraz wspomi­
nają, że wielu z tych, którzy 
zaczynali na „setce", zajmo­
wało albo zajmuje jeszcze te­
raz stanowiska kierowników 
wydziałów i zakładów, a na­
wet dyrektorów.

Z łezką 
ją pracownicy 
kUkunastu 
trycznych w roku 
1974 roku mogli się pochwa­
lić roczną zdolnością remon­
towo-produkcyjną wynoszą­
cą 20 tys. silników elektrycz­
nych, 80 tys. transformatorów 
mocy, 3 tys. aparatów i urzą­
dzeń elektrycznych oraz 120 
tys. części zamiennych. Za­
czynali od remontu elektro- 
pompek o mocy 80 W, a te­
raz remontują silniki głów-

nologicznych, dających spore 
oszczędności.

Jubileusz 40-lecii 
może świętować 
aarcklra ntapnvr

oku wspomina- 
7 remont 

silników elek- 
1951. W

lecia wydzJahi 
nieliczna

- garstka obecnych pracow­
ników, którzy tutaj rozpoczy­
nali „elektryczną przygodę" 
w latach 50. Najstarszymi 
stażem pracownikami są: Bo­
gusław Cholewa (od 1952 ro­
ku), Zbigniew Bury (od 1953 
r.\ Jerzy Misaczek (od 1953 
r.) i Stefan Wesołowski (od 
1954 r.). Kierujący wydziałem 
od dwóch lat Jerzy Kalii 
wspomina jeszcze swoich po­
przedników. Kierownikami 
„setki" byli przed nim pano­
wie Bębenek. Gierwielaniec, 
Wiśniowski, Szydek, Pikuła i 
Delekta.

Nie brakuje nam ostatnio 
mocnych wrażeń. Właśnie te­
lewizja podała, że w Polsce 
mamy największy w Europie 
rynek nielegalnego handlu 
bronią. Jest to chyba dowód 
na to, że świat przestępczy 
również nie należy do naj­
mniejszych. W świat sensacji, 
zbrodni i efektownych poje­
dynków wprowadzą nas dwa 
polecane dzisiaj filmy. Pierw­
szy to kolejna opowieść poli-

• •
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Jubiłaci twierdzą, że 
„setce" wyrasta już nowe po­
kolenie fachowców, dodają 
również, że mają nadzieję, iż 
ci młodzi poprowadzą wy­
dział z powodzeniem przez 
następne 40 lat. Tego im ser­
decznie życzymy.

i UCHWAŁA nr 2 ZARZĄDU NSZZ PRACOWNIKÓW
HTS z 7 STYCZNIA 19&2 r

Nowy Rok przyniósł dalsze drastyczne po­
gorszenie sytuacji 
‘kich — —
rząd podwyżek cen energii elektrycznej, 
centralnego ogrzewania i ciepłej wody. De­
cyzja ta, podjęta przez poprzedni rząd i na­
ruszeniem przepisów prawa, tj. bez uprzed­
nich konsultacji ze związkami zawodowy­
mi wywołała spontaniczny, powszechny 
sprzeciw i protest.

Przedstawiciele OPZZ w trakcie spotkania 
z premierem J. Olszewskim I członkami 
rz.’du RP w dniu 31 grudnia 1991 r. wyrazi­
li stanowczy protest wobec kolejnego naru­
szenia uprawnień związków zawodowych, 
(lomagalae się wycofania decyzji • podwyż­
kach oraz rozpoczęcia negocjacji na te te­
maty.

Stanowisko to podtrzymało obradujące 3 
stocznia br. Prezydium Rady OPZZ, wyzna- 
c*ajae termin dziesięciodniowy na wycofa­
ne decyzii o podwyżkach. W przeciwnym 
razie OPZZ werwie swe organizacje człon­
kowskie I załogi pracownicze do strajku •- 
strzegawczego w dniu 1« stycznia br. Rów 
-ocześnle, zgodnie ze zgłaszanymi postnlata-

■) materialnej milionów poi- 
kich rodzin w wyniku wprowadzenia przez 

cen

ml przez załogi pracownicze, OPZZ ogłosił 
pogotowie organizacyjne z dniem 4 stycz­
nia br. we wszystkich swych strukturach i 
organizacjach.

W związku z tym Zarząd postanawia:
1. W pełni solidaryzować się 1 poprzeć sta­
nowisko Prezydium Rady OPZZ w sprawie 
sprzeciwu wobec podwyżek cen nośników e- 
nergil.
2. Zgodnie ze stanowiskiem, wyrażonym w 
teleksie przewodniczącego naszego Zarządu 
do OPZZ w dniu 4 stycznia 
Związku wzywa kierownictwo
objęcia tematem negocjacji z rządem rów­
nież zniesienia, względnie ograniczenia ..po­
piwku' *1 wprowadzenia indeksacji płac z 
tytułu wzrostu cen.
3 Zarząd zobowiązuje i wzywa wszystkich 
członków Związku I wszystkie podlegle or­
ganizacje związkowe do niezwłocznego pod­
jęcia działań przygotowawczych, umożliwia­
jących — w razie potrzeb — przrstąpirnie 
do akcji protestacyjnej lub stralku ostrze­
gawczego w HTS w dniu 16 stycznia br. 
(czwartek).

br. Zarząd 
OPZZ do

•E

fty siąc zł). Jest to korzystna 
inwestycja przede wszystki 
dla tych, którzy często korzy­
stają z usług wypożyczalni. 
Po krótkim czasie wydatek i
się zwraca. Prowadzący wy­
pożyczalnię Marek Ogorzałek 
ma też, tak jak w roku ubie­
głym, zniżkę dla pracowników 
HTS. Każdy kto pojawi się 
w NCK z przepustką służbo­
wą zapłaci za wypożyczenie 
dowolnego filmu o tysiąc zł 
mniej.

inż.
KRZYSZTOFOWI 

GOCALOWI 
Kierownikowi Oddziału 

AKPiA
wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu 
śmierci matki składają 

Kierownictwo orał 
Koleżanki I Koledzy 
Zakładu Automatyki 
1 Telekomunikacji 
oraz NSZZ ..Solidar­

ność"

Rady Nadzorczej nie będzie
Przed kilkoma miesiącami 

powołano w hucie Komisję 
Wyborczą, której przewodni­
czącym był Marian Pawłow­
ski. Miała ona przygotować i 
przeprowadzić wybory do Ra­
dy Nadzorczej HTS. Spodzie­
wano się wtedy wprowadze­
nia zarządzania menedżerskie­
go. Jak wiadomo, stało się 
Inaczej. Tak więc z końcem

ubległego roku Szef Organi­
zacji Zarządzania i Kontroli 
Stanisław Sendorek wstrzy­
mał prace przygotowujące w 
hucie wspomniane wybory do 
Rady Nadzorczej. Zawieszeniu 
uległo też oddelegowanie 
przewodniczącego Komisji Wy­
borczej. Hutę czeka teraz po­
stępowanie naprawcze i za­
rząd komisaryczny.

cyjna, drugi przedstawia naj­
nowsze przygody agenta 007. 
Przy okazji mamy dobrą wia­
domość dla wszystkich wier­
nych klientów wypożyczalni 
wideo w „Galerii Pik". Od 
najbliższego poniedziałku na 
półce pojawi się kilkadziesiąt 
nowych tytułów. Będzie za­
tem w C7.ym wybierać.
Wypożyczalnia wideo 

w Nowohuckim 
Centrum Kultury 

Nico" („Nico — ponad pra­
wem") — prod. USA. Reży­
seria — Andrew Davis, wy­
stępują: Steven Seagal i P. 
Grier.

Tytułowy bohater Nico jest 
policjantem, dobrym policjan­
tem. Fabuła filmu przypomi­
na kilka innych filmów poli­
cyjnych, w których bohater 
musi się zmagać nie tylko z 
przestępcami. ale również 
swoimi „kolegami". Sytuację 
dodatkowo komplikuje wejście 
do akcji FBI i CIA. Okazuje 
się, że groźni przestępcy, któ­
rych ściga Nico, współpracują 
z tymi federalnymi agencjami, 
tak więc nie wiadomo kto ma 
czyste ręce, a kto brudne. Bo­
hater podejmuje walkę na 
dwa fronty, a że podczas woj­
ny w Wietnamie sam był ko­
mandosem CTA. nie jest w 
niej bez szans. Steven Seagal 
to nowa gwinzda amerykań­
skiego kina. „Nico" był jego 
debiutem.

Wypożyczalnia czynna jest 
codziennie w godz. 13—19, a 
w soboty w godz. 11—16. Za 
wypożyczenie jednego filmu 
płaci się 7 tys. zł, a na wee­
kend 9 tys. zł. Można też ku­
pić sobie za 50 tys. zł karnet, 
który upoważnia do zniżki
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Galeria Pik” (hall 
budynku „Z”)

„Licencja na zabijanie* 
(„Licenee to kili") — reżyse­
ria John Glen, w roli Jame­
sa Bonda występuje Timothy 
Dalton, a ponadto grają jesz­
cze: Carey Lowell, Robert Da- 
vł, Talisa Seto i Anthony 
Zerbe.

Tym razem najsłynniejszy 
agent świata nie wykonuje 
kolejnego zadania na zlecenie 
wywiadu brytyjskiego. Uwik­
łany jest w osobistą vendettę, 
po zamachu bezlitosnych han­
dlarzy narkotyków na życie 
ścigającego ich przyjaciela. 
Okrucieństwo wydaje się wię­
ksze, gdy okazuje się, że te 
porachunki odbywają się w 
dniu ślubu przyjaciela Jame­
sa Bonda. Tak jak i w po­
przednich odcinkach przygód 
agenta 007 nie brakuje pięk­
nych kobiet. Tym razem ma­
my dwie, obie zakochane w 
Bondzie. Z tego powodu nie 
ubywa mu problemów. „Li­
cencję na zabijanie" można 
bez zastanowienia polecić 
wszystkim zwolennikom fil­
mowej sensacji, filmów w któ­
rych najważniejsza Jest zmie-

TIMOTHY DA1TON• . w f, > v * X »

niająca się jak w kalejdosko­
pie akcja, zaskakująca nas co 
chwilę pomysłami reżysera i 
autora scenariusza, a przede 
wszystkim speców od efektów 
pirotechnicznych.

„Galeria Pik" zaprasza od 
poniedziałku do piątku w 
godz. 12—16. Hutnicy płacą tu­
taj za wypożyczenie filmu S 
tys. zł., a na weekend • tys. 
zł.

5
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Choć nic tak dawno
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który jest pod ręką. Wpada do pokoju. 
Za da je ukochanemu cios 5 cm poniżej xzyi, w oko­
lice serca. Cioe jest śmiertelny. Andrzej pada. 
Najstarsza córka wzywa pogotowie. Lekarz rtwier- 

rozegrała się 3 stycznia po

Anka została tymczasowo aresztowana. Będzie 
odpowiadała z art. 148. który przewiduje karę od 
8 do 25 lat więzienia. Dzieci znalazły schronienie 
w domach dziecka. Mieszkanie uciech opustoszało.

„.Mbacje trwały tu od wczesnego popołudnia do 
rana, z małą przerwą na odpoczynek. Dzieci, jak 
wynika i relacji dzielnicowego Apdrzcja Rudz­
kiego, sypiały na sienniku w małym pokoiku lub 
idy było więcej gości — między nietrzeźwymi. Tak 
żyła Anka od wielu lat, przynajmniej od 1985 To­
ku od kiedy to sierżant Rudzki zaczął dbać o spo­
kój mieszkańców tego osiedla. Dziś powie — Ta­
kich rodzin je.tf w tym osiedlu niemało. Daleko 
nie szukając w tym samym domu mieszkają po­
dobni ludzie będący pod stalą obserwacją policji.

Jak wynika z jego obserwacji ukarany za za­
bójstwo syn Anki wcześniej jako 15-letni chło­
piec. często karany za kradzieże, był prawie nie­
uchwytny. Gdy trzeba go było zatrzymać za ja­
kieś wykroczenie mu stało być zaangażowanych

onśuitom nr 2 bierze trupa za jedną rękę, syn 
Anki drugą. Wloką go p<> schodach. potem 
przez PM zieleni, aż pod rozkwitnięty 
l Anka BDTawdza czy leżący w krza-

dotkliwi 
my po 
ką. Zre. 
¡ości. M 
stnicy 1
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Akt drugi
i odsiaduje wyrok 2« zabójstwo. O>a

Taki widok jawi się policjantom, którym potem 
Anka powie, że nie wiele pamięta. Tylko kłótnię 
i to, że wybiegła z kuchni z nożem. Mówi, że za- 
dała ekx w plecy. Starsza córka początkowo od­
mawia zeznań, potem potwierdza przebieg wyda­
rzeń. Wstrząśnięta zdarzeniem wydaje się być 
młodsza córka. Syn zabitego przeżywa tę trage­
dię. ale tego nie okazuje.

Wszyscy, nawet matka zabitego, bronią Anki. 
Matka mówi iż on jest (był) bardziej winien niż 
ona.

wysyła Rafała po butelkę. Ten po chwili ją pray- 
noet. Zasiadają do dalszej alkoholowej uczty. W 
tym momencie przestają się zgadzać. Im 
więcej kieliszków, tym mniej wzajemnego zrozu­
mienia. Jak to przy wódce, takie, ot przepychan­
ki słowne. Nagle Anka biegnie do kuchni, ł^apae 
tasak 1 wbiega z nim do pokoju. Andrzej tłuma­
czy: Aniu sabijesz mnie, pójdziesz do więzień»«. 
Dzieci zostaną bez opieki. ••

Najstarsza córka podchodzi do matki. Odbiera 
jej tasak, chow© go. Matkę wyprowadza do kuch­
ni. ' x ' *

W tym czasie ojca próbuje jakoś ułagodzić syn. 
Bez skutku. Zaczynają się szamotać. Ojciec łapie 
syna za gardło. Ten, choć młody ale wysporto­
wany, odpycha go. To słyszy z kuchni Anka. Bie­
rze n

Leżący Andrzej broczy krwią.
Nikt me krzyczy, nie rozpacza, nie płacze. Mil­

czą świadkowie zdarzenia — dzieci. Milczy Anka

tworzy już rodzinę z konkubinom nr 2 — An­
drzejem Ł W dwupokojowym mieszkaniu żyją 
wraz x nią dwie córki i 7-miesięczny syn Anki 
i Andrzeja. Po lipcowej tragedii nic się niestety 
nie zmienia w ich nawykach- i przyzwyczajeniach. 
Jest to jedJM) pasmo zabaw w mieszkaniu jak 
i poza nim. Tak żyją do 2 stycznia br. Tego dnia 
Anka popija u sąsiadów. Andrzej Taczy się z kum­
plami trunkiem poza domem. Około godz. 21.20 
spotykają się oboje „u siebie*’. Niedopici, zgodnie 
postanawiają opróżnić jeszcze flaszkę. W gościnie 
u nich przebywa 16-letni syn Andrzeja — Rafał. 
Anko wyciąga z kieszeni konkubina pieniądze i

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)Medycyna i ekonomia Agata, i . Darek, i Anka 
nieważne) — 

uczniowie szkól
fClĄG DALSZY Z£ STR 1)

Po krótkim okresie wahań 
co dalej z przemysłową służ­
bą zdrowia powraca ona po­
nownie do łask. Zdarzyło się 
w 2 województwach, że pró­
bowano zlikwidować tę gałąź 
opieki zdrowotnej. Jednak 
wkrótce z „eksperymentu’’ 
się wycofano. Zwyciężył roz­
sądek i ekonomiczne myśle­
nie. Budżet państwa nie mo­
że dać sobie rady z utrzymy­
waniem podległych mu pla­
cówek, więc wycofał się z 
całkowitego przejmowania 
^przemysłówki”.

Co miano przeciwko tej 
części służby zdrowia? Głów­
nie to, że jest elitarna i nie­
dostępna dla zwykłych 
imiertelników. Inni twierdzi­
li, że jej utrzymanie pochła­
nia duże koszty. Wszystkie 
te zarzuty okazały się, jb 
Maną się wkrótce, bezpod­
stawne. •

Od 15 stycznia br. wchodzi 
w życie ustawa uchwalona 
przez Sejm przed 3 miesiąca­
mi dająca możliwość tworze­
nia samodzielnych zakła­
dów opieki, zdrowotnej. Od 
tej chwili, zarówno instytu­
cje, organizacje jak i osoby 
fizyczne będą mogły tworzyć 
samoistne placówki służby 
zdrowia. Co to oznacza w 
praktyce? Będą mogły pow­
stawać prywatne kliniki, ale 
również dotychczas istniejące 
BP przemysłowe zespoły bę­
dą mogły przekształcać się w 
samodzielne jednostki orga­
nizacyjne.

11 miesięcy nowohuckim 
PZOZ-em kieruje Krystyna 
MAKSYMOWICZ, która jak 
sama twierdzi powróciła do 
gniazda. To tu po ukończeniu 
studiów rozpoczynała prak­
tykę i w trakcie 12 lat pra­
cy zrobiła specjalizację i dok­
torat. Teraz po 12 następ­
nych latach przerwy wygrała 
konkurs i powróciła do PZOZ

sitek dostosować do indywi 
dualnych możliwości dzieckt 
A egzekwowanie wiedzy ni 
może przynieść uszc2erbk 
na zdrowiu dziecka. Stąd te 
daleko ważniejszym elemen 
tern od samej wiedzy teore 
tycznej jest ogólnie rzecz bit 
rąc rekonwalescencja psy 
ekologiczna. Dziecko, na przy 
kład po próbie samobójcze 
nie może wrócić do środo 
wiska ze świadomością „mni 
już nikt nie pomoże*9, z tyr 
samym stanem ducha, ja 
wtedy gdy sięgnęło po prósz 
ki...

— Dzieci oczywiście otrzy 
mują ze szpitalnej szkoły za 
świadczenia po uplywi 
dwóch tygodni nauki. Sq te 
oceniane za postępy w nau 
ce. Słowem, przy szpitala
szkoła ma uczynić wszystki 
by zmniejszyć skutki przer 
wy w ' 
nej.

Nikt 
trzeby 
zresztą 
okresie

I Agata, 
(imiona 
dzieci - 

podstawowych nie chcialy dłu­
żej żyć. Przerażające! Zna 
sporo takich przypadków no­
wohucki szpital. W ogóle, w 
nowohuckim szpitalu wielo- 
specjalistycznym dużą grupę 
pacjentów stanowią dzieci i 
młodzież Nerwice, próby sa­
mobójcze, choroby zakaźne, 
skórne, hemofilia, urazy etc. 
te wszystkie ciężkie schorze­
nia nie omijają najmłod­
szych. Pobyt wiciu z tych 
młodocianych pacjentów to 
kwestia nie tylko dni,- ale ty­
godni, a nawet miesięcy. Nie­
którzy, zwłaszcza hemofili- 
cy, powracają tu wielokrot­
nie.

Konieczne staje się wypeł­
nienie czasu wolnego tych 
młodych pacjentów, oczywiś­
cie tych, którzy czują się nie­
co lepiej i dłuży im się czas, 
a nauka szkolna „ucieka”. 
Potrzebny więc jest tu i le­
karz i nauczyciel i psycho­
log. Od niedawna 
dzięki staraniom 
II pediatrii prof. 
Szmigla pracuje 
psycholog. Ważne 
powracało do 
bezstresowo. więc przy Szpita­
lu im. Żeromskiego istnieje 
także szkoła. * 
*. • ? . •• *

Trzydzieści lat temu 
szkołę organizowała pani 
lina Fedorowicz (matka 
rektora nowohuckiego 
atru Ludowego, który też u- 
siłuje dotrzeć do każdego 
młodego człowieka przez sztu­
kę). Przyszpitalna szkoła, toe- 

dukacja w nadzwyczajnych wa­
runkach. Odbywa się w sa­
lach, bezpośrednio przy łóż­
ku chorego dziecka, a także 
w pomieszczeniach • placówki, 
dla dzieci lepiej się czują- 
cych, z oddziałów położonych 
najbliżej szkolnego lokum.

— Aktualnie — móuń pa­
ni dyrektor KRYSTYNA 
JÓŹWIK — szkoła obejmu­
je nauczaniem około 80 ucz­
niów. Zresztą ta liczba ciąg­
łe się zmienia. Zajęcia są 
prowadzone w trzech gru­
pach przedszkolnych oraz w 
klasach łączonych. Klasy 1— 
III razem, klasy IV—VI łącz­
nie i VII—VIII razem. Rea­
lizowane są wszystkie przed­
mioty, . za wyjątkiem wycho­
wania muzycznego i plastycz­
nego. Muzyka i plastyka — 
to domena świetlicowych za­
jęć. Wszyscy nauczyciele, jak 
dodaje pani Krystyna — le- 
Oitymują się wyższym wy­
kształceniem i lekcje prowa­
dzone są na odpowiednim po­
ziomie.

Natomiast nie zawsze moż­
na realizować program szkol­
ny w normalnym trybie, ja­
ko, że nauczanie obejmuje 
dzieci mniej sprawne fizycz­
nie i psychjeznie w okresie 
choroby. Trzeba jednak wy-

jako jego szefowa. W rozmo- • 
wie xe mną nie ukrywa, xc 
chce tkorzystać z nowych u- 
regulowań prawnych i ma 
nadzieję, że będą tym zain­
teresowane zarówno władze 
miasta jak i HTS oraz i po­
zostałe nowohuckie zakłady 
pracy.

Zgromadzona w PZOZ zna­
komita aparatura powinna 
być pełniej wykorzystana i 
przynieść finansowe wpływy. 
Przykładowo nowoczesny a- 
parat rentgenowski Siemen­
sa, jedyny tego typu w Kra­
kowie, mógłby służyć wszy­
stkim mieszkańcom tego gro­
du, do badań angiograficz­
nych naczyń krwionośnych. 
Można świadczyć usługi re­
habilitacyjne itd. W żadnym 
oczywiście przypadku ta dzia­
łalność — podkreśla pani dy­
rektor — nie mogłaby się od­
bić na obsłudze głównych 
pacjentów tj. pracowników 
HTS i innych zakładów pra­
cy, które partycypują w kosz­
tach utrzymania PZOZ. E- 
wentualne wykorzystanie u- 
rząd2eń, sprzętu i aparatury 
odbywałoby się w dodatko­
wych godzinach, po zaspoko­
jeniu potrzeb pracowników i 
ich rodzin. Ewentualne wpły­
wy finansowe pozwoliłyby 
zmniejszyć dotację lub bez­
pośrednio wpłynąć do chudej 
kiesy PZOZ.

Oby nie powtórzyła się sy­
tuacja taka jak w paździer­
niku ub. roku, wspomina dyr. 
Maksymowicz, kiedy to za­
brakło funduszy na wyżywie­
nie pacjentów szpitala, na le­
ki i podstawowe odczynniki 
do badań. Na szczęście wów­
czas odwołano się do ofiar­
ności sponsorów; na apel o 
pomoc odpowiedziały: HPR, 
Mostostal, . Cementownia, 
Mon rem i Budostal. Mleczar­
nia w K rzeslawicach przez 
cały listopad bezpłatnie prze­
kazywała swoje produkty

rzecz PZOZ. Szczególnie dwa 
pierwsze zakłady pracy u- 
dzicHły znacznej pomocy ze­
społowi. Na odrębne podzię­
kowanie zasługują pracowni­
cy PZOZ, którym przysługuje 
bezpłatne wyżywienie. Na 
prośbę pani dyrektor w trud­
nym okresie zrezygnowali x 
tego przywileju. Choć dla 
niektórych jak np. salowych 
posiłek w szpitalu odgrywa 
przy niskich zarobkach istot­
ną rolę. • ,

Pani dyrektor od samego 
początku objęcia władzy w 
PZOZ nie ukrywa przed pra­
cownikami żadnych spraw. 
Pracuje przy 
tynie”. 
wzajemnych stosunkach 
pracownikami przynosi 
zultaty. W krótkim czasie 
zlikwidowano szereg niepra­
widłowości np. związanych z 
nadgodzinami. Choć płace 
w służbie zdrowia nie są re­
welacyjne (średnia płaca w 
ub. roku 
nosiła w PZOZ nieco ponad 
1,5 min zł), ludzie tu pracu­
jący cenią solne swoją pra­
cę. Dlatego pani dyrektor 
chciałaby swój personel i 
swoich współpracowników 
odpowiednio wynagrodzić. 
Taką szansę daje nowa usta­
wa, jak również ewentualna 
ratyfikacja przez Polskę kon­
wencji MOP. Wówczas zobo­
wiązano by wszystkich pra­
codawców do przeprowadze­
nia wstępnych i okresowych 
badań swoich pracowników. 
'Dotyczyłoby to nie jak teraz 
ok. 5 min, a 15—17 min 
dzd zatrudnionych w 
gospodarce narodowej, 
dy wyspecjalizowana 
myślowa służba zdrowia mia­
łaby sporo pracy i wzrosły­
by znacznie jej dochody. 
Podstawowym oczywiście 
celem tych działań byłaby 
ochrona zdrowia pracowni­
ków. Stałe badania profilak­
tyczne zapobiegałyby wielu 
groźnym chorobom. Stan 
zdrowia naszego społeczeń­
stwa uległby znacznej popra­
wie.

Ponadto wprowadzenie no­
woczesnych ubezpieczeń spo­
łecznych rozwiązałoby szereg 
kwestii. System ubezpieczeń 
zasadniczych, alternatyw­
nych i dodatkowych — zna­
nych na całym świecie spo­
wodowałby korzystne zmiany 
w służbie zdrowia. Zakłady 
pracy partycypujące w . u- 
trzymaniu placówek służby 
zdrowia zapewniałyby swoim 
pracownikom wyspecjalizo­
waną opiekę na wysokim po­
ziomie w ramach ubezpie­
czeń alternatywnych. Do ta­
kiej opieki warunki w nowo­
huckim PZOZ na pewno ist­
nieją.

oporul łWG JhemenM fot. Paweł ZBCBBN9R& Sławomij PJ-E1RZYK
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zresztą, 

ordynatora 
Czesława 
szpitalny 

by dziecko 
normalności

tę
A- 

dy- 
Te-

działalnoś

nie kwestionuje po 
istnienia placówk 

sprawdziła się ona 
kilkudziesięciu lat, al 

ostatnio sen z oczu spę
kwestia rozważań o dalsze 
perspektywie. Znane są prze 
cięż doskonale problemy fi 
nansowe w oświacie, j służ 
bie zdrowia.

*
Szkoła merytorycznie pod 

lega bezpośrednio kuratc 
rium, płace finansuje oświa 
ta. O wszystkie materiał 
pomocnicze zwykle troszczy 
się szpital. Dyrekcja szpital 
docenia bowiem
szkoły i jej rolę także w re 
konwalcscencji 
Wiadomo jednak, że szpita 
ma dużo problemów, wok< 
więc szkoły próbuje się ze 
brać grono przyjaciół, lud: 
życzliwych. Od września uł 
roku wspomagał szkołę j 
Krzysztof Milewski z firm 
PACO, ofiarowując po kilka 
set tysięcy zł miesięcznie. Zc 
brano również trochę pod 
ręczników w nowohuckie 
szkołach podstawowych 
nr 82. 129, 130. Hojnymi o 
kazali się właściciele bufet 
w szpitalu. Panowie: Zbig 
nlew Komodziński, Janus 
Pociecha, Artur Kęsek i Da 
riusz Gejdel ufundowali 7 
paczki mikołajowe. Otrzyma 
łn taki podarunek każd 
dziecko.

Ze szczodrości znane te 
jest wydawnictwo * akcyden 
sowę prowadzone przez j 
ANDRZEJA MARCA. Dostał 
czono zeszyty pomocnicze d 
nauki czytania i pisania dl 
najmłodszych. Dzięki takir 
gestom, dzieci mogą mak 
wać, pisać, wycinać, wykh 
jać. Kredki, bloki rysunków« 
ołówki, zeszyty — idzie t 
wszystko jak woda, a prze 
cięż wiadomo, że i te artykw 
ły nie są tanie. Nauczyciele 
dzieci wdzięczni więc są 1 
każdą pomoc. A realizacj 
programu dydaktyczno-w? 
chowawczego zmierza d 
(CIĄG DALSZY NA STJL I

pacjentów



INFORMATOR HANDLOWO-USŁUGOWY
NOTOWANIA CENOWE

«REFLEKTOREK»

POLECA

CHEMiLAK
I *

os. Hutnicze 2 
teL 44-54-67

konserwacji działająca od 
1977 roka zaprasza

MISKOLC
- 1-dniowe wycieczki, nocleg, przejazd, eona 206.666 rf

wyjazdy we wtorki I piątki
PRZEJAZDY DO BUDAPESZTU I RZYMU 

„SKARPA"
oe. Złotej Jesieni 7 

TEL. 47-37-TL 48-55-16

SUPER ATTAK
. firmy

„LOCTITE"
Tylko u nas

Klej Nt 1 na świecie
Sprzedaż hurtowa i detaliczna

os. 2. Pułku Lotniczego. Pawilon 1 
(obok gazowni)

Zygmunt Zajączkowski I
KONSERWACJA

Jana Pawła U nr 112. 
Kraków (Csyżyny)W

★ ciśnieniowe mycie 
podwozia

fr suszarnia podwozia -
★ natrysk podwozia na 

gorąco
★ dysze obrotowe do 

profilii
Autoryzacja F8M I FSO
BaaHftata 10% w weakarfy

Sprzęt RTV
Trwa okres niepewności wśród handlowców z branży. iprze- 

dających sprzęt radiowo-telewizyjny. Przywrócenie zawieszo­
nych w połowie uh. roku stówek celnych jak również ich pod­
niesienie od 1 stycznia powoduje zwyżkę cen tego sprzętu. W 
większości sklepów tej branży trwa wyprzedaż ze starrch za­
pasów po cenach ubiegłorocznych. Jak na razie mało kto odważa 
się na zakupy za granica wg nowej taryfy celnej wyższej o 20 
proc Krajowi hurtownicy również przyjęli postawę wyczeku­
jącą i jak na razie nie nie oferują.

w sklepie „Musie Land* w os. Teatralnym 3 można K‘szxze 
kupić po starych cenach magnetowidy Akai, Funai, Sanyo i Hi­
tachi w cenach od 3 300 000 do 5 500 000 zł. Są także resztki te­
lewizorów kolorowych Sanyo — 5 690 000. Samsung z tltx 
4 990 000 oraz Orion — 4 690 006 zł. Zniknęły natomiast cenione 
ostatnio Panasoniki 21 calowe, które kosztowały 6 890 000 zł. 
Właściciele sklepu spodziewają się że ich nowa cena będzie 
wynosić ok. 7 700 000 zł. Ceny sprzętu RTV najprawdopodobniej 
wzrosną średnio o 20 proc Chociaż handlowcy obawiają się. że 
podwyżki opłat za c.o„ energię elektryczną jak również zapo­
wiadane zwyżki podatku dochodowego mogą tę podwyżką 
zwiększyć.

Waluta: na razie stabilna, w kantorze w paw. 14 pi. Bień« 
czyce odnotowaliśmy w czwartek następujące ceny: USD. 
11 350—11450. DEM: 7286—7300. ATS: 1015—1030 zł. (sp>

Sklep jarzynuwo- 
-owocowy i 

ogólnospożywczy 

„NOWALIJKA" 
os. Górali 6 

poleca w szerokim 
wyborze:

A jarzyny owoce 
A słodycze

Kuchnie, meblościanki 
młodzieżowe czarne, 
czarno-białe z wnęką 
na wersalkę poleca

Sklep meblowy 
os. Bohaterów Września 

(przy pętli 
tramwajowej) 
TRANSPORT 
BEZPŁATNY.

HURT DETAL
— artykuły chemii gospodarczej
— wybrane artykuły pasmanteryjne
— pościel
— ręczniki
— płyny do chłodnic samochodowych

Zapraszamy codziennie: 7.30—15.30. w sobo­
ty 7.30—13.00. Kraków, ul. Sołtysowska I 
dziba Krakowskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Maszynami Budownictwa. teL 44-62-44 
44-66-61 w. 4L

Oferujemy papier toaletowy po cenach fabry­
cznych x Zakładów Papierniczych w Kratkowi- 
cach.

ZAPRASZAMY
NA UDANE ZAKUPY

duży wybór żyrandoli 
kinkietów i lamp, 

osprzęt elektrotechniczny, 
aparaty telefoniczne 

z homologacją

OGŁOSZENIA DROBNB
• LODÓWKI, zamrażarki, 

naprawa u klienta, teL 11-02-21 
w goda 9—13, teł. 36-69-21 
całą dobę.

SKLEP 
ELEKTRYCZNY

ISTAMBUŁ
- 4 dni pobytu, hotel, wyżywienie, autokar. nea 
1.500.006 zł

wyjazdy we wtorki 1 sobety

SKLEP MOTORYZACYJNY

sie-
“ T

lub
* VIDEOFILMOWANIE: 

tel 44-63-63

„OZIPOL"
Nowa Huta, al. Róż 3 (Galeria) 

poleca 
duży wybór mebli do każdego pokoju 

i przedpokoju 
Przyjmujemy zamówienia 

na meble nietypowe 
Zapraszamy w godz. 10—18, soboty 10—14.

A ZA DŁUGI męia T»dew- 
na Marca nie odpowiadam. 
Izabella Mar zee. m. Centrum B 
bl . 4 m. 13.

WYPOŻYCZALNIA 

plyl kompakiowydi 
STUDIO NAGRAŃ 

Ponad 1.666 płyt CD 
•a. Centrum B. bL 1 

ZAPRASZA 
poniedziałek—piątek 

w godz 16—48. 
sobota 16—14 

SKUP — SPRZEDAŻ — 
KOMIS 

polecamy takie duży wybór 
kaset magnetofonowych 

nagranych

ÖAJ/VkOT
KRAKÓW

os. Szklane Domy 1 
tel/fax 44-17-26o

Poleca części zamienne do samochodów:
— Łada 2103. 2105. 2107. 2108
— Zaporożec
— Wołga
— UAZ
— Skoda-Favorit
— Fiat 126p
— Żuk
— Sprzedaż odręczna i na zamówienie oblacho- 

wania, atrap, zderzaków itp. do samochodów 
marek zachodnich

oraz szeroki asortyment opon
i akcesorii samochodowych

Zapraszamy 
od pon. do piątku w godz. 

10-18
oraz wszystkie soboty

9-14

1

1
1

FOTO KIIBIIS FOTO KUBUS FOTO KUBUS FOTO KUBUS FOTO KUBUS

5!

1 odbitka tylko 2 200 zt na materiałach ’’FUJI“, przyjmujemy zamówienia na wszelkie uroczystości np. wesela, chrzty iłp. 

TECHNIKA VIDEO i FOTO REALIZUJ EMY WSZYSTKIE ŻYCZENIA KLIENTÓW!!!
FOTO KUBUŚ * FOTO KUBUŚ * FOTO KUBUŚ * FOTO KUBUŚ * FOTO KUBUŚ * FOTO KUBUŚ

FOTO KUBUS

FOTO VIDEO ART KUBUŚ“ • >
Laboratorium Fotograficzne Galeria TPSP os. Centrum B, bl. 3

60 MINUT
ceny promocyjne «I*

FOTO KUBUS * FOTO KUBUS * FOTO KUBUS *



Audio-video dla wszyrtMeh

Stereo w piwnicy
Kilka miesięcy temu na pl. Szczepańskim nieznana firma 

a załadowanej paczkami ciężarówki rozpoczęła sprzedaż tele­
wizorów niewiadomego producenta. Niektórym odbiorniki za­
częły „nawalać” po kilku dniach, innym po paru tygodniach. 
Nikt z kupujących nie posiadał gwarancji, po prostu wszyst­
kich omamiła cena niższa o kilka milionów niż wyroby re­
nomowanych firm.

Przy zakupie sprzętu audio-video pamiętać należy przede 
wszystkim o jednym — co drogie, to tanie Obecnie w na­
szym kraju, gdzie panuje bałagan na rynku elektronicznym, 
właśnie ta dewiza jest najważniejsza. Tym bardziej, że tele­
wizor „Dynasty” niewiadomego pochodzenia niewiele się róż­
ni zewnętrznie, chociażby od' produktów Philipsa, Sony czy 
Sanyo. Przy obecnym poziomie rozwoju techniki ważne po 
prostu jest, co zgromadzono wewnątrz wzmacniacza, odtwa­
rzacza płyt kompaktowych czy magnetowidu. Warto wiedzieć, 
że każdy z producentów części mechanicznych, układów sca­
lonych, diod — segreguje swój wyrób według jakości. Te naj­
lepsze wyroby trafiają do elektronicznych potentatów, słab­
sze do firm dopiero wchodzących na rynek (np. koreański 
Samsung. Gold-Star), najgorsze
rych taka produkcja jest sposobem na szybkie zrobienie pie­
niędzy. Kosztem klientów kupujących najprawdziwszy chłam

Przeszło rok temu na naszym rynku rozpoczęła się friwa-

do wytwórców, dla któ-

zja wyrobów Sony. Tak przynajmniej wydawało się klien­
tom. Dopiero od kilku miesięcy, gay trwa telewizyjna promo­
cja, widać, że była to nieprawda. Po prostu drobni, prywatni 
importerzy wykorzystując wojnę w Iraku 1 ofertę przeróżnych 
pośredników, zaczęli sprowadzać sprzęt tej firmy. Na ulicach 
zaczął pojawiać się charakterystyczny napis, w sklepach znaj­
dujących się w garażach czy piwnicach zaczęto sprzedawać 
najlepsze na świecie telewizory — Black Trinitron

Wszystko to było nielegalne Nikt ze sprzedających nie miał 
autoryzacji Sony, zresztą trudno, aby tak renomowana firma 
zgodziła się na handel Jej wyrobami w suterenie. Jak twier­
dzi Marek Handwerker. dyrektor handlowy spółki joint ven­
ture ..Dali”, która była pierwszym w Krakowie poza Pewexem 
sprzedawcą sprzętu Sony, porządkowanie naszego rynku au­
dio-video jeszcze trochę potrwa. I niestety będzie się to od­
bywać kosztem klienta Takiego jak ten z pl. Szczepańskiego 
Takiego, który wybierze tani magnetowid bez gwarancji, zde­
cyduje się kupić u handlarza nie posiadającego autoryzacji, 
przywiezie do domu telewizor nie posiadający atestu Centrum 
Badania Jakości Wyrobów

Obecnie zaczyna już przybywać klientów usiłujących napra­
wić kupione niedawno urządzenia. Po pierwszej awarii oka­
zywało się zwykle że gwarancji wcale nie ma, że firma sprze­
dająca towar już nie istnieje, aż wreszxie kiedy nasze video 
czy odbiornik telewizyjny zepsuł się na dobre, brak było ja­
kiegokolwiek punktu serwisowego.

Dlatego też wszystkim czytelnikom „GTN”. którzy zamierza­
ją w najbliższym czasie kupić telewizor, gramofon, magneto­
fon czy chociażby walkmana polecamy lekturę cyklu — .Audio- 
-vidco dla wszystkich*. Być może uchroni ich to przed, nie­
udanymi zakupami.

Komis mebiowy
na... Centralnej

I Na skutek ubożenia firm 
znikają z dzielnicy punkty 
tak dzi-siaj potrzebne iak ko 
misy meblowe. Zrezygnowała 
z komisowej działalności spół­
dzielnia .Renowacja* mająca 
swój punkt w ..Martenie” w 
os. Kolorowym. Ostatnio za­
mknięto także meblowy komis 
w os. Górali. Jak sie dowia­
dujemy został on przeniesio­
ny czasowo do magazynów 
„Dotnaru” mieszczących sie 
przy ul. Ceniralnd 41 a. Nie­
stety na razie nie dysoonuie 
on własnym transportem. a 
wiec meble klienci dostarczyć 
muszą sami. Jest za to sporo 
miejsca i możliwość ustalenia 
ceny... w granicach rozsądku, 
oczywiście. (ki)

RABAT uzależniony od powierzchni ogłoszenia

WYPOŻYCZALNIA 
KASET

Usługi — za tyle samo?
Postanowiliśmy się przekonać czy podwyżki opłat za ener­

gię elektryczną 1 gaz oraz zwiększenie podatku obrotowego 
już wpłynęły na ceny usług. Na razie mamy wieści pociesza­
jące. Okazuje się, że fryzjerzy, właściciele magli, szewcy — 
czekają...

— Za ogrzewanie płaciliśmy do tej pory około 3 min zł mie­
sięcznie — powiedziano nam w Zakładzie Fryzjerskim „Tina*. 
Wygląda na to. że teraz płacić będziemy podwójnie. Ale... cen 
jeszcze nie zmieniliśmy. Obowiązują te ustalone jeszcze w 
czerwcu ub. r. Na przykład strzyżenie męskie kosztuje nadal 
20 tys. zł.

Nic nie wiadomo jeszcze o podwyżkach cen usług pralni­
czych. W punktach PSP płacimy więc jeszcze (?) jak w gru­
dniu. Czyszczenie płaszcza ocieplanego kosztuje tu 36 tys zł, 
garnituru 35 tys. zł, spodni — 15 tys. zł, koca — 26 tys.

(W)

ATRAKCYJNE KASETY

ZAPRASZAMY

CENY KONKURENCYJNE
DLA STAŁYCH KLIENTÓW 5000 ZŁ.

Chcesz d osik o lié się w swojej jeździć samo­
chodem lub zdobyć prawo jazdy eksternistycz- 

zadzwoń tel. 48-73-96 „KRZYŚ*.

U NAS NAJTANIEJ I NAJSKUTECZNIEJ
czytają w Nowej Hucie wszyscy

Najskuteczniejsza reklama w blisko ćwierćmilionowej aglomeracji nowohuckiej

Ceny reklam u nas bez zmian - najtaniej w Krakowie
1 cm* tylko 5 000 zł, 1 słowo 4 000 zł, 

druk na pierwszej i ostatniej stronie zwyżka 100 proc.
RABAT UZALEŻNIONY od wielokrotności ogłoszenia 3-krotność — 10 proc, zniżki 

co piąte ogłoszenie bezpłatne
5 proc, zniżki

10 proc, zniżki

3- krotność
4- krotność i więcej
pół stri iy 
cala strona 

ogłoszenie zgłoszone do wtorku ukaże «ię już w piątek 
lokalnej nowohuckiej gazecie — zabiegasz o klientów za-

Express bez zwyżki
| Reklamując się w „Głosie — Tygodniku Nowohuckim” 

mieszkałych obok Twojego sklepu i punktu usługowego
B GŁOS — TYGODNIK NOWOHUCKI ma największy 

Wszystkich krakowskich gazet
9 Gwarantowane terminy i pełna oprawa graficzna.
9 Możliwość zamówienia tekstów sponsorowanych.

GŁOS — TYGODNIK NOWOHUCKI kontynuując trfdycje „Głosu Nowej Huty” od ponad 40 lat gości w każdym 
nowohuckim domu.

Ogłoszenia przyjmujemy codziennie (oprócz sobót i świąt) w redakcji, CentT. Administr. HTS, budynek „S”, pokój 113, 
telefon 44-28-99 w godz. 9—15. Jeżeli nie chcesz się fatygować do redakcji zadzwoń i podaj adres» a my szanując Twój 
czas zgłosimy się do Ciebie.

Ogłoszenia zamieszczone w „Głosie — Tygodniku Nowohuckim” mają szanse znaleźć się w „Informatorze Nowohuckim”.

• K
w piątek nakład sprzedany na terenie Nowej Huty, spośród

WYDATKI NA REKLAMĘ SĄ NIE OPODATKOWANE z

I



Kudu
Zdjęcia do dokumentów

4 MINUTYw
Punkt paszportowy
os. Centrum B bl. 6

Sklep meUlowo-chemicBny 

„METALUX” 
os. Bohaterów 

Września
przy pętli tramwajowej

10. 25, 26

poleca

bogaty wybór artykułów 
metalowych i chemicznych, 
w tym: armaturę wodną, 
zaniki, zawiasy, kar nisze, 
grzejniki, okapy kuchen­
ne, piły I tarcze do cięcia, 
kleje, farby, lakiery, kit 
rozpuszczalniki, biały ce­
ment, kredę malarską, gips, 

•bicia tapicerskie dnwL

ZAPRASZAMY 
codziennie w godzinach 

»—18, w soboty •—12

WIAC1ARNIA

■ Nowa Huta os ( entrum O W 11
I TUL. <4-33-36 '

I «aązunN oKoftczoosoow*
I wiązani ślubne
| wtence
■ oeKoracib świąteczne
I «wiaty oontczKowe sztuczno
I iduz> wybór
9 rroZizau«
I zamówienia leielomczno
I oostawą oo oo mu
I sprzeoa; wysyłkową za
I granicę

— ■■ 1 1 ———■

HURTOWNIA
ALTI
alkoholowe 

napoje Hortex 
ul. Gdańska 12 
tel. 12-74-19

Sklep wielobranżowy
MARKIZA

os. Górali 8 tel. 43-18-84

♦ tkaniny
♦ firanki
♦ tkaniny
♦ tkaniny

♦

poleca:
dekoracyjne

zasłonowe 
pościelowe 

dywany 
chodniki 
wykładziny podłogowc 
pościel 
obrusy

L Zapewniamy fachową poradę
[7 i miłą obsługę
R-k Życzymy udanych zakupów

Kraków, os. Góral) 4, teł. 44-M-M 
Kraków, ul. Bratysławska 5 (bud. KPCB) 

tel. 34-17-28

/\ „DRIVER" S.C

POLECA:
— przewozy do Niemiec. Francji. Włoch
— karsowe I eksternistyczne •«kolenie kkroworów boś. A, 

B. T eras doskonalenie jasdy
— »kolenie sterników motorowych
— kompleksowe abespieesenle TUIR „WARTA* K.A. 

(komunikacyjne krajowe | tagranictnc AC. OC WW 
— tnrystycine ładunków w transporcie eksponatów) 
OC wystawcy mienia od ognia | krndrfeiy).

Uwaga! Posiadacze krajowego ubezpieczenia komonika- 
•yjnego TUiR „WARTA* priy wyjazdach sagranłesnycb 
otrzymują 70% paliki.

ęMIEJSKI ZAKŁAD TRANSPORTOWY', 

| polecaSa«jwnymKltaitom.RADIOTAXr W 44-55-551 
| czynny cała dobę |
| zapraszamy także do korzystania: |
I ♦zeatomyjniczynnejwdrtfpowszrdnlęwgodz.S-18micszcz3ctjsię | 
I w garażach podziemnych w os. Centrum A przy bL 7, v 44-56-13 |

i 
I

*4’11» I

* w itacji obsługi MET. os. Zielone 9.« 44-23-18, [
pełny zakres napraw samochodów osobowych Polonez FSO *

I
Szynki, ciasta 

cukier, margaryna 
os. 2 Pułku 

Lotniczego 44a 
tel. 48-30-71

PRZEPSCBIOflSTWO USŁUG SOCJALNYCH I MIESZKANIOWYCH W KRAKOWIE 

HOTELE I BIURO TURYSTYKI "ZŁOTA JESIEŃ“ 
31-831 Kraków os. Złota Jesień 15b pok. 22 

tel, 48-48-67,48-20-22 w. 341. tlx 032 5482 PUS PL• * I* < r ~ P
OFKRQL

□ tanie miejsca hotelowe dta grup wycieczkowych, 
turystów Indywidualnych i pracowników zakładów pracy

□ wyżywienie po cenach konkurencyjnych
a wczasy w Domach Wypoczynkowych TRZY KORONY* 

w Krościenku I "BORUTA* w Zakopanem.

POŚREDNICZY;
□ w załatwianiu przewodników po Krakowie I w terenie
□ w rezerwacji i zakupie biletów wstępu do teatrów 1 muzeów 

gglAPCZYMY-TAKŻE INNE USŁUGI ZLECONE PRZEZ KLIENTÓW 1A

BIURO MATRYMONIALNE 
■ tel. 4S B8 23.

■ ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojowe (II p.
47 m*) na większe. Tel. 48-67-23 (po południu).

Newo otwarty sklep gospodarczy

Wzorcowy Sklep
Elektrotechniczny

RYNEK DĘBNICKI 8

dysponuje kompletem asortymentu 
tel. 66-90-74

- oprawy świetlówkowe, sodowe, rtęciowe
- przewody elektroenergetyczne i rury insta­

lacyjne '
- aparatura elektryczna
- iarówki w szerokim asortymencie
- osprzęt instalacyjny, spawarki, prosłownHn
- choinki świąteczne

Sklep prowadzi sprzeda! hurtową 

Sklep sprzeda samochód Lada samara 1M0, 
rok IWO

Proponowana cena ok. BO min zł (przydymione 
szyby i czarny kolor)

„CORSO”
Bazar „Tomex”, pawilon IM 

(na lewo od małej bramy) 
zaprasza i poleca

CZĘŚCI ZAMIENNE DO SPRZĘTU 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

w tym do pralek, lodówek, zamrażarek, odkurza­
czy, froterek, kuchenek gazowych, maszyn do 

szycia, młynków, mikserów oraz 
artykuły szewskie: fl cerki do butów, blaszki, 
kleje, skuwki, cały asortyment potrzebny do 

domowej naprawy obuwia.
Zapraszamy od 9 do 18.

GRAF ART
wykonuje szybko i solidnie szyldy, 
plan.^ze reklamowe, znaki firmowe

Zflutnwofi do redakcji „Głosu — Tygodnika Nowohuckiego" 
tel. 44-28-99 łub 64-04-98

motoryzacyjny
SKLEP

CENY KONKURENCYJNE 
— SPRAWNA OBSŁUGA 

Sklep czynny codziennie 
w godz. 8—16. soboty 9—13. 
Dojazd autobusem linii 115 
i Centrum w kierunku 
uL płk. Dąbka.

Kraków,
ul. Gromadzka 38 

oferuje do sprzedaży: 
ezęóel zamienne 

do silników: 
B-21 — Żuk. Nysa 

S-53Ó — Star 28 
8-359 — Star 200 
8W-68S — Jelcs

740 — Kamaz
SW 400/6 CT 107 Autosan
— zawory powietrzne 

(pneumatyka)
— okładziny hamulcowe 
do ww samochodów
•raz części do podwozia 
JKamaz”

ICH Ml AL

» •

Gabinet 
Alergii 

Testy, Leczenie 
czynny: wtorek, środa. , 

czwartek 
od godz. >5.30 do 17.30 

Nowa Huta, os. Teatralne 16 
(przych. Zakl Przeds. Bud.) 

tel 44-89-24

EROB'1

„INFORMATOR NOWOHUCKI”: adresy i telefony wszystkich instytucji, zakładów usługowych, sklepów i pla- 
cówek służby zdrowia. „INFORMATOR NOWOHUCKI” kupisz w sklepach i kioskach „Ruchu”. Mając „FNF0RMA- | 

TOR” wiesz wszystko! 9



INFORMATOR HANDLOWO-USŁUGOWY

Odjazdy
Tramwajowej

604
©OS PIASTÓW UNIA NOCNA 

„604”

lojowicn
os. Boty Wiexij

Cedyńska^

Wiślicka
os. StrusicP*^.

os.Na Lotnisku
□.H.Wanda

Linia nocna 604. PLAC CENTRALNY — 
m. Na Skarpie — Teatr Ludowy — Obroń­
ców Krzyża — ot. Albcrtyńskie — Wiślic­
ka — Mistrzejowiee — Rondo Piastowskie — 
os. PIASTÓW. Długość trasy 11600 m.

PLAC CENTRALNY — 22.50, 23.50, 0.45, 
2.15, 3.12 
os. Złoty Wiek 
Mistrzejowiee • 
Rondo Piastów
X35,

OSIEDLE PI
2.45, 3. 30 • 
Rondo Piastów 
2.41 • 
os. Złoty Wiek — 23.23, 0.21, 1.18, 2.48. 3.42 • 
Mistrzejowiee — 23.25, 0.23, 1.20, 2.50, 3.44* 
• — kursuje do zajezdni tramwajowej przy 
ul. Ujastek.

Przypominamy, że w autobusach 
obowiązuje jednolita opłata w 
8 000 zł, a bilety sprzeda je kierowca

1.15.,

i nocnych 
wysokości

. PLAC 
CENTRALNY

Szkoła bez ławek
fOOKOflCZENir ZE STR. 6) Funkcja tej szkoły, 

trudności, a ły bez ławek, gdy 
skrajnych, czyciel przychodzi do ucznia, 

jest więc znacznie szersza, 
sięgająca głębiej do psychi­
ki dziecka. Nauka tutaj ma

przezwyciężenia 
w przypadkach 
dramatycznych, do rozbudze­
nia u dziecka wiary w sie­
bie i własne możliwości.

szko- 
nau-

ne. Zwłaszcza w szpitalu na 
uczyciel powinien stworzy« 
odpowiednią atmosferę roz 
ładowującą napięcia. Należ: 
mniemać, że mimo olbrzy 
mich trudności, przyszpitalni 
szkoły ocaleją.

zapr

w Mjzy- 
olny.
do Kluba

Dla kogo 
Cinquecento?

Czy cinqueceato — na> 
młodsze dziecko I SM zastą­
pi szybko „malucha"? Na o- 
gól samochód się podoba, 
lecz prawie wszyscy twier­
dzą. ie oena jest wysoka. 
Większość też — decydując 
się na kupno — wołałaby 
model i silnikiem o więk­
szej pojemności, a ten nie 
będzie w najbliższych latach 
na naszym rynku dostępny. 
Jak sprzedaj« się einquecen- 
to w Krakowie?

Okazuje się, że sprzedaży 
jeszcze nie rozpoczęto.

— Otrzymaliśmy z fabryki 
51 sztuk samochodów — 
wszystkie z silnikiem 704 cm 
sześć, i „.listę akcjonariuszy 
FSM z terenu południowej 
Polski, ułożoną według kolej­
ności zakupu 
kach
powiedział nam 
zast. dyrektora ds. usługowo- 
-technicznych krakowskiego 
MPolmozbytu”. - Na piątek 
10 bm. zaprosiliśmy pierw­
szych pięciu udziałowców, na 
poniedziałek — 13 bm. na­
stępnych dwudziestu .potem 
kolejnych... Na spotkaniu w 
FSM wyraźnie powiedziano 
nam, że w pierwszej kolej­
ności samochody przeznaczo­
ne są na realizację obligacji. 
Gdyby ktoś z tych pierwszych

akcji w ban 
bielskim i tyskim -

Jan Stoch

pięćdziesięciu z „naszej* li- 
sty zrezygnował, otrzymamy 
wykaz kolejnych. A decyzja 
o sprzedaży na wolnym ryn­
ku należy do fabryki.

Na razie w salonie sprze­
daży Polmozbytu przy uL 
Prandoty nowy samochód 
można jedynie oglądać. Stoi 
on tam samotnie bo wszyst­
kie maluchy, duże fiaty, po­
lonezy „caro” i „favoritki* 
zostały w końcu ub. roku 
wykupione przez obawiają­
cych się wzrostu cen klien­
tów.

Do sprzedaży Cinquecento 
ale już wszystkim, przygoto­
wuje się spółka „Motozbyt* 
mająca swój punkt handlowy 
przy Al. Pokoju.

— Termin dotarcia do nas 
pierwszej partii aut uzależ­
niony będzie zapewne od za­
interesowania zakupem przez 
posiadaczy akcji fabryki. Mo­
tozbyt znalazł się wśród 80 
dealerów, którzy rozprowa­
dzać będą ten model samo­
chodu w sieci fiatowskiej. — 
mówi Stanisław Oleksiak pre­
zes spółki. Myślę, że pierw­
sze samochody dotrą do nas 
pod koniec pierwszego kwar­
tału. Dziś natomiast można 
już oglądać Cinquecento w 
wersji „704" w naszym salo­
nie. (kU

Wieiu naszych Czytelników 
pamięta zapewne z czasów 
•wej odleglejszej bądź bliższej 
młodości 
było posiadanie 16 zl. Wówczas 
za 1 złotówkę można było ku­
pić aż 5 
16-kartkowy kosztował, 
wierzyć
Dziś ..grosz” można co najwy­
żej włożyć do portfela „na 
izczęście*. a bilon złotówki 
dwudziestki czy dziesiątki 
traktowany jest niechętnie, 
nawet przez maluchy 
zadowolne gdy usiłujemy im 
obciążać skarbonki. W sytu­
acji gdy prawie każde wyj­
ście na zakupy owocuje wy­
datkiem co najmniej kilku­
dziesięciu tysięcy złotych, po­
stanowiliśmy się przekonać co 
dziś nabyć można za jeden 
banknot z Kopernikiem?

jakim bogactwem

cukierków, a zeszyt 
(aż 

się nie chce), 86 gr.

nie-

Najtaniej kapusta i...
, maślanka

— Wśród mnogości towarów 
spożywczych trudno wybrać te 
najtańsze — słyszymy w Deli­
katesach w os. Centrum C. 
'Najtaniej jednak można kupić 
'jarzyny. Kapusta biała jest 
chyba najtańsza — 800 zł za 
kg. No i jest jeszcze maślan­
ka za podobną sumę tylko ... 
należy przyjść z własną butel­
ką

Ale penetrując sklepy spo­
żywcze znaleźliśmy towar je-

350 zł i ołówki 
sztukę.

po 800 zl

NIC ZA „GROSIK"
szcze tańszy. Guma do żucia 
w sklepie PHS w os. Złotego 
Wieku, na którą taką ochotę 
miałaby nasza pociecha kosz­
tuje tylko 550 zł. Gdybyśmy 
byli szczególnie skąpi mogli­
byśmy na otarcie łez nabyć 
lizaka po 340 zł za sztukę. 
Względnie tanie jest pieczy­
wo. Wprawdzie od lat nie ma 
już bułek w cenie 50 groszy, 
lecz dziś 600 zł płacone za 
bułkę „od Kierdaja” nie wy­
da je się kwotą wygórowaną. 
Zwłaszcza, gdy bułkę tę prze­
pić można „Kryniczanką”, 
„Buskowianką” czy inną kra­
jową wodą mineralną za ok. 
600 zł (oczywiście po wypiciu 
oddając butelkę). Ciut więcej 
kosztuje torebeczka cukru wa­
niliowego (750 zł), proszek do 
pieczenia (670 zł), a kminek do 
kupionej weześniej kapusty — 
860.

Świadomie pominęliśmy w 
naszej sondzie sklepy wędli­
niarskie, gdzie z 1 000 zł nie 
ma czego szukać. Kierowaliś­
my się przeświadczeniem, że 
wobac' skąpych’ zarobków 
przyjdzie n^m się wkrótce 
wszystkim przerzucić na we-

geterianizm: ziemniaki kosztu­
ją bowiem tylko 2 tys. za 1 
kg, barszcz biały zaś — 1 500. 
Niewiele to i najeść się moż­
na. Gdybyśmy jednak mimo 
to nabawili się niestrawności 
wtedy dolegliwość ta skieruje 
nasze kroki do zielarskiego 
sklepu „Herbapol”. Ale i tu 
z „Kopernikiem” raczej nie 
ma czego szukać. Ziele dziu­
rawca (do parzenia) wycenio­
no tu na 2 650 zł. 1 800 kosz­
tuje liść zwykłej mięty pie­
przowej. Nie kupilibyśmy ró­
wnież za 1 000 zł kropli mię­
towych w aptece. Tu najmniej, 
bo 670 zł kosztuje polognost, 
czyli „kontrast” stosowany 
przy prześwietleniach, choć po 
jego zażyciu nasz stan zdrowia 
raczej by się pogorszył. Przy 
okazji jednak nabyć możemy 
polopirynę S (1 400 zł) i chlo- 
rochinaldin za 800.

Widelec a 90 zł

Wyobraźmy sobie, że nasz 
bliski znajomy obchodzi wkró­
tce urodziny. Szukamy pre­
zentu: użytecznego, niewiel-

kiego i najważniejsze niedro­
giego. Takiego, który przyda 
się całej rodzinie. Ot, chociaż­
by otwieracza do butelek. 
Najtańsze
Martenie . Jedyne 2.54 zł za 
sztukę. Jeżeli zaś znajomy ma 
małe dziecko możemu malu­
chowi podarować butelkę nie­
mowlęcą, produkcji krajowej. 
Zapłacimy za nią 950 zł. Je­
szcze mniej wydamy na po­
żyteczny w życiu rodzinnym 
widelec aluminiowy 
90 zł. I tu uwaga: był to je­
den z tańszych artykułów ja­
kie zauważyliśmy podczas na­
szego rekonesansu po skle­
pach. Mniej kosztowały gu­
ziki w pasmanterii w os. Zie­
lonym — 50 zł sztuka. Czy 
cenę tłumaczy tu ubiegłorocz­
ny termin dostawy?

Jest też parę rzeczy po sta­
rej — niskiej — cenie w „Pa­
pirusie” w os. Centrum C. Na­
być tu można uwaga, uwaga — 
białe koperty po 160 zi sztu­
ka (!) i wkład do długopisu za 
jedyne 400 zł. Jest to jednak 
raczej cena znormalizowana i 
wkłady w tej cenie nabyć mo­
żna wszędzie. Są jeszcze gumki

; do 
widzieliśmy w

tylko

Książka za 50
nie

zł
chceAż wierzyć się 

lecz to prawda. Obok tych po 
15 000 zł na ladach „Skarbni­
cy”, księgami przy PL Cen­
tralnym można znaleźć ksiaż* 
ki znacznie tańsze. Można by 
dyskutować o ich wartości li­
terackiej, lecz nie znaczy, że 
są to książkowe buble. Po pro­
stu wydano je dwa lata temu 
i do tej pory, została zacho­
wana stara cena Przeglądam 
z ciekawością. Tylko 50 zl ko­
sztuje opowieść o lotniku Ije- 
wniowskim. bohaterze Związku 
Radzieckiego napisana przez 
Tadeusza Nowosielskiego, wy­
dana nakładem autora. Za 160 
można kupić „Tren” Bogda­
na Czeszki, a o 20 zł więcej 
musimy zapłacić za „Damę 
Pikową” — Aleksandra Pusz­
kina. Kupić nie kupić ale 
przejrzeć warto. A potem? 
Już można wracać do domu 
tylko, że teraz już nie wy­
starczy nam 1 000 zł. Bilet 
MPK kosztuje (bez ulgi) 1 800.

Nie twierdzimy, że zanoto­
wane przez nas ceny są rze­
czywiście najniższe, 
może Państwu udało się ku­
pić coś jeszcze taniej. Jeżeli 
tak — prosimy o wiadomość.



iicjantów. Je dii i pilnowali drzwi, drudzy 
ostry dawały „cynk*, że zbliża się dziel- 
Brat salwował się ucieczką skacząc zwy- 
en I piętra.
mieszkanie Anki przewijali się ciągle 

Hii” mężczyźni. Niektórzy, jak Marian Z. 
ący w bloku obok, zwierzali się nawet 
wemu ze swej wielkiej miłości do niej, 
iom przynosił jedzenie, nic dbając o wła- 

płacąc na nie alimentów. Jego miłość 
ła tylko pół roku. Którejś nocy został 
• pobity przez innych „zakochanych”, któ- 
yypiciu też mieli ochotę na amory z An- 
ygnował, a było to w 1989 r. — z tej mi- 
»wił wówczas, że dzieci Anki żywią ucze- 
Micji przynosząc „zagrychę”.
nie czekała długo. Wnet została przy tu lo- 
erca przez swoją przyszłą ofiarę — An- 
L Pracował wówczas w zakładzie szew­
ska, a nawet jej sąsiadki, chodziły wtedy 
ych butach. Wiosną 1991 r. macierzyństwo 
ało uczącie Andrzeja i Anki. Andrzejowi i 
ającym już przecież dorosłych synów z in- 
ązków, urodziło się dziecko — chłopak. Nic 
nka przed urodzeniem dziecka wypadała z 
•go mieszkania ha I piętrze. Można się tyl- 
ślać, że bywała wyrzucana przez ukochanego, 
ierdziła, że wyskakiwała x miłości. bo An- 
dał ją opuścić.
ie pracowała. On imał się roboty od przy- 
> przypadku. Lumpował się. Często był spo­
in działkach w Mis trze jowicach (przy za- 
!PK). Tam też przydarzyła mu się nie­
wygoda. Jesienią 1991 r. został uderzony

nożem w brzuch przez podobnych’ solxe ludzi i 
marginesu. Z tych ran się jeszcze wylizał.

Nie pomagały kolegia za zakłócanie ciśży noc­
nej. Ukarani płacili i żyli dalej tak jak im się 
podobało. Wielokrotnie przez Komitet Osiedlowy 
ponaglano o'eksmisję tej rodziny. Bezskutecznie. 
Libacje ciągle trwały. Bawiła się nie tylko Anka 
ale i jej dorosły syn. do którego przychodziły 
dziewczyny i koledzy uciekinierzy z zakładów po­
prawczych. Często bywali tu „niedopici” goście 
lokalu „Wanda”. Wracali do własnych domów zo­
stawiając u Anki kurtki, portfele i buty. Trzeź­
wiejsi kumple wynosili ich na ławeczkę, a poli­
cjanci zabierali półnagich na nocleg do Izby Wy- 
trzeźwieli. Świadków, kto pijanych okradł, nie by­
ło. Zgłoszeń o przestępstwach — też nie. 
kańcy os. Kazimierzowskiego
garstkę lumpów nie chcą być świadkami. Nie za­
stanawiają się tym, że któregoś dnia może
i ich spotkać bardzo zła przygoda. A przecież wi­
dzą to i owo. Mówią to dzielnicowemu „na ucho”, 
a ten z takich informacji w celach dochodzenio­
wych skorzystać nie może." I tak kółko się zamy­
ka. Policja staje się b e z s i 1 n a.

— Być mote gdyby mieszkańcy tęga osiedla re­
agowali inaczej udałoby. się uniknąć.. tej trage­
dii — mówi sierżant A. Rudzki.

Miłość, zazdrość. alkołiol! Łatwe życie! To ono 
właśnie dopisało takie zakończenie miłosnych hi­
storii Anki!

Miesz-
za straszeni przez

Janina DZIURO

Okienko z aktorem Teatru Ludowego

DZISIAJ:

Jadwiga LESIAK

(Nazwiska i »miotła zwiały zmienione)

wyjątkowo pięknym wy-
Kot. PAWEŁ ZECHENTER

Nowohuckie szopki
Liturgiczny okres Bożego Narodzenia kończy się w uroczystość Chrztu Pań 

skiego, która przypada w najbliższą niedzielę. Jest więc jeszcze czas by od* 
wiedzie bożonarodzeniowe szopki w nowohuckich kościołach. W „Głosie” pre 
zentujemy te, które nam podobały się najbardziej.

Jest też okazja by zajrzeć do bazyPki w Mogile. W niedzielę 12.01 o godz 
18 ojcowie Cystersi zapraszają na koncert kolęd w 
konaniu Chóru Cecyliuńskiego.

lt’ •. > .“

• Wiek Pani, jeśti mowna spytać?
— Do ustalenia...
• Stan cywilny?
— Mężatka plus syn.
• Pasje pozzteatralnr?
— Las, natura, grzyby.
• Czy jest ©oś. ©• się Kami podoha w Nowej Bncłe?
— No. może... „Arka"
• A co wobec tego Pani się nie podoba?
— Bardzo nie podobują mi się te nowoczesne osiedla mie­

szkaniowe, z wysokimi blokami, bez zieleni i parkingów...
• I na koniec rozmowy, jak zwykle, coś „od siebie”...
— Cheiałabym bardzo zachęcić wszystkich, którzy nie od­

wiedzili jeszcze naszego teatru, by to zrobili jak najszybciej — 
bo naprawdę warto!

W TEATRZE LUDOWYM NADAL 
SYLWESTROWO

Teatr Ludowy na specjalne życzenie publiczności za prezen­
tu je jeszcze kilkakrotnie program sylwestrowy pt. MOd ko­
muny do kruchty” — wieczór muzyczny złożony z najwięk­
szych przebojów spektakli teatru. - wymyślony 1 prowadzony 
przez Jerzego Fedorowicza.

Zapraszamy 10 i 24 stycznia o 21.00, a 17 stycznia o 18.00.

Póki co — tylko raz w Nowej Hucie!

Rozkosze miłości „Plaisirs d ’amour*
Rozkosze miłości — czy rzeczywiście rozkosze? Na to pyta­

nie próbuje dać odpowiedź spektakl oparty na historii mi­
łości średniowiecznych kochanków* IIF.LOIZY I ABELARDA. 
Możecie go Państwo zobaczyć 13 stycznia 1992 r. w Mło­
dzieżowym Domu Kultury w os. Tysiąclecia, o godz. 18 i 19.30. 
Tam bowiem zostanie zaprezentowane przedstawienie teatru 
„Akne” nagrodzone na Festiwalu Teatralnym w Edynburgu 
w 1991 r., w reżyserii Xofii Kalińskiej z udziałem aktorów: 
Katarzyny Gniewkowskiej i Andrzeja Bryga. Scenografia — 
Sławomir Lewczuk. Kottiumy — 7x>fia de Incs-Lewczuk.

Będzie to wydarzenie artystyczne w nowohuckiej dzielnfe- 
ey. Zachęcamy dc obejrzenia „Rozkoszy miłości”. Biletv do 
nabycia w MDK.

Z RYBĄ NA TY

Polowy podlodowe
/.ima. Niektórzy wędkarze zakończyli sezon, inni kon 

tylko
Nastała

tynuują go, tylko w inny sposób. Wędkarstwo, podlodowe, 
bo o takim teraz będziemy pisać, zdobywa coraz więcej zwolenni­
ków. Są tacy wędkarze, którym podlodowe połowy dają więcej 
satysfakcji niż wędkowanie latem. Do wędkowania pod lodem 
potrzebujemy niewielką ilość sprzętu. Zimą* łowimy ryby wędka­
mi spławikow’ymi, na mormyszkę i błystkę podlodową. Cały 
karski ekwipunek to kilkud/Jcsięciocentymetrowe wędzisko. 
der lub inny przyrząd do wykonia otworów w lodzie, zestaw 

błystki podlodowe. Sprzętu mało, a

wed- 
świ- 
spła- 
p«*ywikowy, -mormyszki, 

sprzyjających okolicznościach ryb można złowić sporo.
Jak się ubrać na taką zimową wyprawę? Ubiór powinien być 

lekki i ciepły. Buty skórzane ocieplane. W podręcznej torbie nie 
powinno zabraknąć termosu z gorącą herbatą. Przydadzą się oku­
lary przeciwsłoneczne i rękawiczki ^¿ełuiane.

Wejście na lód musi być bardzo ostrożne. Jeżeli jest to pierw­
szy lód partner powinien nas ubezpieczać linką. Pierwszy lód two­
rzy się w zacisznych zatoczkach, natomiast na otwartej przestrze­
ni zbiornika powłoka lodowa jest z reguły najcieńsza, szczególnie 
przy ujściu strumieni oraz w rejonie rosnących trzcin. 7. chwila 
usłyszenia jakichkolwiek trzasków należy bezzwłocznie zatrzymać 
się I spokojnie bez paniki opuścić miejsce zagrożenia. Pamiętaj-, 
my o tym. aby nie wchodzić na lód cieńszy niż 5 cm.

Gdzie łowić? Odnalezienie zimowisk ryb pod lodem na niezna­
nym zbiorniku nie jest łatwe. Najlepszą wskazówką będą prze­
ręble wykonane przez miejscowych wędkarzy Błędem jest mnie­
manie jakoby z chwilą pojawienia się lodu, ryby skupiały się w 
najgłębszym miejscu zbiornika. Przez długi okres ryby żerują przy 
brzegu. Dopiero w środku zimy, kiedy zasoby tlenu w wodzie są 
nikłe ryby przenoszą się na głębsze wody. Łowisk okoni należy 
szukać na stukach górek podwodnych, gdzie uganiają się za drob­
nicą.

W następnej rubryce omówimy spoeób połowu spod lodu za po­
mocą wędki ze »pławikiem. (sp)

$ £ #
W niedzielę 12 stycznia br. o godz. 9 w bud. sala 157 od­

będzie się zebranie Polskiego Zwiąaku Wędkarskiego, Koło prxy 
HTS. Serdecznie zaprasza myl
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Trochę statystyki

pobić i

Porachun

OGŁOSZENIA TOWARZYSKIE
nicprofesjo-

44-68-10
nocy

MAREK PA5.TAK

RODZINA

NIEDZIELNE
1 Pułku LotnL
8-15
o«. Tysiąclecia 11

CENTRUM 
NOWA

..SUPER DELI* 
stów 21 — g 
dziennie)

noworoczna dla 
cjalnej troski 
WERSALIK (Os.
15). Dn. 15. 01. 
Impreza bezpłatna. W

(parking HTS)

GIEŁDA
SAMOCHODOWA 

.3ol-hut 
soboty ł niedziele godz <—15

budynkiem
e.e. 44-38-46
48-28-61

Centrum Usług 
Psychologicznych 

..Impuls” .
Psycholog ► psychiatra 

► logopeda ► specjalista 
od alkoholizmu tel 44-28-86 
od poniedziałku do piątku w 
godz 10— tt. oe. Centrum B. 
!V41

ZMARLI
JÓZEF MISIAK, łat 88 

JÓZEF ZAWADZKI, łat T2

Klub MPiK w Nowej Hucie organizuje intensywne 
kursy języka angielskiego i języka niemieckiego metodą 
laboratoryjną. Zapisy od 10.02.1992 — w godz. 8—18. 
Informacje telefoniczne: 44-17-50, 44-16-04. Zajęcia przed 
i po południu.

się w po- 
ementarzu

Z talem zawiadamiamy, te w dniu 4. 01. 1992 zmarła 
tragicznie w Austrii

SABINA DĄBROWSKA
Msza iw. 1 uroczystości pogrzebowe odbędą 

niedziałek 13 stycznia 1992 r- o godi. 13.30 na 
w Batowicach.

DYŻURY aptek
Od piątku do czwartku 

dyżurują: Apteka ar 31. aL 
Rewolucji Październikowej 
6. tel. 44-17-19 i Apteka ar 
24. os. Centrum A, bl. 3, tet 
44-17-36.

nia przewidziano 
prac malarskich 
Kłodnickiej. Galeria 
sza otwarta jest dla wszyst­
kich twórców 
nalistów. Kontakt telefonica- 
*y . HM

• W OŚRODKU KULTU­
RY (Os. Zgody 1) w dn. 
15. 01. odbędzie się odczyt 
W. Stelmacha nt. ..Zioła 
szwedzkie”. Ponadto zapra­
szamy do korzystania z ka­
wiarni czynnej codziennie w 
godz. 18—20, w soboty 16—20 
i niedziele 12—16. Ośrodek 
Kultury poleca usługi ksero­
graficzne (b. tanie) oraz fil­
mowanie kamerą video, 
również po cenach b. umiar­
kowanych.

Serdecznie dziękuję sąsiadom mojego sklepu oraz poli 
cjantom z Komendy Wojewódzkiej, a szczególnie aspi 
rantowi ST. CHABINCE i sierżantowi ZB. NOWACKIE 
MU za skutećzną i profesjonalną interwencję w 
z 16 na 17 grudnia ub. roku, w wyniku której ujęty zo­
stał jeden z włamywaczy do mojego sklepu.

KAZIMIERZ BAJUR 
Firma i sklep motoryzacyjny „Bajmot"

„MEDYK- 
HUTA 
pedagog sek- 
e nerwic. Wi- 
(od 15 do 23) 

der- 
domu. 

tel.

(8—15)
44-44-44

Zgody: 
Ra*un.

Huta
Pogot Elektryczne 
PGM. awarie poza 

44-12-19. Pogot 
Wodociągi:

. b.o) 
nieznajomą” 
brodnie n*

SZANOWNA 
REDAKCJO

Po wigilijnym opłatku od­
bytym z kolegami z mojego 
zakładu pracy (choć nie tyl­
ko) dzielę się spostrzeżeniami 
i refleksjami. Piszę dlatego, 
ponieważ tak jak w roku u- 
biegłym pojawiło się stwier­
dzenie: „Murzyn zrobił swoje 
i powinien odejść” (...).

Patrząc dziś oczami ciężko 
pracujących (czasem nawet w 
święta) kolegów trudno nie 
przyznać im racji. W ludziach 
został żal niespełnionych obie­
tnic i nadziei. I tak jak przed 
rokiem pytają: co będzie z 
Hutą? Nikt już nie pamięta, 
że kiedyś upominaliśmy się o 
wszystkich, a dziś trudno zro­
zumieć ile interesów nakłada 
się na siebie, kto w tym 
wszystkim jest najważniejszy, 
kto. nas rzeczywiście brani, a 
kto nam to tylko wmawia?

Rok 1991 przyniósł nam 
wiele istotnych zmian. Co zo­
stało z tych wartości, których 
w latach 80-tych broniliśmy? 
Na ile jeszcze jesteśmy SOLI­
DARNI? Koledzy pytali: co z 
tych wszystkich zmian ma 
„szeregowy" członek NSZZ 
.+>"? Ich rozmowy pełne by­
ły goryczy i żalu z powodu 
zaprzepaszczonych szant i 
możliwości.

Najwięcej poryccy wzbudzał 
fakt, że stworzyliśmy chyba 
najlepszą okazję do bogacenia 
się dla tych, którzy kiedyś 
bezkarnie nas gnębili. Dziś, w 
majestacie prawa stają się 
właścicielami. Nam wmawia­
ją za to, że wszystkiemu jest 
winna „Solidarność” — a my 
niestety często zda jemy się w 
to wierzyć. Daliśmy sobie 
wmówić, żeby nie iść do wy­
borów. Narzekania prasy, ra­
dia i telewizji przyjęliśmy za

suolog. Lec 
zyty domo 
internistów, pediatrów 
matologa EKG w 
Zgłoszenia .odzień nie
44-18-49. w godz 18—21

Kodeks drogowy wyróżnia trzy określe- 
Ania prędkości: prędkość maksymalną, mi­

nimalną i bezpieczną. Dwie pierwsze są 
zawsze określone wartościami liczbowymi. 

d Natomiast prędkość bezpieczna zależy od
-i1^ 1 ------ - rozwagi kierowcy. Nie może być ona wię-

H W ksza niż maksymalna, a w sytuacji zagro-
S m żenią bezpieczeństwa może być prędkoś-
■ clą mniejszą od minimalnej. Rozważny

kierowca powinien poruszać się z szyb­
kością, która zapewni panowanie nad samochodem w każdych 
warunkach drogowych.

WYPOŻYCZALNIE 
KASET VIDEO

„COBRA". Nowa Huh, o* 
Centrum B. M 11 Zaprasza 
od pon do soboty: 18—19, w 
niedziele: 8-14 „INTERVI­
DEO*. pl Bieńczyce paw. 14 
zaprasza codziennie 9—28 
sobota 9—17. niedziela 18-15 

RAMBO- os. Wysokie 
20E zaprasza. pon.—piąt.
11—19.30, sobota 16—16.30, 
niedziela 9.30—13.36,

SŁUŻBY MIEJSKIE 
I LOKALNE

Pogotowie: 999 Straż Po­
żarna: 998. Policja: 997 Po. 
gotowi# Gazowe: 992. Toksy­
kologia: 11-99-99 Informacja 
o lekack: 11-07-65 
Policja oa Zgody 
Strat Pożarna oc 
44-08-43, Pogotowie 
kowe — Nowa

CAŁODOBOWE 
SKLEPY SPOŻYWCZE

Sklep spożywczy — os. Na 
Skarpie 35

Policjanci z Komendy Kraków-Wschód Interweniowali w 
ub. tygodniu 98 razy. Padł chyba rekord Ilości przestępstw 
samochodowych, których odnotowane aż 32. w tym 22 wła­
mania i 2 kradzieże aut. Reszta to uszkodzenia samochodów, 
wybicie szyb, kradzieże plandek, kół.

Przestępcy chyba uzupełniali poświąt 
trzeniu gdyż zarejestrowano aż 13 włi 
użyteczności publicznej w tym przewa 
sków. Obrabowano też dwie hurtownie

Odnotowano jedno włamanie de 
rozboi oraz jedno zabójstwo.

Wśród osiemnastu innych przestęi 
dzieże: kieszonkowe i ,na 
okradziono też 11 altanek 
Makuszyńskiego.

IMPREZY 
KULTURALNE 

Ośrodek Kultury Kraków- 
Nawa Huta 
Os. Zgody 1

Impreza 
dzieci spe- 
w Klubie 

Ogrodowe 
godz. 17.00. 

M

ramach: inscenizacja wier­
szy i bajek J. Brzechwy w 
wyk. Teatru „Mobius” przy 
współudziale Łstrady Kra­
kowskiej oraz upominki od 
firmy: PPTH „Stan-Mag" z 
Nowej Huty.

• Klub WERSALIK zapra­
sza ponadto na wieczorki ta­
neczne, które odbywają się w 
klubie — w dn. 14 i 28 stycz­
nia o godz. 16.30.
• W Klubie JĘDRUŚ (Oś. 

Centrum A, bl. 6a) znalazł 
miejsce Klub Plastyków Nie­
profesjonalnych. W kawiarni 
klubu aktualnie trwa ekspo­
zycja prac malarskich Ada­
ma Blok* oraz rzeźby Kazi­
mierza Bednarka. Prace moż­
na oglądać i kupować w 
godz. 12—20. W dn. 14 stycz-

wernisat 
Ludmiły 

powyż-

KINA
Sfinks: 10 i 11 bm., godz. 

18 „Randka z nieznajomą* 
(USA, 15 lat), godz. 18 i 20 
„Zbrodnie namiętności” (USA, 
18 lat); 12 bm.. godz. 12 Ze­
staw bajek (poi. b.o), godz. 
16 „Randka z 
godz. 18 i 20 
miotności”.

Niedziela 5 stycznia br. nie była najspokojniejszą na placu 
targowym „Tomex*. Zbiegowisko, awantura. Okazało się, że 
grvpa Ukraińców z Kijowa domagała się od swoich rodaków 
okupu w wysokości 18 min. zł, grożąc im w przypadku nie­
spełnienia natychmiast tego żądania pobiciem, zniszczeniem 
towaru, itp-

Są dwie wersje zajścia. Ci, którzy żądali pieniędzy twier­
dzą, że odmawiający ich uszkodzili koledze samochód 1 wła­
śnie za to żądają finansowej satysfakcji.

Ci. od których domagano się pieniędzy twierdzą zai, że 1 
żadnym samochodem nie mieli do czynienia 1 jest to nic ia- 
nero jak wymuszanie okupu za działalność handlową.

Sprawą zajęła się prokuratura. Policja na wszelki wypadek 
załatwia tzw. wizy administracyjna celem deportacji uciążli­
wy uh gości. (jds)

TEATR LUDOWY
10. OL (piątek), godz. 18 — 

„Iwona księżniczka Burgun­
da”, godz. 21 — „Od komuny 
do kruchty” (Powtórzenie 
programu sylwestrowego).

11 i 12. 01. (s«bots i nie­
dziela), godz. 18 — „Poskro­
mienie złośnicy.

14. 01. (wtorek), godz. M — 
„Poskromienie złośnicy*.

15. 01. (środa), godz. 11 1
18 — „Poskromienie złośni­
cy”.

18. OL (czwartek), godz. 
18 — „Poskromienie złośnicy*.

Kto na tym zyskuje? Na 
pewno nie RSoltdamość”. Nie 
chcialbym być żle zrozumia­
ny — dodam więc, że więk­
szość kolegów w kończącej się 
kadencji ma już wszystkiego 
serdecznie doić, ma dość po­
święcenia prawie całego pry­
watnego i rodzinnego życ tą 
patrząc jednocześnie na tych, 
którzy sprytnie przeczekali a 
teraz mówią: to wy jesteście 
winni...

Niestety, wielu kompeten­
tnych i uczciwych kolegów 
„wycięto" (zwłaszcza młodych} 
— ot. tak sobie, jakby już 
wszystko było zrobione, do­
rabiając im często niechlub­
ny życiorys. I znów wes­
tchnienie: „Murzyn zrobił
swoje..."

Kończąc ten przydługi list 
chcialbym życzyć całej „Soli­
darności” i wszystkim ludziom 
DOBREJ WOLI, byśmy w III 
Rzeczypospolitej umieli być 
wdzięczni tym, którym sie to 
należy. Byśmy byli katol ka­
mi nie tylko w kościele i od 
święta, ale na co dzień.

Zwracam się a serdeczną 
prośbą de firm, instytuc.i 
I osób prywatnych • pomoc 
dla mojej 27-letnleJ córki 
Elżbiety .matki dwojga ma­
łych dzieci, chorej na astrą 
białaczkę. Podjęte natych 
miast leczenie pozwoliło no 
uzyskanie remisji choroby. 
Remisja ta była jednak 
krótkotrwała. Jedyną szan­
są uratowania jej życia 

d. obiektyw tzw. Ijert Przeprowadzenie nrze- 
ko ririepdw i Mo- | Raf.ujmy życie 

młodej matki!
stw znowu dominują kra- I
W nocy z 4 na 5 stycznia | szczepy szpiku. Ponieważ 

zabieg ten musi być wyko­
nany za granicą — jest bar­
dzo drogi, koszty wynoszą 
506 min zł. Stąd gorąca 
prośba o pomoc finansową 
w ratowaniu życia mojej 
córki. Sądzę, że apel ten 
nie pozostanie bez echa, że 
znajdą się życzliwi, którzy 
pomogą Elżbiecie, za co z 
góry dziękuję.

Ojciec chorej, były dłu­
goletni pracownik HTS

Wpłat można dokonvwać 
na konto 323431-19657-132-3 
BPH VI O/Kraków. Fun­
dacja Im. Prof. J. Aleksan­
drowicza i dopiskiem dla 
Elżbiety Malinowskiej.

swoje. Daliśmy sobie wmówić, 
że dotąd rządziły dwa rządy 
„Solidarności", • przecież pan 
Balcerouńcz nigdy nie byt 
członkiem NSZZ .¿S”, był na­
tomiast członkiem PZPR (jo- 
szcze w latach osiemdziesią­
tych).

Na naszym podwórku czas 
wyborów do Związku. I znów, 
na własne życzenie wiele 
przegrywamy — zwalczając 
się wzajemnie. Odnosi się to 
niestety do większości na­
szych organizacji w Regionie. 
Nie ma to absolutnie nic 
wspólnego ze zdrową rywali­
zacją. Jest za to nieodparta 
chęć przyłożenia „temu na gó-

LISTY
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23.40

7.35

0.30

10.00
10.10
10.40

8.00
9.00

film

18.25 „Detektyw w sutannie" 
— serial krym.

11.30

19.15 Dobranoc 12.20
20.00 Polskie ZOO
20.15 „Serce i szpada" — film 13.00

fab. franc. 13.15
21.35 Godzina szczerości 13.55
22.35 Sportowa sobota 14.15

„Pula śmierci” 
fab. USA

10. 01.—16. 01
PROGRAM I — codziennie:
Wiadomości — 8.00, 11.50, 19.30,
Teleexpress — 17.15

11.00
11.10

13.30
PROGRAM II — codziennie:
Panorama — 7.30, 16.30, 21.00, 
24.00

14.00

14.30

13.20

13.40

14.25

14.50

15.05

15.30

Program I
Nerwice — I co pan na 
to, panie Freud? (3) 
Extra (!) — Tożsamość
kulturalna
Jeśli nie Oxford, to co? — 
program dla maturzy­
stów
Telewizja Edukacyjna za­
prasza
Być tutaj. Inność i tole­
rancja
Uniwersytet Nauczyciel­
ski.
Studio 7 proponuje 
Dla dzieci: Ciuchcia

15.20
15.25

16.05

16.25

16.40

17.30

16.00 ■■■■■■■■
17.05 Język angielski dla dzieci
17.35
17.45
18.10
18.35
19.00
19.15
20.05

18.00
18.30
19.00

21.00
21.15

22.00
23.25

Piłkarska kadra czeka 
Klub Dobrej Książki 
„Bill Cosby Show* 
Raport 
Reflex 
Dobranoc 
„Magnat prasowy’ (6 
ost.) 
Polskie ZOO (powt.) 
Zespól publicystyki „Za­
pis” przedstawia-. 
Rock w Rio
Wieczór Konesera. „Świat 
według Garpa” — film 
fab. prod. USA.

serial

19.30

20.00
21.20
21.25
21.40

22.10

22.40

- Program 11 -
Kaliber '92 — magazyn 
wojskowy
„Ulica Sezamkowa” 
Magazyn Telewizji Śnia­
daniowej
Nie tylko winnice — ma­
gazyn informacyjno-kul- 
turalny
CNN — Headline News 
Ona — magazyn kobiecy 
Tacy sami — program w 
języku migowym
Polska Kronika Filmowa 
Akademia Polskiego Fil­
mu. „Wolne miasto” 
Zwierzęta świata „Bez­
cenna przyroda” (17). 
Klub Yuppies? — pro­
gram dla młodzieży 
Wzrockowa Lista Przebo­
jów Marka Niedżwieckie- 
go
Studio Sport. Koszyków­
ka zawodowa NBA 
Program dnia
Camerata 2 — magazyn 
muzyczny
„6 z 49” — teleturniej W. 
Pijanowsklego • 
Losowanie Zakładów 
Totalizatora Sportowego 
„Wielki łoś i mały pił­
karz” — film fab USA 
„Elegancja nagrodzona" 
— rep z wręczenia nagród 
redakcji ,¿wiata Mody” 
Program lokalny 
Gwiazdy polskiego rocka 
Seans filmowy — pro­
gram Ewy Banaszkiewicz 
Z Ziemi Polskiej. ..Wy­
gnańcy i żołnierze” — 
film dok.
Karnawałowy - Koncert 
Słowo na niedzielę 
Bez znieczulenia 
..Evergreens", wyk. M 
Szcaeśniak, H. Frącko­
wiak. Z. Wodecki i inni 
„Pierścień Skorpiona" 
(I) — serial prod. aus­
tralijskiej.
Jazzowy Klub „Dwójki”

15.05
16.15
16.40
17.10

18.00
19.00
19.30

20 06

21.20

22.55

Podróże w czasie i prze­
strzeni
Zwierzęta wokół nas: Po­
daj łapę
Express Dimanche 
100 pytań do..
Rebusy — teleturniej 
Kino Familijne „Skarb w 
ziemi niczyjej” (4) — se­
rial
Telegiełda 
Program dnia 
Do trzech razy sztuka ■ 
Studio Sport — Puchar 
świata w narciarstwie al­
pejskim kobiet 
Bliżej świata 
Wydarzenie tygodnia 
Góra Szybowcowa *91 — 
fragmenty koncertu „Je­
sień idzie, nie ma na to 
rady” z 21 września 1991 
Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego 
„Zabić na końcu” — film 
fab. prod, polskiei, 
Maanam — koncert

poniedziałek
Program I

13.35—16.00 Telewizja Eduka­
cyjna
Jęz. francuski (15) i im­
presje francuskie
Jęz. niemiecki (18) i im­
presje niemieckie
Jęz. angielski (18) j im­
presje angielskie 
Uniwersytet Nnauczyciel- 
ski
Studio 7 proponuje
Luz — program nastolat­
ków
Rock-Express 
Sportowy hit 
Kraje, narody, wydarze­
nia 
„Ali” — serial prod.
Dobranoc
Teatr TV G. Steinsson 
— „Obcy bliscy”, reż M. 
Kwieciński

21.25 Good News Festival ca. 1 
22.50 BBC-World Service

13.35

H.15

M.50

15.30

16.00
16.15

17.35
18.00
18.10

USA

16 25
16.40
17.35

Program II 
Powitanie 
Sonda — „Krople" 
„Biuro, biuro” (4) „Mały, 
gruby Alf’ — serial niem

18.00 Program lokalny 
18.
18.45
19.25
19.30
20.00 
21.20
21 JO

niedziela

16.00
16.15

17.05
17.35
18.00

18.20
18.35

19.00
19.10
20.05

7.35 
8.00 
8.10
8.30

855
9.20
9.40

10.00
10.10
10.30

16.25
16.40
17.05

1735

18.00
18.30
18.35

16.25
16.40

Program II
Powitanie 
„Pokolenia” — 
prod. USA 
Archiwum Neptuna

serial

■■■■
¿7.30—21.00 Programy lokalne
21.20
21.30

22.40

Sport
„Zdarzyło się w Trzeciej 
Rzeszy” (1) — serial prod. 
USA
„Josephine Baker" • — 
program dok.
Program rozrywkowy

7.55
8.00
9.00

10.00
10.05

10.30

11.20
11.45

12.15

12.40

7.30
7.35

8.10
8.40
9.00

Re-

Re­
dlą

0.25

10.25
10.30

10.55

11.20
12.00
12.40
13.00

14.00
15.15
15.45

16.25

16.55

17.35
17.55

Program I 
Program dnia 
Wieści — program 
dakcji Rolnej 
Rynek — Agro 
Na zdrowie 
Ziarno — program 
dakcji Katolickiej 
dzieci i rodziców
5—10—15 — program dla 
dzieci i młodzieży 
Język angielski dla dzieci 
„Wojownicze żółwie Nin- 
ja’’ 
„Żołnierz nieznany” — 
wojskowy program doki 
Szkoła pod żaglami 
Z Polski rodem 
My i świat 
„Siódemka” w „Jedyn­
ce”. Spotkania z wielkimi 
pisarzami — Fiodor Do­
stojewski 
Walt Disney przedstawia 
Czas rodzin
Kto się boi szkoły. Kto 
się boi seksu
Balzak, czyli świat Kazi­
mierza Mikulskiego 
Katolicki Magazyn Mło­
dzieżowy
Z kamerą wśród zwierząt. 
Magazyn Sztuk Wizual­
nych

serial anim USA 
nieznany

13.15
13.30

14.30
15.10
15.30

17.00
17.35
18.10

19.00
20.05
21.00
21.20
21.50

22.20

7.30

8.00
9.00

10.00
10.20
10.50
11.00

dzieci
..Spit 

film fab

„Hieronimus g 
film dokv

Program I 
Program dnia 
Tydzień 
Teleranek 
Język angielski dla 
Kino Teleranka: 
Mac-Phee” (4)
prod. australijskiej 
„Świat odkrywany" (5) 
— serial przyrodniczy 
Notowania
Telewizyjny Koncert Ży­
czeń
Ściśle jawne — wojskowy 
program publicystyczny 
Teatr dla dzieci. Hanna 
Januszewska „Pirlim — 
Pem”,
Magazyn „Morze” 
Portrety. 
Łodzi” —
Pieprz i wanilia 
Telewizjer 
Telewizyjny Teatr Roz­
maitości „Gra o brzasku" 
Na cenzurowanym (1) 
Na cenzurowanym (2) 
„Paradise — znaczy raj" 
serial USA '
Wieczorynka 
„Ryzykant” (11) 
Sportowa Niedziela 
7 dni — świat 
Zegarmistrz światła — 
wyk. Tadeusz Wożniak, 
Grażyna Lobaszewska, 
Jolanta Majchrzak, Ro­
muald Andrzejewski 
Program rozrywkowy

Program II
Przegląd tygodnia (dla 
niesłyszących) 
„Ulica Sezamkowa” 
Film dla niesłyszących: 
„Ryzykant” (11) — serial 
CNN — Headline News 
Programy lokalne 
Magazyn Przechodnia 
Różewicz jakiego nie zna­
my

W stycznia 1992 r., Nr 2 (41)

23.20

Ojczyzna — polszczyzna 
Publicystyka kulturalna 
Zapraszamy do Dwójki 
Jęz. niemiecki (14) 
Sąsiedzi 
Sport
„Staż” — film fwb prod. 
radź.
Dr Anatolij KaszpirowsM 
— Seans II

•s.

wtorek

8.00
9.10
9.35

800
9.10
9.35

10.10
12.00
12.25
12.30

13.20
13.50

15.20

15.50

Program I
Dzień dobry
Domowe przedszkole 
Gotowanie na ekranie 
„Lalka” (9) — serial TP 
Agroszkoła
Ekonomika
Dzień, w którym zmienił 
się wszechświat — serial. 
Fizyka
Co, jak f dlaczego — Jak 
powstają wiatry? 
Chemia
Tele-komputer 
Przygody kapitana Remo 
Sezam — magazyn popu­
larno-naukowy
Świat chemii -— Pracowi­
ty elektron — serial 
Klub Midi

Studio 7 proponuje
Dla dzieci: „Tik-Tak" o- 
raz film z serii: „Przygo­
dy kaczora Kwaka” (3) 
Jęz. ang. dla dzieci 
Narodziny firmy
Family Album — amery­
kański kurs jęz. ang 
W Sejmie i Senacie 
„Królik Bugs przedsta­
wia"
Wywiad tygodnia 
Dobranoc ....
Film fabularny

iznes 
ostatni dino- 
serial anim,

Program II
RANO 
Gazeta domowa 
Telewizja 
..Denver • 
zaur” —
franc.-ameryk.' 
Świat kobiet — 
„Pokolenia” — 
RANO 
CNN-Headline News 
Jęz. francuski (12) 
Dr Anatolij Kaszpirowski 
— Seans II 
Powitanie
„Pokolenia" — serirl 
Przegląd kronik filmo­
wych
„Pod wspólnym dachem” 
(25) — serial prod. franc. 
Program lokalny 
Moja modlitwa
„Sztuka świata zachod­
niego” (14) — Kreacje z 
dystansem — serial dok. 
prod. ang.
Jęz. angielski (14)
Non stop kolor — maga­
zyn Knebworth ’990 — 
Status Quo i Robert Plant 
z Jimmym Pagem 
Sport
Ekspres reporterów 
„Vincent i Théo" (Î) — 
serial prod. ang.
Kabareton — „Krajobraz 
po bitwie” J. Kaczmarek, 
S. Friedman, Dezerterzy, 
OT-TO, E. Kamiński

magazyn 
erial

Program I
Dzień dobry
Domowe przedszkole 
Giełda pracy — gi 
szans
„Dynastia” — serial10.05 

12.00—16.00 Telewizja Eduka­
cyjna 
Agroszkoła 
Ekonomika
Piąty akt — fragmenty 
Spotkania z literaturą 
Poczet nauki polskiej — 
Stefan Kieniewicz 
Wielkie historie małych 
miast — Drobin 
Telewizyjny Słownik Bio­
graficzny Historii Najno­
wszej 
dzielorz: Łupaszko 
Rody polskie 
łowię cz. 2 
Piąty akt — 
Uniwersytet Nauczyciel­
ski — Szkoły w Europie 
— Partnerzy w systemie 

edukacyjnym 
Studio 7 proponuje 
Dla młodych widzów. 
„Wychowawca" — serial 
prod. USA
Sami o sobie — magazyn 
nastolatków 
Kinomania
Klinika Zdrowego Czło­
wieka
Encyklopedia TT wojny 
światowej -- Wojna i go­
spodarka (2)

12.00
12.25
12.30
13.05
13.15

13.45

M.15

M.45

M.00
16.15

M.40

17.35
17.35

18.55

19.15 
20.05 
21.00
21.30

22.50

7.35
8.00
8.10
8.30

Zygmunt Szyn-

Radztwft-

fragmenty

poleca

FIRMA HANDLOWA
„VIRGO”

sklep, os. Urocze 4, tel. 44-43-67

— eleganckie obuwie damskie, męskie, buty 
sportowe — duży wybór obuwia dziecięcego

— atrakcyjna odzież męska + dodatki
UWAGA — NOWOŚĆ! Wtapianie dokumentów w two­

rzywo!
Zapewniamy życzliwą i fachową obsługę!
Zapraszamy w godz. 11—19, w soboty od 11 do 14.

Zielona linia — program 
red. Rolnej
Dobranoc
„Dynastia” — serial
Studio Temat
„Inna Moskwa” — film 
dok. prod, franc., reż. A. 
Wasylewski
BBC-World Service

Program II
RANO
Gazeta domowa 
Telewizja Biznes 
„Ulisses 31” — serial
anim. prod. franc
Świat kobiet — magazyn 
„Pokolenia” — serial 
RANO
CNN-Headline News 
Jęz. niemiecki (14) 
Powitanie
„Pokolenia" — serial

8.55
9.20
9.40

10.00
10.10
16.25
16.40
17.00 Losowanie Zakładów Gier 

Liczbowych Totalizatora 
Sportowego
Meandry architektury 
..Allo, allo” (9) — serial 
Program lokalny 
„Era nuklearna” (2) — 
serial dok. prod. ang.
Jęz. angielski (44) 
Publicystyka kulturalna 
Sport
„Moja piękna pralnia” —• 
film fab. prod. ang.
Film dok.

17.05
17.35
18.00
18.30

23.05

13.00

10.55

Program 1
Poranny mag. rozmaił. 
Wiadomości
Domowe przedszkole 
„Przyjemne z pożytecz­
nym”
„Na krawędzi mroku*
(4) — serial ang.
„Sto lat” — mag. ubezp. 
społecznych
Wiadomości11.50 

12.00—16.00 Telewizja eduka­
cyjna
Agroszkoła 
Ekonomika 
„Cudowna planeta” (5) 
„Ginąca przyroda” (7) 
Jak, co i dlaczego — na­
sze zmysły 
„Trzydzieści na pięćdzie­
siąt, czyli noworoczna 
inwentaryzacja 
Opowieści księżniczki

Zwierzęta święta
My dorośli 
Przez lądy i morza — 
antarktyczna stacja 
Studio 7 proponuje 
Dla młodych: „Kwant* 
Tele express 
„Telemuzak” 
„Spin” — mag. 
„Podróże do Polski* 
Magazyn kat. 
Dobranoc 
Wiadomości
>,Na krawędzi mruku" 
— serial ang.
Program publicyM. 
„Pegaz” 21 
„Interpretacje" 
Wiadomości 
Family album 
BBC

12.00
12.25
1X35
13.25
13.50

M.15

M.30
15.05
15.30

1600
16.15
17.15
17.35
18.05
18.25
18.45
19.15
19.30 
20.05

21.00
21.20
21.50
22.40
23.00
23.30

Program II
Panorama7.30

7.35 Rano 
8.00 Gazeta domowa

8.10 Telewizja biznes
8.30 !■■■■■■

8.55
920
9.40

10.00
10.10
16.25
16.30
16.40 
17.05 
17.35

18.00
18.30

19.30
20.00

21.20
21.30

„Łebski Harry" — se­
rial anim. franc.
„Świat kobiet” — mag. 
„Pokolenia” — serial 
Rano
CNN 
Język ang. (14) 
Powitanie 
Panorama
„Pokolenia” — serial 
„Giełda”
„Ci niegrzeczni chłopcy" 
(3) — serial ang. 
Kronika
„Sydney PoIUck — 
wszystkie moje filmy są 
osobiste” — film dok. 
Język franc. (12) 
Rewelacja miesiąca (1)
— G. Verdi „Rigoletto* 
Sport
Rewelacja miesiąca (2)
— G. Verdi „Rigoletto"
smiany programu wpro-Za

wad zone w ostatniej chwili 
redakcja nie adpnwladn
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Paychozahawa

CZY UMIESZ
KOCHAC?

Każdy chce być kochanym Lub przeżywać ...wielką miłość* 
Warto sprawdzić czy mamy predyspozycje do przeżywania 
tych wzniosłych 1 pięknych uczuć. Trzeba tylko odpowiedzieć 
na 10 poniższych pytań, obliczyć punkty 
powiedzią.

i zapoznać się x od-

się może w 
PO CO (5). 

flirt przerodził

UCZUCIA (0).

TAK (10); ty W NIEKTÓRYCH D3IBDZFNACH fty; C> 
(0).
Czy pamiętasz swoją pierwszą miłość?
TAK (5): ty TAK. GDYX TRWA DO DZI$ (W); e) NIB

Czy zdarzyło ci się kochać bez wzajemności?
TAK. OCZYWIŚCIE (10); ty TAK WE WCZESNEJ NMX>-

Zd rowie 
i uroda

większą 
żołądek 
między 

najbar-

Ciało — zegarwn 
biologicznym

Według rozumienia duń­
skiej medycyny eialo Jest 
Ezymś w rodzaju zegara bio- 
ogicznego, w którym każdy 

organ nM w ciągu doby dwu­
godzinne okresy najwyższej 
aktywności. Przez te dwie 
godziny dysponuje on 
ilością energii. I lak 
jest najaktywniejszy 
godzinami 7 a 9, *
dziej skłonny do odpoczynku 
między 19 a 21. 
okrężnie* pracuje 
niej między 5 a 7 
nre w tym czasie 
się wypróżniać.

Osoba eierpiąca 
rzyk żółciowy iue powiiMM 
kłaść się spać o 23, bo i tak 
nie zaśnie do 1 w nocy. Na­
tęży położyć się spać o go­
dzinę wcześniej, co da Je szan­
sę przespania okresu krytycz­
nego. Zgony z powodu zawa­
łu serca zdarzają tię najczę­
ściej 
między 
kresie 
malnej

Natomiast 
na jwydat- 
i regular­
na leżałoby

między 11 a 13 oraz 
23 i 1 w nocy w o- 

maksymalnej i bwś- 
aktywności serca.

Oprać. (M.P)

mrozem 
sprawy x 
Jest nam 
następuje 

sebro-

Rozgrzewamy się
Dopóki walczymy ze śnież­

ną zamiecią, lodowatym wia­
trem i dotkliwym 
me zda jemy sobie 
teg»o jak lxi rdzo 
«Jmno. Kryzys
awyklę w momencie 
nienia się w ścianach ciepłe­
go mieszkania.. Wtedy siły 
psychiczne wyiącrają nas z 
walki o utrzymanie cie­
płoty ciała na należytym po- 
womie. Skostniałe palce rąk 
i nóg, piekące uszy i policz­
ki rozpaczliwie domagają się 
szybkiej pomocy i zewnątrz.

Zwolennicy ruebe i gimna­
styki twierdzą, że wystarczy 
kilka minut ćwiczeń fizycz­
nych, aby uzyskać uczucie 
ciepła. Czasem jednak nie- 
«byt dobry stan zdrowi* nie 
pozwala na wzmożony 
kek fizyczny.

Najpopularniejszym 
kiern rozgrzewającym 
gorąca, dobrze osłodzona her­
bata. .Wypicie Jednej, * cza- 
*ei« paru szklanek daje zwy­
kłe natychmiastowy efekt. A 
tyra zmarzniętym, którzy tue 
mogą pić herbaty a także 
dzieciom, podajemy napój z 
suszonych malin, z «oku lub 
konfitury malinowej. Podob­
ny efekt można uzyskać sto­
pując gorące mleko z mio­
dem, albo herbatę x róży, 
kwiatu lipowego, * nawet 
mięty. Każdy z tych napojów 
można przygotować szybko. 
Wystarczy łyżkę konfitury 
malinowej łub dwie łyżki so­
ku wymieszać w szklance z 
wrzącą wodą. (pł

wysi-

<r od­
je*
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1. Czy uważasz, że przyjaźń przerodzić
*1 TAK (10); ty NIE (0); e) TAK, ALK
2. Czy zdarzyło ci się, aby wakacyjny 

coś bardziej trwałego?
a) NIE (•); b) TAK (10); e) RACZEJ NIE (ty.
3. Czy miłość może przerodzić się w przyjaźń?
a) TAK, ALE NIESZCZERĄ (ty; ty TAK.(0); c) NIE 0Qk
4. Czy sądzisz, że najtrwalszy związek kobiety i mę¿czynny 

aespata miłość i przyjaźń?
a) TAK (5); ty TYLKO MWX>$C (Ity; «1 TYI>KO PK3«- 

JAŻŃ (3).
5. Czy często bywasz zakochanyątyf

m

6. Czy uważasz, że w związku damek o-męskim powinien do» 
minować zawsze mężczyzna?

a)
NIE

7.
a)

(0).
8.
a)

DOSCI (5); c) NIE (0).
9. Czy godzisz się z poglądem, że przyjaźń jest zawsze tr wal­

iza od miłości?
a) TAK (5); ty NIE ZAWSZE (10);
10. Czy twoim zdaniem świat bez
a) TAK. NA PEWNO (13);

Odpowiedzi:

75— 103 pkt. — Kuchusz 1 
„te sprawy” przesłaniają ci 
warto znaleźć złoty środek?

35—75 pkt.

ty NIE

łub&z 
inne.

c) NIE (OK 
miłości byłby fcnnj< 
(0); c) MOŻE <SH.

być kochany(a). Niestety 
n»e mniej ważne. A

Umiesz w miłości i przyjaźni uzyskać to co 
najcenniejsze. Po prostu odróżniasz uczucia wartościowe i głę­
bokie od tych ulotnych i powierzchownych.

3—35 pkt. — Uczuciowość nie jest twoją najmocniejszą stroną, 
ale gdy już się zakochasz ezy zaprzyjaźnisz. wtedy jest to rfUi 
ciebie czymś bardzo ważnym.

Okres świąteczny obfituje 
w przeróżne towarzyskie oka­
zie. a także jubileusze i rocz­
nicowe wydarzenia. Wszyst­
kie łączą *ię z tradycją ob­
darowywania Jubilatów, sole­
nizantów lub nowożeńców u- 
pominkami. Nie muszą być 
cenne, na których zakup trze­
ba byłoby zaciągnąć pożycz­
kę. ale przede wszystkim po­
mysłowe, w miarę też po­
żyteczne gdyż czasy są tak 
trudne, iż każdy upominek 
nadający się do użytku je*t 
chętnie przyjmowany.

Ponieważ niektóre pary 
małżeńskie obchodzą swoje 
jubileuszowe gody odkłada­

Szykujemy prezenty krysztalowa, 
— po reel a-

Zdrowie i uroda

Jubileuszowe gody
jzK spotkani* towarzyska* 
w Uśnie do okresu ncworoo 
no-karnawałowego, przypo­
minamy nazwy roeanic 
żeńskich. Oto one:

• pierwsza — bewełnkwta»
• druga — papierowa,
• trzecia — skórzana,
• czwarta — kwiatowa,
• piąta — drewniana.

• szósta — cukrowa,
• siódma — miedziana.
• ósma — spiżowa,
• dziewiąta — generalska,
• dziesiąta — cynowa,
• jedenasta — stalowa.
• dwunasta — płócienna ■ 

(lniana),
• trzynasta — koronkowa,
• czternasta — kości sło­

niowej,

• piętnasta -
• dwudziesta

nowa,
• dwudziesta piąta — 

brną,
• trzydziesta — perłowa,
• trzydziesta piąta — k«>- 

ralowa,
• czterdziesta — rubinowa,
• czterdziesta piąta — sza­

firowa.
• pięćdziesiąta — złota,
• pięćdziesiąta piąta — 

brylantowa,
• sześćdziesiąta — diamen­

towa.

Nos na miarę czasów

lalkowate buzie bo­
ons twarze aktorek 

inaczej. To co dał* 
Fizjonomowie

Miniony rok Francuzi okrzyknęli „rokiem nosa”. Niewątpli­
wie stało się to za sprawą Cyran* de Bergerac, gaakońikiego 
szlachcica, . bohatera sztuki Edmunda Rostanda. W postać tę 
wcielił się w teatrze Jęan-Paul Belmondo. w kinie — Gerard 
Depardieu. Na plakatach do filmu i sztuki-obaj aktorzy po­
kazali, zgodnie z tradycją roli Cyrana, 
olbrzymimi nosiskami.

Czyżby więc nastąpił koniec mody im 
biece o noskach jak kropka? Pozbawiał* 
innych cech osobowości. Teraz ma być
natur* ma pozostać w oryginalnym kształcie, 
stwierdzają, że mały nosek znamionuje osobowość infantylną, 
niedoksztalconą, niepełną. Czy podobnego zdania byli Barbra 
Streisand, Meryl Streep, Serge Gaincbuorg, Maria Callas, Lh» 
za Minęli!. pozostawiając swe organy zmysłu powonienia, w 
przyrodzonej, nie zmienionej operacyjnie okazałości.

Mówi się. że nos to symbol *falłiczńy. Jego wielkość ma po­
dobno odpowiadać rozmiarom męskich organów płciowych. Mo­
że nie należy się kształtem nora kierować przy wyborze par-

tnera, ale warto wiedzieć, że z amerykańskich badań wynika, 
11 80 proc, mężczyzn długonosych wiedzie bezproblemowe ży* 
6«e erotyczne.

Czy własności nosów różnią się u obu płci? Kto n*a lepsze 
powonienie. Kobiety czy mężczyźni? Wy da je się. że natura 
obdzieliła jednakowo. Pewne zawody, do niedawna zarezer­
wowane dla panów — feminizują się. Coraz więcej pań pra­
cuje jako „wąchacze” win i perfum. Catherine Deneuve, Stepha­
nie de Monaco. Palom* Picasso, Liz Taylor proponują własne 
perfumy reklamując je swoimi twarzami. Te słynne kobiety 
identyfikują się z nimi, sprzedają jako cząstkę swojej osobo­
wości. A powodzenie perfum dowodzi, że wiele ich nabyw- 
czyń liczy na osiągnięcie podobnych sukcesów życiowych, ota­
czając się podobną aurą zapachową, charakterystyczną dla 
znanych osobowości i gwiazd. Nigdy też ludzkość nie dyspo­
nowała tuką rozmaitością zapachów. , Duch czasów” jest na­
prawdę wyczuwalny w powietrzu, tTzcba tylko umieć go wy- 
wąchać...

Choć, sądząc po zapachach rozsiewanych w Polsce, szcze­
gólnie w kolejkach, w sklepach, autobusach i co bardziej za­
tłoczonych miejscach, my chyba cofnęliśmy się w czasie o kil­
ka stuleci. Jakoś nie mamy nosa ani do zapachów wytraw­
nych. ani też przykrych. A przecież zależy nam na dogonie­
niu cywilizowanego świata. Gońmy go za pomocą ogólnie do­
stępnych już mydeł, szamponów, dezodorantów i proszku do 
prania.

Sny szare, kolorowe
Obrazy i marzeń sennych odczytujemy wprost lub trak­

tujemy Je symbolioznic. lub*w ogóle nie przywiązujemy do 
nich wagi. Dl* tych jednak, którzy skłonni są do refleksji 
nad losem człowieka, którzy tei oko bo w ość człowieka anali­
zują z różnych stron, proponujemy dalszą wędrówką po krai­
nie Morfeusra. Kolejny temat nanzego sennika: KWIATY.

— widzieć kwitnący 
zakochasz się 

rozcza-

— układać w wa- 
saczęśliwe rnałżeń- 

iy-

Kwiaty 
zonie — 
siwo, widzieć piękne — 
cie bez smutku, zwiędłe
dbaj o zdrowie, koniecznie 
idź do lekarza, dostać w po­
darunku — zaszczyt, sadzić 
kwiaty 
czynek, zbierać kwiaty — 
spotkanie z drogą ci osobą, 
skubać kwiat — zaszkodzisz 
sobie, sypiesz kwiatami — 
zaniedbanie, być ozdobionym 
kwiatami — szczęście krótko­
trwałe.

Astry
ją zaszczyt, 
wód.

Bei — kwiaty bzu to speł­
nienie nadziei • zadowolenie

— zaszczyt,
• zrobisz dobry u- 
zbierać

kwitnące oznacza- 
zwiędłe — za-

ne swego postępowania. a dla 
chorego zapowiedź powrotu 
do zdrowia.

Bławatki — widzieć. nie­
winna uciecha, zbierać Je — 
małżeństwo.

Chryzantemy — dostać, o- 
trzymasz wieści z daleka.

Fiolki — zrywać, szczęście 
w małżeństwie.

Jaśmin — dowiesz się o 
zaręczynach bliskiej ei oso­
by.

Goździki — widzieć, bę­
dziesz mieć wiernego przyja­
ciela, zrywać je — szczęście 
w przedsięwzięciach.

Lilie — widzieć białe — 
miłość, żółte — stracisz zau­
fanie, zrywać lilie

widzieć kwiat

dzertie, mieć je w mieszka­
niu — nieostrożność.

Mak 
w ogrodzie 
na krótko, zbierać
rowanie partnerem.

Narcyz — przyjaciele i zna­
jomi gardzą tobą i wyśmie­
wają się za twoimi plecami.

Nasturcja
— przeżyjesz ciekawą przy­
godę, zbierać nasturcje — po­
znasz osoby, które przyczynią 
się do twego sukcesu

Niezapominajki — 
bolesny zabieg.

Róże — czerwone 
jemność. miłość, 
strata, żółte — 
piękne, kwitnące
powodzenie i długie 
zwiędłe — skromność i grze­
czność, zrywać róże — za­
kochasz się. różane pąki — 
wielkie szczęście.

Stokrotka — iść wśród ro­
snących stokrotek, otrzymasz

przy- 

niepewność.
— szczęście, 

życie,

czeka cię

u wie-

prezent, na który od dawna 
czekasz.

Tulipany — pokochasz lad- 
ną pannę, zrywać je — oźe» 
nisz się z tą ślicznotką, obry­
wać płatki - 
lekkomyślnie, 
w pokoju —
brych układach.

zachowasz się 
mieć tulipany 

będziesz w do-
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LAUREACI ŚWIĄTECZNEJ 

KRZYŻÓWKI

Szczęście trzeba 
sprowokować

Halina i Jerzy Modrze­
jewscy, stali Czytelnicy 
„Głosu Tygodnika Nowo­
huckiego” powitali Nowy 
Rok 1992 na zabawie Syl­
westrowej w restauracji 
„Kmita”. Bawili się szam­
pańsko nie wydając ani zło­
tówki, gdyż nagrodę w po­
staci bezpłatnych biletów 
ufundował Stanisław Kmita 
za rozwiązanie krzvżówki 
świątecznej zamieszczone^ 
w „GTN”.

• Okazało się, te krzy­
żówkę rozwiązała oani Ha­
lina, pracownica nowohuc­
kiego Inspektoratu PZU, od 
urodzenia związana s No­
wą Hutą. Czy spodziewała 
się pani wylosowania głów­
nej nagrody?

— Termin . rozwiązania 
krzyżówki był bardzo na- 
Dięty, dlatego osobiście do­
ręczyłam ją do redakcji 1 
gdzieś tam w podświado­
mości liczyłam na wyloso­
wanie jakiejś nagrody, któ­
rych w przypadku tej 
świątecznej krzyżówki było 
sporo. Na Sylwestra nie 
Wybieraliśmy się z mężem 
do żadnego lokalu. Zamie­
rzaliśmy go spędzić w gro­
nie przyjaciół. Gdy jednak 
dowiedzieliśmy się, że 
szczęście do nas się u- 
śmiechnęlo to od razu pod­
jęliśmy decyzję, że będzie­
my bawić się na Sylwestra 
u „Kmity”. Zresztą było 
tak wspaniale, że chyba 
wybierzemy się tam z mę­
żem także w tym

• Czy jest to 
pierwsza nagroda 
wana w „Glosie”?

— Nie. Qd lat mąż kupu­
je regularnie „Głos”. Ja 
lubię rozwiązywać krzy­
żówki i różne konkursy. 
Początkowo robiłam to dla 
samej przyjemności, ale 
gdy raz wysiałam rozwiąza­
nie do redakcji i wylosowa­
łam nagrodę, robiłam to 
coraz częściej, a szczęście

roku, 
państwa 
wyloso-

uśmiechnęło się do mnie 
klika razy. W .Głosie” wy­
grałam już kalkulator, do­
nicę. album Markowskiego, 
pióro kulkowe oraz zabieg 
w solarium, z którego sko­
rzystała moja córka, Mał­
gosia W ub. roku wygra­
łam również ćwierć milio­
na w „Echu Krakowa”.

• Z tego wynika, U jest 
pani „dzieckiem szczęścia”.

— Tak nie uważam. 
Szczęście nie przychodzi sa­
mo, trzeba je sprowokować. 
Mój mąż kiedyś regularnie 
grał w „Totka” i wygrał 
wyjazd na Olimpiadę w 
Moskwie. Od tamtej pory 
ja swoją rozrywkę jaką 
jest rozwiązywanie krzy­
żówek potraktowałam, po­
ważnie i zaczęłam systema­
tycznie przesyłać do redak­
cji rozwiązania. To przy­
niosło rezultaty.
• Jesteście państwo sta­

łymi czytelnikami „Głosu”, 
choć od 4 lat mieszkacie na 
Kurdwanowie. Co Was tak 
wiąże z gazetą?

— Jerzy Modrzejewski — 
od 1968 pracowałem w 
HPR, a od 1984 w ZRU. 
Teraz nadal związany je­
stem z kombinatem remon­
tując go w ramach Przed­
siębiorstwa Przemysłowo-U- 
sługowo-Handlowego dzia­
łającego przy KS „Hutnik*. 
Nie wyobrażam sobie piąt­
ku bez lektury nowego nu­
meru „Głosu”.

— Halina Modrzejewska 
— ja jestem wychowana na 
„Głosie”. Urodziłam się w 
Nowej Hucie, a „Głos” do 
domu przynosił ojciec, dłu­
goletni pracownik huty. Jak 
sięgam pamięcią zawsze 
czytałam „Głos”. Lubię lek­
turę ostatniej strony i pu­
blicystycznych kolumn ro»- 
kładowych. Cenię sobie re­
portaże Henryki Rosiek.

— Dziękuję za rozmowę
Sławomir PIETRZYK

i „5 najlepszych rr

Nagrody za poprawne 
rozwiązanie krzyżówki w 
świątecznym numerze „Gło­
su” wylosowali:

1. bilety na bal sylwe­
strowy (jak już podawa­
liśmy w poprzednim nume­
rze „Głosu”) wylosowała 
p. Halina Modrzejewska.

2. aparat fotograficzny, 
pełny automat — Bogdan 
Synowski 31-348 Kraków 
ul. Śmiała 9.

X indyk 
ga 31-931 Kraków, 
trum C 6/57.

4. album „Moje 
Zakopane” Janusz 
31-723 Kraków. 
Wzgórzach 17a/24.

5—8. paczki świąteczne — 
Andrzej Krajewski 31-723 
Kraków, os. Na Wzgórzach 
27/21, 
31-611 
cenią 
31-807 
2/39.

9—14. szampany. Halina 
Maj 31-625 Kraków. os. 
Piastów 47/55. Jadwiga i 
Krzysztof Soja 31-543 Kra­
ków. ul. Daszyńskiego 28/1

• X

Wanda Łady- 
os. Cen-

Tatry i
Lipka

os. Na

Engeniusz Imiolek 
Kraków, os. Oświe- 
12/43, Renata F i ma 

Kraków, os. Strusia

Wado- 
10/16, 

31-911

Andrzej Kulek 31-873 Kra­
ków, os. Dywizjonu 303 
28/19, Edyta Knapik 
wice, 06. XX-lccia 
Kornelia Wilczek
Kraków, os. Na Skarpie 
40/18.

15—19. filmy „Fuji” — 
Anna Wioch Kraków, os. 
Kazimierzowskie 27/8, Ma­
rla Peszat — Kraków, os. 
Złotego Wieku 64/33, Le­
szek Adamski, Kraków, 
osiedle Dywizjonu 303 
28/39, Marek Kaim Kraków« 
osiedle Na Stoku, ul. Po­
niatowskiego 5, Wiesława 
Wołkowicz 31-807 Kraków, 
os. Strusia 6/76.

20—24. „Informator No­
wohucki” — Lidia Chmiel 
31-853 Kraków, os. Alber- 
tyńskie 20/71. Marian Fol- 
fasiński 31-905 Kraków, os. 
Wandy 1/17. Janina Pyzik 
31-624 Kraków, os. Piastów 
25/3, Lucyna Grabek 31-810 
Kraków. es. Tysiąclecia 
66/19. Wojciech Lislakie- 
wicz, Kraków. os. 2 Pułku 
Lotniczego 3/155.

Nagrody są do odebrania 
w redakcji

os.
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Już po raz siódmy „Dzien­
nik Polski“ ogłosił konkurs 
na najlepszych sportowców 
minionego roku z woje­
wództw: krakowskiego, no­
wosądeckiego i tarnowskiego. 
Wśród pięćdziesięciu kandy­
datów znajduje się dziewięciu 
zawodników z naszej dzielni­
cy: Renata Sosin (Hutnik — 
lekka atletyka). Jacek Kośmł- 
der (Hutnik — piłka ręczna), 
Marek Koźmiński (Hutnik — 
piłka nożna), Marek Kraw­
czyk (Sparta — kręglarstwo), 
Robert Nowakowski (Hutnik
— piłka ręczna), Roman Rut­
kowski (Hutnik — koszyków­
ka), Andrzej Sermak (Hutnik
— piłka nożna), Mirosław Wa­
ligóra (Hutnik — 
na), Kazimierz 
(Hutnik

Również „Gazeta Krakow­
ska” ogłosiła swój tradycyj­
ny konkurs „Pięciu najlep­
szych*. Tym razem chodzi • 
wybór najlepszych szkoleniow­
ców w 1991 roku t wymienio­
nych wyżej województw. Spo­
śród nowohuckich trenerów, na 
liście kandydatów do grona 
„Pięciu” znalazł się tylko je­
den szkoleniowiec, który nie­
dawno... stracił pracę czyli 
Władysław Łach (Hutnik — 
piłka nożna). Tak nikła re­
prezentacja trenerów z Nowej 
Huty potwierdza tylko obniżkę 
poziomu sportu w naszej dziel­
nicy. Także w tym przy­
padku termin nadsyłania ko» 
ponów mija 26 stycznia 'de­
cyduje stempel pocztowy).

Mamy nadzieję, iż nowohuc­
cy kibice nie zapomną a 
swoich sportowcach oraz tre­
nerze W. Łachu i biorąc o- 
dział w obydwu konkursach, 
znajdą dla nich miejsce wśród 
najlepszych. Zdajemy sobie 
sprawę, iż miniony rok — 
zwłaszcza drugie półrocze — 
nie obfitowało w dobre wy­
niki. ale pamiętać trzeba tak­
że o sukcesach, które nasi 
sportowcy odnieśli w zakoń­
czonych wiosną rozgrywkach.

piłka noż- 
Węgrzyn 

piłka nożna). 
Lista nie jest zamknięta. 

Można głosować także na in­
nych sportowców, którzy zda­
niem kibiców wyróżnili się 
w 1991 roku, a nie znaleźli 
się wśród kandydatów przed­
stawionych na łamach „DP”. 
Termin przyjmowania kupo­
nów s „10 Asami Małopolski” 

, __ ..... .. mija 20 stycznia (decyduje da-
W (Mniedzlalek pUkarw Hat- u rtempl, pocztowego).

uika mieli okazję spotkać się A
wreszcie z nowym szkoleniow- 
•em KRZYSZTOFEM BUL1N- — ......
8KIM. Podczas pierwszego tego- TT . . • t j . i j . •
rocznego treningu nikt a graczy „IlUtlllK bez pieniędzy 1... lodowiska
>ie «k ”• d,ole<“T^i Organizowane eo roku na obiektach KS „Hutnik” lodowi-
M . a™ *ko cjesz-v!o »•< powodzeniem nie tylko wśród najmłodszych■a r.noą aikt me abyi ■ ar.- mieszkańców „aszej dzielnicy. W tym roku lodowiska nie m»

r,«t.uńł 1x5 wydział W97 dalszym ciągu przy HTS) nie ma ple- 
w . wr. .. I niędzy na jego utrzymanie. Cóż, najmłodsi też muszą odczud
>Vl,nw“/JVoic k ’ ln;heo’ gnębiącą Polskę biedę. <kRwej Unii Oświęcim. Grać on 1 • x 

może na pozycji bocznego obroń­
cy bądź li bero. Być może Hut- 
aika zasili bramkarz jednego z 
ukraińskich klubów. Do składu 
powrócił też z Garbami Artur 
Tyłka, pojawili się w nim tak­
ie najbardziej utalentowani ju­
niorzy Hutnika.

Piłkarze w najbliższych dniach 
trenować będą na Suchych Sta­
wach a następnie wy jadą na S- 
-dniowy obóz do Limanowej. 
Na przełomie stycznia i lutego 
planowany jest pobyt w Czecho- 
-Słowacji. Pierwszy mecz hut­
nicy rozegrają 25 stycznia s le­
gnicką Miedzią.

Jak liczy trener Kuliński, po­
ważne podejście zawodników do 
treningów powinno szybko za­
owocować wynikami. Chce on 
jako n ikoty nowy
■walczyć ten nałóg wśród swo­
ich podopiecznych.

Piłkarze won owił i
i VI

treningi

Odświeżanie

Noworoczne zawody
W dniu 1 stycznia br. na kanale zrzutowym cieplej wody z łffg 

odbyły się I Noworoczne Zawody Spławikowo o Puchar Koła PEW 
Stare Miasto. Startowało 20 zawodników. Zawody rozpoczęto tra­
dycyjną lampką mampana.

I miejsce zajął Janasa Radwan — 12 200 pkt., a drugie Waeław 
Biegan
przypadłe F.uernin-raowi Zadumę 
4480 pkt.

W«yscy biorący udział w zawodach «ostali uhonorowani oko» 
hcznościowymi proporczykami, a szeóera najłepszych otrzymało 
piękne puchary z kolorowego szkła. <p)

5600 pkt, obaj z koła PZW Stare Miaato, m miejsce 
z koła Podgórze, który uzyskał

Z notesu
todz. 17, 
siatkowej

• 11.61 (sobota), 
; Zawody pitki 

abstynent, | mężczyzn o mistrzostwo I li­
gi: Hutnik — Chełmiec Wał- 

(mar) J brzycb.

kibica
• 12. 61. (niedziela), godz. 11 

Zawody piłki siatkowej męż­
czyzn o mistrzostwo I ligi: 
Hutnik — Chełmiec Wał­
brzych.

Pokazowy występ
Rafała Bernackiego
HUTNIK — ISKRA KIELCE 26:25 (13:14) 
HUTNIK: Kośmider, Bernackl — Pater 

Król 3, Mularczyk 3, Pyś X Ćwik 2, Wałka 
cz o rek.

Piłkarze ręczni wznowili 
rozgrywki. Hutnicy występują 
w grupie spadkowej, ale tyl­
ko jakiś kataklizm mógłby 
sprawić ich spadek do II li­
gi. Ekstraklasa w przyszłym 
roku liczyć będzie czternaście 
zespołów. Znajdzie się w niej 
osiem zespołów z grupy A, 
dwa najlepsze z grupy spad­
kowej, mistrzowie II lig oraz 
dwie drużyny wyłonione w 
barażach. Hutnik dosyć wy­
raźnie
ko byłoby mu stracić dotych­
czasową pozycję.

Zagrożony spadkiem jest 
natomiast sobotni rywal na­
szego zespołu. Nic więc dziw­
nego. że kielczanie nie myśle- 
li o zaprezentowaniu ładnego 
szczypiorniaka, a tylko o u- 
zyskanlu korzystnego wyniku 
I potrafili narzucić dzięki te-

T, Nowakowski 7.
1. Poznański, Wie-

styl gry. Mimo

lideruje i zaiste cięż-

mu swój
wszystko hutnicy prowadzili 
przez większość spotkania, 
tracąc przewagę po raz pierw­
szy pod koniec I połowy. Przy­
czyna była jakby dobrze zna­
na z poprzednich spotkań. 
Niefrasobliwość i nawet głu­
pota sprawiły, iż Iskra scho­
dziła na przerwę z jednobram- 
kową przewagą. Przejawem 
głupoty był postępek Walki, 
który uderzony przez przeci­
wnika, niewiele myśląc odpła­
cił mu pięknym za nadobne 
i w efekcie został wyrzucony 
z parkietu. Należało się to ró­
wnież zawodnikowi Iskry, ale 
miernie gwizdający sędziowie, 
dali jeszcze niejednokrotnie 
dowód, że są nimi tylko z 
przypadku.

W II połowie Hutnik szyb­
ko odrobił stratę, po czym

spasował na 10 minut. Pro­
wadzenie odzyskał dopiero w 
50 min., 
tego bramkarz Rafał Bernao- 
ki. Obronił 3 rzuty karne, nie­
zliczoną Ilość razy wychodzą« 
z równie groźnych opałów. 
Jego koledzy momentami 
przypatrywali się z daleka* 
jak broni w sytuacjach sa<) 
na sam i wyraźnie nie wyka­
zywali ochoty przyjścia mu a 
pomocą. Po drugiej stronie 
parkietu wykazywali się za to 
nieskutecznością, marnując 
wiele dogodnych sytuacji.

Wielce dramatyczne były 
również ostatnie sekundy. 1< 
sek. przed końcem, przy sta­
nie 26:25, sędziowie podykto­
wali rzut kamy dla Iskry. 
Trener Gmyrek wpuścił do 
bramki Jacka Kośmidra. któ­
ry w przepiękny sposób obro­
nił strzał najlepszego Strzelca

a przyczynił się do

kieleckiego — 
Lipki.

10 bramek —

9. Hutnik 15 18 423—388
10. Sokół 15 16 362—351
11. Zagłębie 15 11 396—397
12. Miedź 15 11 385—401
13. Grunwald 15 9 372—423
14. Unia 15 8 362—425
15. Iskra 15 8 380—416
16. Stal 15 6 337—403

(dan)

15



oskarżony wyłamał drzwi do

Boże, żeby Bukareszt był

rzeki

Uczyła,

Oszust rodzinie

zyskujesz aprobatą i miłość u 
osób bliskich 1 kochanych.

f-9. Asnyk, g-1 Konstanty, g-13.

Mały Henio mówi pacierz przed snem
•*—-I spraw 

w jfl;
— Cóż Ci synku przyszło do głowy?
— Bo tak napisałem dzisiaj na klasówce 

z geografii.

Rozwiązania krzyżówki prosimy przysyłać do 17 hm

BARAN (21 III—19 IV). Masz 
wielką szansę na polu zawo­
dowym. wykorzystaj to. Do 
celu dobrniesz jednak nie ła­
twym kosztem, lecz w walce 
X tym co tradycyjne. Swoje 
twórcze i oryginalne pomysły 
będziesz zmuszony przeciw­
stawić utartemu porządkowi

STRZELEC (22 XI—21 XII) 
Postaraj się, by tycie miłosne 
nabrało większego znaczenia. 
Spędzaj jak najwięcej czasu i 
osobą ukochaną. Planuj do­
kładnie wydatki i wsaystkie 
•prawy związane i kosztami 
utrzymania. Co do zmian ge-

za krat- 
(mar)

BLIŹNIĘTA (21 V—20 VI). 
Dopisuje Ci szczęście w spra­
wach majątkowych. Wyjaśnią 
tlę też korzystnie kwestie wy- 
3»grodzenia za orace. docho- 

ów

ćhodtzlez w okre
niepianowa

sprzyja, a po niezbyt pomyśl­
nych pierwszych dniach stycz­
nia, nadchodzi dobry .okres, 
zwłaszcza w pracy zawodo­
wej.

BYK (20IV—26 V). Marzysz 
6 dokonaniu zmian 1 ulepszeń 
w Twoim życiu. Potrafisz 
•woje plany zrealizować 
współdziałając z Innymi, uzy­
skasz w ten sposób bezpie­
czeństwo osobiste i rodzinne. 
Masz jakieś zaległości finan­
sowe,, postaraj się uporządko­
wać sprawy podatkowe.

niona. Kiedy jednak znowu minęły miesiące, a sprzętu nte 
było, nie mówiąc o pieniądzach, pan Edek zaczął wnikać 
spotkania z ciociami i kuzynami. Wtedy jedna z nabranych 
sprawdziła w firmie pana U., że od kilku miesięcy jest on 
w kraju. Nie bacząc na rodzinne koligacje poszła na policje 
składając stosowne doniesienie. Później okazało się, że do­
łączyło do nie) jeszcze kilka osób. Tylko najbliżsi starali 
się być lojalni wobec oszusta, nawet za cenę straty kilku 
milionów.

Po sprawdzeniu przez policję, że czyn ten nie jest pierw­
szym jaki Edward U. ma na swoim sumieniu, prokuratura 
wydała nakaz aresztowania. Okazało się, że klika lat temu 
niesolidny dostawca podobnie zachował się wobec kilku 
innych osób. O ile poprzednio ukarano go zaledwie wyro­
kiem w zawieszeniu, tym razem sąd postanowił, iż pan U- 
najbliższe 2 lata spędzić będzie musial w ośrodku pracy. 
Rodzina jak się okazuje także potrafi 
H

korzyść. Znajdziesz

SKORPION
Masz olbrzymią 
bliższe 
miejsc mniej znanych i uczę­
szczanych. Jednak zwykła 
proza przykuje Clę do miej­
sca pracy, wykonasz kawał 
dobrej roboty. Zacieśnisz w 
tym czasie także więzy towa­
rzyskie 1 przyjacielskie.

(n x—ii xi) 
ochotę na 

i dalsze podróże do

WAGA (23 IX—22 X). Do­
skonale sobie radzisz w spra­
wach codziennych. Masz też 
spore powodzenie na po 
warzyskim 1 gospodarczym. 
Dokonasz szeregu ważnych i 
pożytecznych choć drobnych 
inwestycji. Uzbrój się w cier­
pliwość, bo kilka najbliższych 
dni będzie mniej pomyślnych.

POZIOMO: 3. nieodmienny wyraz, sylaba nadająca swoisty 
wydźwięk.. 8. na szachownicy, 9. bodziec. 12. zwierzę — ma­
gazynier. 13. zarys, 14. bogini lub firma ubezpieczeniowa. 15. 
tłuczeń, 17. np. mech, 19. jest nią Watykan. 20 uprawia sport 
wodny, 23. łączy deski, 23. sprawunki, 27. blok górski, 28. od* 
stąpienie od dalszych rozgrywek sportowych, 30. Iran dawniej, 
31. kalorie, 32. w muzyce „szybko”, 33. górowanie.

pracę 
słowem, Merkury

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 1
POZIOMO: 1-a. Korczak, 1-k policja, 2-g Osaka. 3-k. Łuż- 

niki, 4-g. szejk, 5-k. Arktyka, 6-g. Apis, 7-i. dyskrecja. 8-g, 
tłoki, 9-a. Faraday, 9-k. endywia. 10-h. spór. 11-a. element» 
11-k. postawa. 12-h. Oda. 13-a. dymarki, 13-k. zaprawa, 14-g. 
Wersal, 15-a. Radymno, 15-Ł skalp, 16-g. Nowotko, 17-a. ca­
łuski, 17-t kasta, 18-g. czkawka, 19-a. idokraz, 19-Ł Loara.

na
nie wiedziała.

Tymczasem w Smoleńsku ustawiła się kolejka po bankne 
ty z wizerunkami słynnych Amerykanów. Jak potem przy 
znal Edward U. początkowo miał nadzieję zrealizować wszy 
stki 
go zgubienie ponad pół kilograma złota 
50 kg kawioru-

Następny przyjazd do Polski polegał na tłumaczeniu ro 
dżinie, dlaczego dostawa zamówionych towarów będzie spóż

¿mi 
«/a KMTO>

rodzinne zamówienia, jednak, zbyt dużo kosztowało 
nieudany zakup

W-letRi Edtrard U. był przeszło dwa lata temu serdecz­
nie żegnany przez rodzinę wyjeżdżając do Smoleńska do 
pracy. Kiedy tylko przekroczył naszą wschodnią granice 
wyciągnął t kieszeni obszerną kartkę, na której zapisane 
miał potrzeby i zamówienia najbliższych. Gdy po pół roku 
przyjechał w odwiedziny do Polski, potwierdził swoją chęć 
pomocy w wyposażeniu gospodarstw rodziny w produkty 
wówczas jeszcze radzieckie. Konkretnie chodziło o dwie lo­
dówki z osobnym ■ zamraźalnikicm, kuchenkę mikrofalową, 
pralkę automatyczną i przeróżne elektronarzędzia od piły 
począwszy, a skończywszy na wiertarce i frezarce Oczy­
wiście dostawa tego sprzętu, który za wschodnią granicą, 
wtedy jeszcze nawet z łapówką kupić można było za bez­
cen w porównaniu z wyrobami krajowymi, połączona była 
z przedpłatami, które uiszczała rodzinka. Płacono różnie, 
w zależności od widzimisię przyjmującego pieniądze. Ku­
zyn marzący o pierścionku i kuchence mikrofalowe) dla 
żony zapłacił 3 min, ciocia z Wieliczki aż 10 min. Nic dziw-

PIONOWO: i-l. Krzysztof Penderecki, c-13. mydełko 
armia, e-13. rum, e-17. ser
Iwonicz, 1-1. sake, 1-6. ido. 1-10. Paderewski, j-6. syk, k-1. pał­
ka. k-7. sierp, k-13. Zastawa. 1-5. rok. 1-11. opal, ł-1. leżak, 
ł-7. Rodos, ł-15. Sokal, m-5. tse, m-11. Turek, n-1. Chiny, n-7. 
cewka, n-15. Aisza. o-5. kij, o-ll. Wawel, p-1. Alina, p-7. aga­
ma, p-15. plama. •

Zaufa) gwfardom f najslynnlejszemn astrologowi amerykańskiemu S

RAK (21 VI—22 VII). Nowe 
możliwości przed Tobą jeśli 
idzie o pracę. Wprowadzisz 
też szereg poprawek do swo­
ich rozważań egzystencjal­
nych. Hamuj . twęją lekko­
myślność co do wydatków 
nieplanowanych, uważaj też 
na kontakty t niezbyt uczci­
wymi handlowcami.

Kierowniczka pensjonatu mówi do gości:
— Bardzo państwa przepraszam, ale dziś 

nte będziemy mogli podać państwu kawy na 
śniadanie. Skończyła się.

— Można sie było tego
jeden z gości. I

— Ostatnio biedaczkę była • dnia na dzień 
słabsza.

że siostrzeniec oprócz pralki, dostarczy jej 
komplet armatury do budowanego domku, kilka złotych 
łańcuszków i... czarny kawior do restauracji prowadzonej 
przez męża.

Pan. Edward skwapliwie pobrał pieniądze i na dzień przed 
powrotem do Smoleńska wymienił je na dolary. O tym, że 

„zielone” miał już umówionych nabywców, rodzina nie

neralnych w życiu, w pracy 
— pomyśl o tym spokojnie 
pod koniec miesiąca.

KOZIOROŻEC (22 XII—19 I) 
Jeszcze tkwisz w problemach 
starego roku, masz kłopoty z 
jego pożegnaniem. Powoli 
przestawiaj się na nowe tory, 
nie biadol, nie narzekaj, ale 
też z niczym się nie śpiesz. 
Bliźnim okaż więcej toleran­
cji. .........................................

WODNIK (261—1811). Two­
je zainteresowanie wzbudza 
osoba manifestująca swoją za­
możność modnym ubiorem i 
wlelkopańskiml gestami 7. 
większym szacunkiem odno­
sisz się do osób starszych i 
zwierzchników. Mas? sporo 
energii do pokonywania pro­
blemów wlokących się jeszcze 
i przeszłości.

RYBY (19 II—26 m). Nie dy­
stansuj się wobec ludzi 1 
•praw bardzo Cię obchodzą­
cych. Zdobądź się też na list 
lub telefon do osoby, która 
wyjechała. Odważ się jej wy­
mieć. jak bardzo Cl jej bmk

LEW (22 vn—22 VIII). Do­
bry okres do stabilizowania 
związków, nawet fhałżeńokfch 
oraz do zawierania-umów na 
Twoją 
zrozumienie u ludzi, na któ­
rych Ci zalety, owocna jest 
ostatnio Twoja, skłonność da 
kompromisów.

PANNA (28 VH1-22 IX) 
Spełnia idę jakieś Twoje skry­
te marzenia ale w nieco od­
miennym kierunku nii ocze­
kiwałeś 
romantyczny 
nych kontaktów towarzyskich,

Nizkżótey tunerdzą. że e rodnią dobrze wychodzi się 
jedynie na fotografii. Tak też uważał jeden z miesz­
kańców Nowej Huty, który za obietnicę dostarczenia 

przeróżnych urządzeń gospodarstwa domowego po atrak­
cyjnych cenach, pobrał od swych babć, wujków, cioć i ca­
łej licznej grupy kuzynów i kuzynek około 90 min zł Go­
rzej niestety było z realizacją zamówień.

SCHAB PIECZONY 
Z SUSZONYMI SUWKAMI

70 dkg schabu, 10 dkg suszonych Śliwek, 4 dkg 
tłuszczu, 1 dkg mąki, sól, zielenina.

Schab opłukać, odkroić kości, oprószyć solą < 
mąk-ę, podsmażyć na tłuszczu. Przełożyć na bryt­
fannę, dodać tłuszcz ze smażenia i 3—4 łyżkś ux>- 
dy. Wstawić do piekarnika i piec 1 do 1 1/2 godziny, 
podlewając sosem. Gdy schab jest na pół miękki 
włożyć suszone śliwki. Piec razem z mięsem skra­
plając wodą. Gdy schab jest miękki wyjąć, po­
krajać w plastry, ułożyć na półmisku, przybrać 
śliwkami i zieleniną.

Schab pieczony z suszonymi śliwkami podawać 
z ziemniakami i czerwoną kapustą.

SMACZNEGO!

kolektury? ■
— Nad drzwiami był 

szczęśbia wstąp na chwilę 
zamknięte.

SENTENCJA TYGODNIA
Ad augusta per angusta (łac.) dosłownie do 

wzniosłych (wyników) ciasnymi (drogami). Ina­
czej — osiąga się triumf przez zwalczanie trud­
ności (hasło spiskowców w „Hernsnim” W. Hu- 
8<>>- ... .................................

PIONOWO: 1. pies „ławka”, 2 autor powieści „Myszy i lny 
dzie”, 3. ajent domokrążca, 4. ruchomy w termometrze, 6. ma 
symbol Bi, 7. teren do malowania. 10 marszałek sejmu, 11. 
pisemne zobowiązanie zakupu akcji państwowych, 16. duża 
antylopa. 18. rozwiązła zabawa, 21. w Beskidzie z wyciągiem 
narciarskim, 22. gruby, porowaty polistyren, 24. ssie klacz. 
26. jedna x chińskich walk. 29. iskrowy w .silniku. 30. gatunek 
literacki.

— Dwóch młodzieńców zrobiło ml dziś 
miejsce w tramwaju, chwali się Masztalska.

•— i co, zmieściłaś się? — pyta zatroskana 
Żelazko wa.

KRZYŻÓWKA
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